Adres Redakcji i Admini- Cena 

stracji: Lwó w, luica egzempłarza 
Chorążczyzny I. 31. 

Tel. Redakcji 2-30, 1-78, 15. 


Tel. Administracji 78. 


pocztowa onłacera 


ts 
TUWCZACE, 


stronic 


em „Kobieta 
salonie”, 


m ILUSTROWANY DZIENNIK INFORMACYJNY WSCHODNICH KRESÓW = 


Nr. 8204 


Nakładem Spółki Wydawniczej GRODKI i Spółka. 


Najlepszy do twarzy, przygotowany 
na miodzie i wyciągu z ilji białej 


Hygieniczny, o subtelnym zapachu 


niewidoczny 


| 
Neutralne, przygotowane na najde- 
likatniejszych tłuszczach 


Niezastąpione do mycia twarzy, 


(a r URLA ARF cą 


szyi i biustu 


odznaczone najwyższą nagrodą i 


Lwów, poniedziałek 17 pażdziernika 1927 


Rok XVIII. 


l Aha 
radka 


Wszystkie te wyroby na wystawie „Exposition du progrès“ 


pw” e U, l 


Jężeli t wieczorere 4 
rea być widoczni, | 


usuwa zmarszczki, zapobiega two- 
rzeniu się nowych i nadaje twarzy 
świeży młodzieńczy wygląd === 


nie zawiera metali, nie psuje cery 
i nadaje jej matową baiłość == 


nadaje się nawet do bardzo wra- 
żliwej cery 


oczyszczają pory skóry, pobudzają 
transpirację, zapobiegają tworze- 
niu się pryszczy i plam. =” 


w Paryżu w roku bieżącym, zostały 
wielkim złotym medalem. 


Eleganckie 
i trwałe 
poleca 
firma 


Futra 


POLAK PREZESEM RADY MIEJSKIEJ 
W ŁUCKU. 

Łuck, 15. października. (Tel. G. P.) 
Odbyło się tu posiedzenie rady miejskiej, 
na którem vybrano przewodniczącego. 
Wybór padł na kandydata polskiego dra 
Miłaszewskiego. Konuwkandydat sjonista 
Rotfeld otrzymał na 27 radnych 12 gło- 
sów, wobec czego kandydatura jego u- 
padła. 


gotowe ska Skórki 
SINGER i APISDORF Lwów, Rutowskiego 21. Telet. 08-01. 


futrzane 


WATYKAN A KWIRYNAŁ. 

Rzym, 15. października. (Tel. G. P.) 
Sensacją tutejszycn kół politycznych był 
artykuł opublikowany w ostatnim nume 
rze „Osservatore omano“ precyzujący 
warunki, na podstawie których Watykan 
mógłby zawszeć porozumienie z rządem 
włoskim, likwidując w ten sposób trwa 
jacy od iat kiikudziesiecciu spór pomię 

| dzy Watykanem i Kwirynałem. 


PAKI SOWJECKO - MONGOLSKI. 

Wiedeń. 15 października. (Tel. G 
P.). Z Moskwy donoszą, że rząd mon- 
golski w rokowaniach z Unją sowjec- 
ką o zawarcie rosyjsko - mongolskiega 
paktu przyjaźni poczynił ustępstwa, 
Pakt, który wkrótce będzie podpisany, 
przewiduje oddanie mongolskich sił 
zbrojnych pod komendę rosyjską. Sta- 
nowisko doradcy wojskowego obejmie 
Borowin, natomiast naczelną komendę 
nad armją mongolską Margolin. 


—)—— 


Warszawie. 


„0 następujących 


Redaktor naczelny: JERZY KONARSKI. 


e BEDE p 


ma c ągnienie 2. listopada. Poleca- p 
my j+ po kursie dziennym (za za- M 
BR o 1 zł drożej). Ze względu § 
4 na mały zapas prosimy o rychłe | 
zamówienia. Do ciągnienia 10. listo- | 
pada polecamy y 

Losy Loterji Klasowej KĘ 


kozi E 
1/4 1/2 
zł. 10.— | zł. 20.— | i 
11 
zł. 40.— 


Po otrzymaniu zamówienia kores- : 
W pondentką przesyłamy losy i czek § 
s P. K. O. wolny od porta 


Dom Bankowy Schütz i Ghajes E 
Lwów, pl. Marjacki 7. 


Precyzyjny zegarek , 
światowei marki 
do nabycia w pierwszorzędnych 


magazynach zegarmisirzowskich i 
jubilerskich. 6315 


PrAGZ 7 włamywaczami Has! 


Mam do sprzedania opatentowany wynala- 
zek przeciw rozpruciu kas pod L. 843. -- 
Zgłoszenia: Schmerler, zegarmistrz, Tłn: 
macz. 3506 


KSIĄŻĘCZKI OSZCZĘDNOŚCIOWE 
PKO. 
(Telefonem od naszego korespondenta |; 
Warszawa, 15, października. (ps) 
W gmachu PKO. odbyło się dzisiaj lo 
sowanie książeczek oszczędnościowych 
premjowanych. Z pośród 9.851 ksią- 
żeczek wylosowano 28 premij. Pa 
1000 zł. padły wygrane na książeczki 
numerach: 1009. 
13888, 1430, 1851, 3477, 4841, 5158 
6661. 8142, 8985, 9124, 10157, 14223 
17390, 17417, 17960, 18.141, 18378, 
18643, 18837, 19009, 19169, 19223, 
21342, 21881, 22595, 25820. 
— na 


„GAZETA PORANNA” z dnia 17. października 1927. 


NA MARGINESIE KONFERENCJI PRASOWEJ, URZĄDZONEJ W WARSZAWIE PRZEZ P. KOMISARZA STRZE- 


LECKIEGO NA UŻYTEK PRASY LWOWSKIEJ. 


Lwów, 16 października. 

Wyobraźmy sobie taki, zresztą zu- 
pelnie nieprawdopodobny wypadek: 
Przed mniej więcej sześciu tygodniami 
nastąpiło w Warszawie przesilenie ga- 
binetowe. Władzę objał nowy premier. 
Ponieważ był człowiekiem nieznanym, 
oczekiwano z dużą ciekawością tego, 
co powszechnie nazywa się „expose 
i zawiera wyłuszczenie poglądów mę- 
ża stanu na sytuację wraz z progra: 
mem pracy. Oczekiwano daremnie. 
Długich sześć tygodni trwalo dość kon- 
sekwentne milczenie. Wreszcie pewne- 
go pięknego dnia wyjeżdża p. premjer 
za interesami — powiedzmy — do Pa- 
ryża, tu zaprasza kilku miejscowych 
korespondentów pism polskich i oświad 
cza: „Chcialbym to i owo powiedzieć 
a moim programie; proszę zadawać py- 
tania“. Sadzimy, że jakkolwiek korc- 
spondenci ci są ludźmi dobrze wycho- 
wanymi, zapewne nie potraiiliby ukryć 
pewnego osłupienia. 

Coś podobnego musiało się zdarzyć 
w Warszawie, gdy na zaproszenie p. 
Komisarza Strzeleckiego zjawili się ko- 
respondenci pism lwowskich, aby po- 
słuchać ukrywanych dotąd zwierzeń 
p. Komisarza na temat.... Lwowa. Jeśli 
wypadek ten ma być precedensem, to 
musimy spodziewać się w przyszłości, 
że podobnie w przejeździe przez War- 
szawę wypowiadać się zechcą inni 
Iwowscy dostojnicy w naszych spra- 
wach lokalnych. Skutkiem zbytniego 
przepracowania korespondentów, któ- 
rzy podobnych świadczeń nie mają za- 
strzeżonych w kontraktach, trzeba hę- 
dzie powoli likwidować dzienniki Iwo- 
wskie i przenosić do stolicy. 

Siało się. P. Komisarz Strzelecki 
ma więcej sentymentu do stolicy. Ma- 
jąc do wyboru Lwowian rdzennych i 
takich, którzy już zdołali nieco „ogła- 
dzić się“ w atmosferze warszawskiej, 
woli tych ostatnich. 

Zresztą nie mamy o to pominięcie 
drogi bezpośredniej, a wyszukanie o- 
krężnej, zbytniej pretensji. Wprawdzie 
niepotrzebnie zarobiły telefony, ale 
niechże to wyjdzie skarbowi państwa 
na zdrowie. Śmulniejsze jest, że mna- 
wet via Warszawa nie dowiedzieliśmy 
się rzeczy interesujących. 

Przeciwnie. bardzo starych P. Ko- 
misarz przyznał się, że przybył do 
Warszawy w sprawie pożyczek —— wię- 
kszych i mniejszych. P. Nennian jeż- 
dzi? też w sprawie pożyczek mniejszych 
i większych najpierw do Wiednia, po- 
tem do Warszawy. Podróże prezyden- 
tów Lwowa po pożyczki należą do tra- 
dycji. P. Neuman przywoził mało, lub 
nic, bo nie było pieniędzy. P. Strzelec- 
ki jest pełen dobrej myśli, w co i my 
wobec lepszej konjuktury pańsiwa nie 
wątpimy. Ale o lem, że jest lepiej i że 
otwierają się kredyty dla związków 
komunalnych, gawędzą sobie dawno 
wróble na Wałach Hetmańskich. 

Pozatem na karb warszawskiej kon- 
fereneji prasowej możnaby zap:sać kil- 
ka aforyzmów, które we Lwowie nie 
spotkają się zo sprzeciwem, ponieważ 
cieszą się powszechnem uznaniem. Na 
przykład: 

„Lwów jest miastem hardzo boga 
tem, a mało zadłużonem”*. Albo 

„Ulice Lwowa wymagają gruntow- 
nej naprawy“. Lub w pokrewnym sty- 
lu: 


POPRAWNY CZY OBOJĘTNY? 

„Zagadnienie bezrobocia i akcja 
budowlana łączą się ściśle z kwestją 
pożyczki". 

Może rewelacjami łakiemi korespon 
denei warszawscy zostali zaskoczeni. 
Nam przypominają one sprawy dawno 
pogrzebane w archiwum miejskiem i 
tam chyba odgrzebane na nowo w cza 
sie pracowitych „studjów nad gospodar 
ką miejską”. 

Godzi się zaznaczyć, że studja te 
jeszcze ukończone nie zostały. W roz- 
mowie na temat organizacji magistra- 
tu wyznaje p. Strzelecki, że „nie miał 
jeszcze sposobności bliżej się z nią za- 
poznać“. I nie dziwimy się temu. Dla 
kogoś, kto był fachowcem w instruo- 
waniu Kółek Rolniczych, a następnie 
badał problemy aprowizacyjne, spra 
wy Lwowa, gdzie Kółka Rolnicze są 
rzeczą całkiem drugorzędną, a aprowi- 
zacja funkcjonuje stale prawidłowo, 


— ZAWIEDZIONE NADZIEJE. — NIC NOWEGO. — STOSUNEK 


je zgłębić i z tego najmniejszego za- 
rzutu robić nie można. 

W rezultacie o programie na przy- 
szłość nie dowiedzieliśmy się prawia 
nic nowego. Na wiosnę projektowane 
są wielkie roboty. O wiosno: lleż to 
razy imię twe było symbolem wielkich 
zamierzeń i tęsknych oczekiwań. Stwo 
rzony ma być referat prasowy przy ma- 
gistracie celem stałego kontaklu z pra- 
są. To dobrze; oszczędzi to p. Komisa- 
rzowi wyjazdów do Warszawy. Rada 
przyboczna prawdopodohnie zwołana 
zostanie nareszcie po uzupełnieniu, 
albo przed. I z tego bardzo się cieszy- 
my. Otrzyma wreszcie dokładnie okre- 
ślone kompetencje. - 

Inowacja, którą jak najgoręcej mo- 
żna zalecić. Reorganizacja magistra- 
tn nastąpi nie „pod pierwszem wraże- 
niem“, ale po namyśle. I to jest bar- 
dzo rozumne i przezorne postawienie 
sprawy. Zawsze co nagle, to po qia- 


— są obce. Sześć tygodni za mało, aby | ple, 
damskie (> 
FUTRA c S. RAK 


WET CI: r 


Dżywie 


poleca 


Lwów, Legjonów 7. I. p. 


nie koniunktury gospodarczej 


w Warszawie. 


DOMY 


STÓW ZASTAWNYCH BANKU 


I + R ZIEMSKIE ZNACZNIE PODROŻAŁY. 
ŻYCZKA DLA GMINY M. WARSZAWY. 


E- BGŻ 
— ZNACZNA PARTJA LI- 


GOSPODARSTWA KRAJOWEGO 


MA BYĆ ULOKOWANA ZAGRANICĄ. — ZAPOWIEDŹ ZNACZNYCH 


KREDYTÓW NA OŻYWIENIE RUCHU BUDOWLANEGO. 


— BRAK 


+ CEGIEŁ. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa 15. października. (A.) Korespondent Wasz miał dzisiaj 


sposobność mówić z pewnym wybitnym przedstawicielem 
nansowego. Rozmowa zeszła na konjunkturę gospodarczą, 


świata fi- 
wywołaną 


wskutek uzyskania pożyczki zagranicznej. 

Jak się okazuje, już na drugi dzień po podpisaniu pożyczki war- 
tość wszystkich nieruchomości w Warszawie podskoczyła o 25—30 
proc. Tak samo daje się zaobserwować znaczna zwyżka wartości ma- 


jatków ziemskich. 


Wypada zaznaczyć, że ta sama grupa finansistów amerykańskich, 
która udzieliła pożyczki państwu, prowadzi obecnie rokowania z gmi- 


na miasta Warszawy i według wszelkiego 


prawdopodobieństwa per- 


traktacje te już w najbliższych dniach zosłąną uwieńczone pomyślnym 


rezultatem. 


W kołach finansowych zwracają uwagę, 


że w hotelach warszaw- 


skich zajętych jest obecnie okolo 40 pokoi przez przedstawicieli naj- 
wybitniejszych bankierów europejskich i amerykańskich, którzy ofia- 
rują kredyty Bankowi Gospodarstwa Krajowego, Bankowi Rolnemu o- 
raz innym instytucjom. W związku z tęm mówią, że znaczna partia 
listów zastawnych Banku Gospodarstwa Krajowego ma być ulokowana 
zagranicą. 

Sfery gospodarcze Warszawy uważają obecny stan rzeczy za po- 
czątek konjunktury i wyrażają przekonanie, że tak samo, jak w Niem- 
czech powstanie u nas w najkrótszym czasie bardzo znaczna ilość ka- 
pitału płynnego. 

Jak już w swoim czasie doniosłe, kapitały zagraniczne będą w 
pierwszym rzędzie użyte na potrzeby rolnictwa, a następnie przemy- 
słu, przyczem laany jest pod uwagę przemysł budowlany. W przewi- 
dywaniu tego stanu rzeczy we wszystkich cegielniach warszawskich i 
w obrębie 100 km. zostala cegia wykupiona. Już w tej chwili cegły 
sprowadza się z Pomorza. Poznańskiego i z Kresow. 

Najbardziej pocieszażący jest znaczny spadek stopy procentowej. 
W prywatnem dyskoncie, w którem jeszcze niedawno płatno za we- 
ksle 2 proc. miesięcznic, obecnie liczą trzy czwarte pieceniu miesie- 
cznie, tj. 9 proc. rocznie. 
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To jest — zdaje się — wszystko. 
Jeszcze słówko o prasie lwowskie! 
której stosunek do p. Komisarza jisi 
„poprawny '. Dokładniej — jest on o- 
bcjętny. Nie można się ani irytować, 
bo niema za co, ani atakować, ko do- 
prawdy jakąż winę ponosi p .Strzele- 
cki za to, że kazano mu jechać fo 
Lwowa i tu robić wielkie porządki, a 
właściwie niema co porządkować, ani 
nie wiadomo jeszeze, jak? Jakże r.o- 
żna p. Strzeleckiego dpwiniać o to, że 
ktoś przed nim pomalował magistrat 
sadzą si przyrzekł, że z chwilą ego 
przybycia wszystko będzie jak śnicg 
białe? 

Ileż szczerości i smutku mieści sę 
w tem Kkońcowem wyznaniu: „W 
związku z moim przybyciem do Lwo- 
wa rozbudzono zbyt wielkie nadzieje, 
które przerosły wysoko to, co ktokcl- 
wiek, nawet w najpomyślniejszych 
warunkach, mógłby zrobić. Obawiam 
się więc, aby nie nastąpiło rozczaro- 
wanie wobec tak wygórowanych na- 
dziejić, 3 

Obawy — jak wnosić można dotąd 
— są słuszne. Rozczarowanie już 
jest. A że ofiarą ich pada człowiek 
najlepszych chęci i nie ponoszący naj- 
mniejszej winy za ten. splot interczów 
i ambicyj, w jaki się dostał, — to mż 
nowy dowód na płytkość i niesprawie- 
dliwość sądów ludzkich. 


Specjalista chorób uszu nosa i garóła 


Dr. J.. BERLSTE!'M 


powrócił i ordynuje SYKSTUSKA 42. 


POSEŁ PATEK NA KAUKAZIE. 

Moskwa, 15. października, (Tel. G. P.) 
Poseł polski w Z. 3. 5. K. minister Patek 
bąwi obecnie na Kaukazie. Po przybyciu 
do Tyflisu poseł Patek złożył wizyty wła 
dzom federacji zakaokaskiej. Tegoż 
dnia wieczorem pełnomocnik komisarja: ' 
tu ludowego spraw zagranicznych urzą- 
dził na cześć Patka bankiet. 

WA 

KS. JANUSZ RADZIWIŁŁ W LON- 

DYNIE. 

Londyn, 15. października. (Tel. G. P.) 
Organizątor polskiego ruchu konserwa- 
tywnego Janusz Fadziwiłł przybył do 
Londynu. Według pcfłosek, przyjazd je 
go do stolicy W. Irvlanji nie jest pozba- 
wiony znaczenia igo 


ROZMOWY TELEFONICZNE. 
MIEDZY WARSZAWĄ A MOSKWĄ. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 15. października. (ps). 
W dniu 15. października zgodnie z u- 
mową zawartą z Sowjełami, padięty 
zoslal normalny ruch telefoniczny 
Warszawa-Moskwa. W ciągu dnia 
prowadzono już szereg rozmów, przy- 
czem prowadzone one były w trybie 
zupelnie normalnym, 


PROCES Z POWODU NOWEJ 
TARYFY TELEFONICZNEJ. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 15. października. (ps). 
Warszawski sąd pokoju rozpatrywał 
dzisiaj sprawę redakcji „Robotnika 
przeciwko Polskiej Spółce Telefonicz- 
nej (PAST). Redakcja żądała namania 
nowej taryfy Jicznilowej telefonicz- 
nej, obowiązującej od 1. lipca br. za 
nieważną. Sad nie przychylił się do 
żądania i oddakł ją. Tem samem zo- 
stalo sądownie slwiendzone, że stano: 
wisko Pasty w kwestji liczników tele- 
fonicznych jest prawnie uzasadnione. 
Wyrok ten nie jest ostateczny i re- 
dakcja zakłada apelację. Z drugiej 
strony wyrak nie wyczerpuje daiszej 
wkegłłi, albowiem pozostaje eszcze 
do zaskarżenia strona techniczna 
sprawności liczników telefonicznych, 


—-p— 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 17. października 1927. 
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ELID 


MYDŁA - KREMY-SHAMPOO 


gdy znajduje się tam 


los l. klasy 


16 Państwowej Loterji Kłasowej zaku- 
piony w największym i najszczęśliw- ġ 
szym kantorza w kraju i 


„NADZIEJA: 
LWÓW, SYKSTUSKA 6. 


lub w oddziale, Drohobycz 
pl. Sw. Bartłomieja 


w bieżącej Loterji wygrane 
znacznie podwyższono. 
Główna wygrana 


650.000 złotych 


ponadto wygrane po Zł, 400.060, È 
250.600, 106.000, 75.000, 60.600 ğ 
» 00.000, 46.508, 30.000, 25.000, 
16.000, 10.000, 5.085 I t, d, 


co drugi les WYgr.WA. 


Tysiącom ludzi przynosi Państwo- jg 
wa Loterja Klasowa rok rocznie bo- f 
gactwo i dobrobyt. Naszej kolektu- $ 
rze sprzyja stale nadzwyczajne szczę- 
ście. Na zamówienia wysyłamy Ę 
M natychmiast losy oryginalne, załą- É 
czając plan gry i nasz blankiet P. Ę 
K. O. na bezpłatną przesyłkę nale- 
WADE żytości. | 
Ciągnienia już 10. i 11. n. m. 


| Ceny losów: Ćwierć losu zł. 10—, 
pół losu zł. 20—, cały los zł, 40—. 


W tem miejscu wyciąć i przesłać | 
nam w liście. 


KARTA ZAMÓWIEŃ. PŪ. 
Do „NADZIEJI“ Lwów, Sykstuska 6. 


Niniejszem zamawiam do I kłasyf 
Państwowej Loterji Klasowej ; 
,... e- losów całych po zł. 40— E 

RE 6 losów połówek po zł. 20— M 
..... . losów ćwiartek po zł. 10— § 

Należytość złotych . . . .. ... . % 
uiszczę po otrzymaniu losów blan- B 
kietem P. K. O. przez firmę razem $ 

o z losami przesłanym. E 
IJ Imięi nazwisko . . „ « „« «22... . 3 
E bliższy adres". aooe e Mia a Saaai 


BONJOURKI 
WEŁNI ANE 

zt. 65.— 
CH. STADLER 


Lwów, Jagiellońska 15. 


ZJAZD ZWIĄZKU MIAST POLSKICH 
W POZNANIU. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 15 października. (ps; 
W dniach od 22—24 października od- 
bywać się będzie w Poznaniu zjazd 
Związku miast polskich. W zjeżdzie 
uczestniczyć będzie 500 delegatów i 
kilkaset gości. Porządek dzienny zja- 
zdu obejmuje następujące sprawy: skar 
bowość komunalna, rozbudowa miast, 
kredyty budowlane, budownictwo mie- 
szkaniowe w chwili obecnej, stosunek 
samorządu do radja, oraz sprawa. po- 
wszechnej wystawy krajowej w Pozna- 
niu, W trzecim dniu zjazdu uczestni- 
cy zwiedzą urządzenia i zakłady ko- 
munalne Poznania. 
—— 
ZABÓJSTWO POSŁA ALBAŃSKIEGO 
W PRADZE. 
Praga, 15. października. 
Zahójstwo 


(Tel. G. P.) 
pełnomocnego Al 
banji, Cena Bega, wywołało w Pradze 
wielkie oburzenie,  klóre znalazło wy- 
mowne echo w prasie. Napastnik w ciągu 
3 dni czaiował » kawiarni „Passage“ na 
posła, który przyhył niedawno do Pragi 
i nie wręczył jeszcze prezydentowi re- 
publiki Lsiów  uwierzytelniają- 
cych. Na zapytanie policji „zabójca o- 
świadczył, że przybył do Pragi specjał- 
nie w celu zabicia Cena Bega, który —- 
zdaniem jego — był śmiertelnym wro» 
giem narodu albańskiego i usiłował go 
zaprzedać Jugosław ji. Morderca Cena 
Bega, Algiviadh bodi, ukończył liceum w 
Rzymie, mówi po francusku, włosku i 
albańsku. 


minister 


swych 


IE 
MALWĘERSACJE W URZĘDZIE POCZTO 
WYM W BARANOWICZACH. 

Wilno, 15. października. (Tel. G. P.) 
Władze wileńskiej "lyrekcji poczt i tel. 
wykryły nadużycie, dokonane w urzę: 
dzie pocztowym w Baranowiczach na 
sumę kilkudziesięciu tysięcy zł. W związ- 
ku z łem aresztowano i osadzono w wię: 
zieniu urzędnika Wasilewskiego, a kie- 
rownika tego urzydu Sokolnickiego za- 
wieszono w czynnościach. r 


Z DYPLOMACJI DO KLASZTORU. 

Bern. 15. października. (Tel. G. P.) 
Były poseł chiński w Szwajcarji Lou- 
Taeng-Triang wstąpił do klasztoru Bene- 
dyktynów w opactwie Standre pod Brug- 
ge w Belgii. 


o 
ZAPAS WALUT I I:EWIZ W BANKU 
POLSKIM. 

Warszawa, 15 październikź (Tel. G. P.) 
W ciągu pierwszej dekady zapas złota 
w Banku Polskim wzrósł o 2,600.000 zł., 
osiągając sumę !30,mi! Jednocześnie za- 
pas walut i dewiz wzrósł o 9 i pół mil, 
osiągając cyfrę 252 i pół mil. Portfel 
wekslowy wzr$ósł o pół milj. do sumy 
420 mil., obieg zaś Łanknotów o I mil, 

do sumy 843 i pół mii 


Każdy powinien zostać 


członkiem L. 5 P. P. 


Dziś wesołe życie mam — 
Bo mi RADION pierze sam. 


Pannn Kasia Mądralska używa życia. Nie męczy się 


praniem, 


bo Radion wykonywa gə ają całą pracę, 


RADION 


sama pierze! 


„Rozpuścić Radion w zimnej wodzie. namoczoną 
przedtem bieliznę włożyć do rozczynu i gotować 


28 minu, potem płukać 


starannie, 


' Bielizna staje sie czysta i śnieżnobiała. 


RADION: 


sam pierre: 


Tarcie i szczotkowanie jest zbęń 
nym trudem — niszczy bieliznę 
i ręce, a tak łatwo można tego 


uniknąć! 


oszczędza bielizne. 


Pełoomocnicy finansistów amerykańskich 


opuścili już Warszawę. 


POZOSTAŁ TYLKO ICH DORADCA PRAWNY. 


(Telefonem od 

Warszawa 15. października. (ps) 
W dniu dzisiejszym zakończone zo- 
stały ostatnie formalności, z jakie- 
mi połączone było podpisanic do- 
kumeniów odnoszących się do po- 
życzki zagranicznej. Po zakończe- 
niu tych formalności podany został 
oficjalnie komunikat Min. skarbu. 
We wtorek rozpocznie się emisja 
pożyczki. Równocześnie rząd upo- 
ważnił Bank Polski do wystosowa- 
nia zaproszenia do podsekretarza 
stanu w Min. skarbu amerykańskie 
go, p. Charlesa Devey'a, nowego 
członka Rady Banku Polskiego. W 
sobotę wieczorem wyjechali z War- 


naszego %orespondenta.| 


szawy delegaci amerykańscy po 
zakończeniu rokowań pożyczko- 
wych. Z Amerykanów pozostaje w 


Warszawie na pewien czas radca 
prawny delegacji amerykańskiej, 
Sharp. 


DEPESZE GRATULACYJNE. 
Warszawa 15. pazdziernika. (ps) 
Jak się dowiadujemy, otrzymuje 
wicepremjer Bartel i Min. skarbu 
Czechowicz znaczną ilość depesz 
gratulacyjnych z powodu podpisa- 
nia pożyczki od poważnych organi- 
| zacji gospodarczych. Między innemi 
i depesze takie nadesłałi: Polskie T'o- 
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warzystwo Ekonomiczne we Lwo- 
wie, Związek Zachodni Polskiego 
Przemysłu Cukrowniczego, Izba 
Handlowo-Przem. w krakowie, 
Związek Hut Żelaznych, Dyrckeja 
Wyższej Szkoly Handlowej, Cen- 
trala Stowarzyszenia Kupców i 
Przemysłowców, Naczelna Organi- 
zacja Zjednoczonego Przemysłu i 
Rolnictwa Górnośląskiego, Związek 
Przemysłu: Górniczo - Hutniczego w 
Katowicach itd. MĘS 


HIPOTEZY WIEDEŃSKIE. 

Wiedeń i5. października. (Tel: 
G. P.) Wiedeńskie pisma omawia- 
ja w dalszym ciągu przypuszczalne 
następstwa, jakie będzie miała dla 
Polski pożyczka amerykańska. „N. 
W. Tagblatt“ wskazuje na lo, że 
dotychczasowe usiłowania Polski 
zmierzały do utrzymania złotego na 
pierwotnym poziomie, oraz przepo- 
wiada, że pożyczka amerykańska 
przyczyni się do ożywienia calego 
życia gospodarczego Polski. „Arb. 
Zig. w korespondencji z Warsza- 
wy zapuszcza się w przepowiednie 
nalury politycznej, twierdząc, że 
pod wrażeniem tej pożyczki ulegną 
osłabieniu wpływy francuskie i 
angielskie (w Warszawie) i wzmo- 
cnia się tendencje pokojowe, gdyż 
zdaniem „Arb. Ztg.* fnansjeru a- 
merykańska nie szuka awantur wo 
jennych, lecz jedynie dąży do osiag 
nięcia wysokich zysków. 

Berlin 15. pążdziernika. (Tel. G 
P.) „Voss. Ztg“ donosi z Nowego 
Jorku, że senatorowie demokraty- 
czni wystąpili przeciw  deparla- 
mentowi stanu w związku z jego 
polityką w sprawie pożyczek zagra- 
nicznych. Sen. Glas wystąpł z o- 
świadczeniem, że ta działalność de- 
partamenlu sianu jest wiracanica 
się w prywatną działalność pożycz- 
kową, co jest bezprawne W vcpo- 
wiedzi na to zarówno ze strony 
departamentu stanu, jak ı ze stro- 
ny otoczenia prezydenta Sianów 
Zjednoczonych ogłoszono komani- 
katy, stwierdzające, że sprawa po- 
życzek zagranicznych jest hezwzglę 
dnie związana z polityką zagrani- 
czną Stanów Zjednoczonych i dla- 
tego departament stanu musi po- 
siądać pewien wpływ i wgląd w 
sprawę udzielania pożyczek zagra- 
nicznych 

Berlin, 15. października, (Tel. G. 
P>. Biuro Wolffa donosi z Nowego 
Jorku, iż według wiadomości z Wa- 
szyngtonu, podsekretarz stanu w u- 
rzędzie skarbu Challes Devey pizyjął 
urząd doradcy finansowego rządu yol- 
skiego i zamierza opuścić swe stano- 
wisko w amerykańskim urzędzie skar- 
bu 25 b.m. 


Echa wczarajszej ObłAWY 
na pl. Solskich. 


Lwów, 16 października. 


(—) We wczorajszym numerze „Ga- 
zety Porannej' donieśliśmy o wielkiej 
obławie, urządzonej przedwczoraj na 
pl. Solskich przez organa lwowskiej 
policji, Ogółem przytrzymano 100 osób, 
z tych część zwolniono, a do aresztów 
zostali oddani: 

Bodulak Ludwik, Hałuszka Michał, 
Socha Jan, Nadel Filip, Łucyszyn Mi- 
chal, Czaban Dmytro, Wygnaniec Ste- 
fan, Słomiany Jan, Zacharko Antoni, 
Segal Mendel, Kundys Jakób, Zapała 
Józef, Florjan Marjan, Florjan Ludwik 
Szymon, Kobak Stefan, Schein Emanu- 
el, Weingarten Markus 


Londyn, w październiku. 

(a) Baden-Powell, generał angiel- 
ski brygady, uchodzi obecnie za nai- 
lepszego czpiega wojskowego. 

W książce pt.: „Przygody moje ja- 
ko szpiega” maluje w sposób bardzo 
barwny niezwykle przeżycia i trafnie 
ocenia właściwości ludzkiej psycholo- 
oii 5 

Człowiek, który decyduje się iść 
do nieprzyjaciela, aby poipatrywać Íe- 
go tajemnice, musi być nietylko od- 
ważny, inteligentny i sprytny, lecz 
winien posiadać sztukę aktorską, 12- 
sli nie potrafi się przeobrażać i grywać 
wciąż inne role, nie zdobędzie donic- 
słych tajemnice. 

Mistrzami tej sztuki przeohrażania 
się są szpiedzy japońscy, i dla ich po 
raysłów gen. Baden-Powell nia znaj- 
duje dość pochwał. 

W roku 1905 zablysnął w całej 
pełni japoński spryt i można rzec, iż 
cd wojny rosyjsko-japońskiej zmieni- 
ły się metody wywiadu. 

W przeddzień wojny Rosja zasy- | 
pana była japońskimi agentam:, którzy 
decierali nawet do dworu carskiego i 
wprost od generałów i wielkich ksią- 


POUMNSIFZE AUNSZU $Z 


FHYM UMIEJĘTNOŚCI TEJ DZIERŻĄ JAPOŃCZYCY, CHOĆ I INNYM NARODOM NIE BRAK 
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ŚCI” SZPIEGOWSKICH. 
żąt zdobywali doniosłe tajemnice. 

Jednego z takich szpiegów ujęto 
w r. 1904 w Petersburgu. Gorliiwość 
posunął on tak daleko, iż przyjął pta- 
wosławie i miał się żenić z azysta- 
kratką rosyjską, .w której salonach by- 
wali earscy dygnitarze. 

Naśladowcami Japończyków stali 
się Rosjanie, a ich sztuka szpiegow- 
ska godma jest uwagi. 

Wedle sprawozdań niemieckiego 
sztabu generalnego, teren Prus 
Wschodnich był lepiej znany rosyj- 
skim sztabowcom, niż niemieckim. 

Gdy wojska rosyjskie wkroczyły 
do Prus, u jednego z tamtejszych o- 
bywateli ziemskich stanął kwaterą 
kapitan rosyjski, który przez dwa la- 
ta służył u niego za parobka do koni 
i badał teren przyszłych walk. 

Rosjanie posiadali przed stu z gó- 
rą laty największą znakomitość na po- 
lu szpiegowskiem. Był nią pułkownik 
Figner. Posiadał on niepospolity dar 
zmieniania swego wyglądu i upodab- 
niania się do innych. 

Udało mu się w czasie walk o Mo- 
skwę ucharakteryzować za jednego z 
adjntantów Napoleona i przywieźć ta- 


Parida premiera Kowieńskiego. 


P. WALDEMARAS STOSUJE DO POLARÓW LITEWSKICH CARSKIE ME- 


TODY, A RÓWNOCZEŚNIE ZANOSI 


Genewa, 15 października. (Tel. G. 
P.). Depesza, wystosowana przez pre- 
mjera Waldemarasa do Ligi Narodów 
z powodu zarządzeń na Wileńszczy- 
źnie, wywołała w kołach Ligi bardzo 
przykre wrażenie i uważana jest za 
nową próbę zamącenia normalnych 
stosunków na Wschodzie Europy. W 
sekretarjacie Ligi Narodów oświadcza- 
ją, że depesza ta wogóle nie będzie 
brana pod nwaqę. 

Ryga 15. pażdziernika. (Tel. G. 
P.) Jak donoszą fu z Kowna, rzad 
litewski widząc, że jego represje 
nie przestraszą Polski, powo! wy- 
cofuje swe dawne zarządzenia 
przeciwko nauczycielom Polakom. 
Nauczycielom tym pozwolono już 


SKARGI DO LIGI NARODÓW. 
częściowo nauczać. Pozwoleń tego 
rodzaju udzielono dotąd 17 osobom. 


CHAMBERLAIN A SPÓR O WIL- 
NO. 

Kowno 15. października. (Tel. 
G. P.) Półurzędowy organ „Lietu- 
va“ omawia wiadomości prasy lon- 
dyńskiej o zainteresowaniu się An- 
glji sporem pelsko-litiewskim o Wil 
no, wskazując, że Chamberlain w 
swych rozmowach paryskich za- 
znaczył, iż osobiście jest zaintere- 
sowany w rozstrzygnięciu konflik- 
tu litewsko - polskiego. W daiszym 
ciągu swego artykulu „Lietuva“ 
wyciąga wniosek, że wbrew zapew- 
nieniom Polski „spór o Wilno nie 
jest jeszcze ostatecznie załalwiony". 


N eusięntwość Auslrji sprawiła, 


ŻE JESTEŚMY POZBAWIENI WSZELKICH ŹZRÓDEŁ HISTORYCZNYCH Z LAT 
1772—1887 R. 


Lwów, 16. pażdziernika. 

Na posiedzeniu lwowskiego Oddzialu 
Polskiego Towarzystwa Historycznego wy 
głosił d. 7. bm. prezes Oddziału dr. Eu- 
genjusz Barwiński odczyt pt. „Zniszcze- | 
nie archiwów  austrjackich"- W czasie 
lipcowych rozruchów wiedeńskich padł 
ofiarą pałac sprawiedliwości, który pod- 
palony przez ekscedentów spłonął do- 
szczętnie. Do gmachu tego sprowadzono 
w roku 1925 z różnych lokali archiwa: 
Min. spraw wewn. sprawiedliwości, oraz 
Archiwum policyjne, szłacheckie i prezy- 
djum rady ministrów — wbrew praktyko- 
wanej wszędzie ze względów bezpieczeń- 
stwa zasadzie, że archiwa wyprowadza 
się z gmachów urzędów  administracj- 
nych, a nie sprowadza się do nich. 

W ten sposób spłonęło nad 12.090 
fascykułów i 6.060 tomów aktów niesły- 
chanej doniosłości nietylko dla historii 
Austrji, ale i wszystkich państw sukce- 
syjnych dawniej z nią złączenych. W 
rzędzie tych i my ponosimy niepoweło- ; 
wane straty, gdyż niesłychana nieżyczii- 
wość i nieustępliwość Austrji sprawiła, 
że wbrew duchowi traktatu wzbrania się 
nam wydać akta z przed roku 1888, po- * 


zbawiając nas wszelkich źródeł historycz 
nych z lat 1772—1887, 

Przeciw takiemu  niesłychanemu po- 
stępowaniu zakładał wprawdzie rząd Rze 
czypospolitej protesty i oświadczenia, że 
z taką interpretacją żadną miarą się nie 
zgodzi, nie zdobył się jednak dotąd na 
zastosowanie jakichkolwiek represji. Jest 
rzeczą konieczną upomnieć się dziś jak 
najonergiczniej o to, ażeby przynajmniej 
ta reszta aktów, która pozostała, została 
nam wydana i w tym kierunku musi 
wyjść odruch ze strony społeczeństwa. 
Musi się dać do zrozumienia  obywate- 
lom Austrji, jej politykom, przedstawicie- 
lom przemysłu i handlu. że mieprzejedna- 
ne stanowisko ich archiwistów narazi 
niewąipiiwie ich żywotne interesy na 
bardzo dotkliwe straty. Jest rzeczą natu- 
ralną i zrozumiałą, że obowiązkiem na- 
szego spoleczenstwa, którego warunki fi- 
nansowe doznały tak olbrzymiej poprawy 
jest dążyć do pokrywania swego zapo- 
trzebowania nie w kraju, z którego stro- 
ny doznaje takich szykan, ale w krajach 
przyjaźnia usposobionych, jak np. w Cze- 
chosłowacji. 
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„ZNAKOMETO. 


ki rozkaz, który wciągnął w pułapkę 
biygadę wojsk francuskich. 

Z  Fignerem rywalizować moż* 
„Boer Abraham Absalon, który władla- 
jąc wybornie językiem angielskira, u- 
brał się w mnndnr kapitana angieisit o 
ge i nietylko zbierał potrzebne wiado- 
mości dla oddziałów boerskieh, uw 
spełniał nawet jakiś czas odpowie 
dzialne stanowisko w obozie nieprzy: 
jaciół, 

Bardzo sprawnie prowadzili S:t 
brwie wywiad wojskowy przed wybu: 
chem wojny świałowej. Specja:ności: 
ich było przebieranie się za muichów i 
mniszki. W lipcu i sierpniu 1914 roku 
zdemaskowano w Monachjum, Wi- 
dniu i Berlinie kilka zakonnie, któ.» 
iak wykazało śledztwo, były Serbai 
rodzaju męskiego, 

lego samego sposobu chwytal 
się Francuzi w czasie wojny pruskiej 
w r. 1870. 

Pomiędzy sanitarjuszami niemiec 
kimi było wiem wyższych wojsko. 
wych francuskich, którzy Szpiegcwa I 
Niemców i przesylali do swej women 
dy wiadomości. 

Wajna Światowa wykazała, iż °v 
szpiegostwa nadają się znacznie ln- 
pie; kobiety niż mężczyźni, przela 
slużba wywiadowcza składała się prze 
waznie z kobiet, które oprócz sprytu 
posiadały jeszcze stnaszną bron, a 
mianowicie czar niewieści, 


TEOS SAE O OYOŻECYWKAACE BERETTE 


Uroczyst $6 dziesięciolecia 
rony Lwowa. 


Lwów, 16 października. 

Z inicjatywy Związku Obrońców 

Lwowa odbyło się posiedzenie delc- 
gatów lwowskich organizacji b. woj- 
skowych i przysposobienia wojskowego 
celem ułożenia programu uroczysto- 
ści dziewięciolecia obrony Lwowa. 
W wyniku przeprowadzonej dysku- 
ehecni jednomyślnie przyjęli pro- 
jekt przedstawiony przez Związek 0- 
brońców Lwowa, Uchwalony w ten 
sposób program uroczystości zostanie 
w najbliższym czasie podany do pu- 
biicznej wiadomości po porozumieniu 
z reprezentantami władz cywilnych 
i armji. 

Z uwagi na wiadomości, które po- 
jawiły się w prasie, jakoby pewne cr- 
ganizacje nie grupujące zgoła uczest- 
ników walk o Lwów, względnie b. 
wojskowych zamierzały ma własną re- 
kę urządzić uroczystości związane z 
rocznicą walk listopadowych i czyniły 
już w tym kierunku pewne przygoto- 
wania, uchwalono jednomyślnie wmc- 
ważnić Prezydjum Związku Obroń- 
ców Lwowa do publicznego zaprote- 
stowania imieniem organizacji b. woj- 
skowych i przysposobienia wojskowa- 
go przeciw próbom urządzenia uroczy- 
stości na własną rękę, próbom, któ- 
reby musiały wprowadzić zamieszanie 
w opinji publicznej, a w konsekwen- 
cji obniżyłyby powagę, jaka powinna 
cechować te uroczystości dla Lwowa 
na droższe, Wszelkie usiłowania 
zmierzające do należytego uczczenia 
bchaterskiej obrony Lwowa powinny 
być skupione w rękach byłych ucz «st. 
ników tych walk, a przedewszystkiern 
w rękach powołanej do tego ich jedy- 
nej reprezentacji jaką jest Związek 
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Tarr opo! w październiku. 

(ID) Polworna zbrodnia zdarzyła 
się w Zabejkach, w pow. tarnopol- 
skim. Mar'in Zacierka, 65-letni cha 
lupnik ży! 'am samotnie na skrom- 
nem swojein gospodarslwie, a syn 
jego Alojzy Zacierka, który „przy- 
żenił sie“ no  hodaczkowa Wielkie- 
go do Katarzyny Roj, awanturnik 
niebywały i nałogowy złodziej żył 
z nim 

w wielkiej menawiści. 
Zresztą n:* kierował się on inne- 
mi uczuciami w stosunku do swojej 
żony i teścia, Bazylego Roja, pro- 
wadząc z nim również walkę na 
noże, w których naprzemian tə je- 
dna, to druga strona odnosiła c.ęż- 
kie poranienia, ze które sprawcy 
odsiadywal: później karę więzie- 
ria Z jednej takiej przeprawy 
przed 4 laty z bazylim Rojem, Alcj- 
zy Zacierka wyszedł z rozpłatana 
czaszką, przez szereg miesięcy le- 
czył się w tarnopolskim szpitalu 
powszechnym, a wyszedł zeń wśród 
poważnych wąlpliwości lekarzy co 
do nermałnego stanu jego władz u- 
mysłowych. Zresztą po wyjściu ze 
szpitala przeważnie przesiadywał 
za kradzis”, inne cezry zbroðni- 
cze w więzieniu tarnopolskiem, a 
kiedy się k-otku pojawiał we wsi, : 1 

drzała przed nim 
i jego zaciekłością nietylko rodz - 
na, ale wogóle mieszkańcy Zaboiek 
i Chodaczkowa Wietkiego. 

Otóż dma 11. października b.r 
Alojzy Żacierka. dysząc i nadal nie 
nawiścią ds ujca Marcina, podpaił 
chaię jego, a pożar objął też bu- 
dynki gospodarcze. Marcin Zacier- 
ka rzucił się na ratunek, a w zza- 
sie najgorętszego jego zajęcia wy- 
rodny syn rzucił w ogień płonące- 
go budynku granat w pobliże ojca 
swego. Potisk wybuchnął i rozer- 
wał Marcina Zacierkę, który poniósł 

śmierć na miejscu. 

Alojzy Zacierka został areszto- 
wany i oddany sądowi śledczemu. 
Nie wypierając się w zasadzie zbro- 
dni podpalenia, broni się jednak co 
do zarzuconeżj mu zbrodni morder- 
stwa na ojcu, twierdząc, że granatu 


TEE USTKA KYLE) 


Dwa zbrodnicze ped- 
palenia. 


(OA naszego korespondenta | 
Słanisiawów, 1” października. 


Onegdaj w nocy o goslzinie 1220 wy- 


buchł groźny pożar w slodo'e Warji Ba- 
sarab w Lachowicach, pow. bol orod- 
czańskiego, który pochłonął całe do- 


mostwo wraz ze zbioram:, ogćlnaj warto 
ści zwyż 2000 zł. Podejrzany > dokona- 
nie zbrodniczego podpatznia Iwan Kra- 
wec, został aresztowany 1 odstawiony do 
aresztów sądu karnego w Belorodcza- 
nach. 

Tak samo spłonęła ostatnio w Stani- 
sławowie w dzielnicy „Mazurówka” zagro 
da braci Sipierów i Jana Fedczuka wraz 
z budynkami gospodarczemi. wartości o- 
koło 2000 złotych. — W związku z tem 
aresztowano Olgę  Chaspij,  24-letnią 
dziewczynę, zamieszkałą vw Slanisławo- 
wie, jako podejrzaną > zbrodnicze pod- 
palenie domu, z zemsty za zawieazioną 
„miłość, 


ZI MU Z4 TO KARA ŚMIERCI, 


(Od naszego korespondenta.) 
nie rzucił, że na obejściu był ty!ko 
zapomniany pocisk, 
który wskutex pożaru bez jego bez- 
pośredniego przyczynienia się wy- 
buchnał. 

Powyższe tlumaczenie się zbrod- 
niarza nie łagodzi jego czynu, gdyż 


i w wypadku przez niego przedsta- 
wionym po myśli 
grozi mu 


ustawy karnej 


Warszawa 15. październka. (ps7 
Dzisiaj nad ranem we wsi bBiizny 
powialu warszawskiego jeden z 
tamtejszych gospodarzy w rowiż 
znałazł człowicka ze zmiażdżoną 


głowa, ubranego w liberję deroż- į tutaj popełnione zostało 


oohun zdj SERZY 


ZEK Z NIE 


Ghodorów, w październiku. 
Od dłuższego czasu ` krążyły po 
mieście głuche 2 miesrrawdzone wie- 
ści, że w spokojnem dotychczas raie- 
szkaniu znanego lekarza dra Andrzeja 
Bylickiego, dzieją się jakieś 
niesamowite historie. 

Wieści te, powtarzane z ust do 
ust, rosły z dniem każdym, nikt jed- 
nak ne przywięzywał do nich więk- 
szej wagi, wobec stanowczych zaprze 
czeń dra Bylickiego. Dopiero wypadki 
zaszłe w osłatnich dniach otworzyły 
usta dr. Bylickiemu i rzuciły 


Przy roczpoczynającem się zwapnieniu 
naczyń krwionośnych, użycie naturalnej 
wody gorżkiej Franciszka Józefa prowadzi 
do reguiarnego wypróżnienia, obniżenia 
wysokiego ciśnienia knwi, i wzmożonej 
odporności organizmu. Mistrze wiedzy le- 
karskiej chwalą oddawna uznaną wodę 
Franciszka Józefa, gdyż usuwa pewnie i 
lagodnie zastój krwi w przewodzie pokar 
mowym przy niedostatecznem trawieniu. 
6705 


| 


GRO- 


kara Śmierci. 

Jest to bowiem jedyny wypadek 
podpalenia zagreżony tą karą, sko- 
ro z powodu wybuchu ognia czło- 
wiek życia pozkawiony został, a 
podpalacz mógł to przewidzieć. A- 
lojzy Zacierka wiedział bowiem, że 
w obrębie chaty znajduje się gra- 
nat nie wyładowany, który 1noże 
spowodować śmierc. 


Trup dorożkarza w rowie 


ZNALEZIONY ZOSTAŁ WE WSI BLIZNY 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


karską, numer 1235. Wieśniak na- 
tychmiast zawiadomił o swem od- 
kryciu najbliższy posterunek poli- 
cyjny, który wszczął pierwsze do- 
chodzenia. Stwierdzone zostało. że 
morder- 


LAZŁA WYJAŚNIENIA. 


(Od naszego korespondenta). 
jaśniejszy snop świałła 
na tajemniczą historję. 

Dr. Bylicki twierdzi, że ilekroć 
razy przesiadywiał dłużej w nocy w 
swoim pokoju ordynacymym, słyszał 
odległe dźwięki skrzypiec przy równo- 
czesnym akoiapamjamencie fortepianu. 

Muzyka stała się z czasem do te- 
go stopnia wyrażną, że dr. Bylicki 
rczróżniał dozładnie kompozytorów. 

Początkowo lekarz nie przywiązy- 
wał do tego wagi, sądząc, że muzyka 
ta pochodzi ze sali sokolei, przylega- 
jacej do mieszkania doktora, Pewnego 
wieczoru, gdy muzyka stała się 

dziwnie głośną i hkałaśliwą, 
dr. Bylcki wyszedł z mieszkania i 
skierował swe kroki w stronę drzwi 


sali przyległej, celem przekonania się, 
kto gra na fortepianie. 
Sala była zamkniętą i nieoświstlo- 
ną, a po otwarciu sali okazało się, że 
była ona pustą. 
Dr. Bylicki sądząc, że uległ 
halucynaeji słuchowej, 


jakiejs 
powrócił do 


DOMAGA SIĘ PRZYGOTOWANIA DLA SIEBIE 


APARTAMENTÓW 


NA ZAMKU WARSZAWSKIM. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 15. października. (ps) | muntem IV., 


Od pewnego czasu nażabuje urzedy 
warszawskie i redakcje pism war- 
szawskich jakiś zwolennik monar- 
chizmu, który na tym punkcie zda- 
je się dostał ohłąkania. W dniu dzi- 
siejszym zjawia się len osobnik w 
komisarjacie rządu u szefa nezpie- 
czeńslwa publicznego p. Iisowskie- 
go. Gdy urzędnik wysluchiwał w 
pozycji siedzącej przemówień tego 
monarchisty, przybysz da! rozkaz: 
„Wstać, jestem królem Polski, Zyg- 


rozkazuję zarządzić 
przygotowania dia mnie natych- 
mast apartamentów królewskich. 


Urzędnik zorjentowawszy się szyb- 
ko, że ma przed sobą znanego na 
bruku warszawski im propagatora 
monarchisiycznego Zygmunta Wil- 
skiego, istotnie wstał i oświadczy! 
nieszczęśliwcowi: „Rozkaz, królu, 
wszystko będzie załatwione." Tem 
zadowolił się Wilski i opuścił u- 
rzad. 


uje Ne w mesran 


lekarza chodorowskiego. 


PIEC. — ZŁUDZENIE CZY RZECZYWISTOŚĆ, — TAJEMNICZA ZAGADKA. —-ZWIĄ- 
ECZALNĄ CHOROBĄ PACJENTA. — W OBECNOŚCI ŚWIA DKA. — DOTĄD SPRAWA NIE ZNA- 


stwo, przyczem morderca dla nie- 
poznania swej afiary zmiażdżyl jej 
glowę i zerwał numer dorożkarski, 
który znaleziono w pobliskieri po- 
lu. Za sprawcą zarządzono poszu- 
kiwania przy pomocy psów policyj- 
nych. 


NADESŁANE. 


Szkoła baletowa 


z prawami egzaminacyjnemi do Z. A. S. 
P. i P. Z. A. W. dla kandydatów i kandy- 
datek na artystów balelu. Specjalny kurs 
dla dzieci do lat 6-ciu oraz 

AKADEMJA TANGCÓW MODNYCH 
przyjmuje zgłoszenia codziennie od godz. 
56-—76 wieczorem z wyjątkiem nie- 
dziel i świąt. Warunki przystępne. Sala 

własna, ul. Tarnowskiego 43. 

Dział baletowy Stanisław Faliszewski, 
bal. Teatrów Miejskich. 

Dział tańców modnych Czesława Bur- 
kacka - Kuligowska, b. primabalerina Tea- 
trów Miejskich. 8464-5 


SPECJALISTA chorób „wenerycznych 
i skórnych oraz 
Dr. SCHWARZ ‘ekson oraz 
Sekundar. szpit. państw. Lwów, ul. SŁO- 


WACKIEGO 4. naprzeciw gł. poczty. Le- 
czenie plam, brodawek, włosów elektro- 


lizą, diatermą i LAMPĄ KWARCOWĄ. 
Tei. 16-61. — powrócii. 


mieszkania, ale jakież było jego zdzi- 
wienie, gdy po powrocie usiyszał po- 
nownie muzykę nerwową i niespo- 
kojną. 

Ponieważ w całym budynku nie 
było żadnego fortepianu poza piani- 
nem sokolem, zaniepokojony tein zda- 
rzeniem lekarz, zwrócił się do swe- 
go znajomego p. Z. prosząc, aby dnia 
nastepnego pomógł mu do wyjaśnienia 

tajemniczej zagadki, 
istotnie następnego dnia w mieszka- 
niu lekarza zjawił się p. Z., który jed- 
nak mimo swego bardzo pesymistycz- 
nego usposobienia musiał tylko po- 
twierdzić opowiadanie dr. Bylickiego. 

Najciekawszem jest jednak, że 
muzyka stała w związku z chorobą 
nieuleczalną Iwana Kognta, gospoda- 
rza z Horodyszcza król., a równosze- 
śnie, pacjenta dr. B. 

Ilekroć bowiem razy stan chorego 
pogaiszał się, muzyka stawała się 

gwaltowniejszą i silniejszą. 

Pomimo najskrupulatniejszych ba- 
dań dra B., jak i p. Z. zagadki do» 
tychczas nie potrafiono wyjaśnić, 

Nie ulega jednak wątpliwości, że 
nieustępliwość, a równocześnie duży 
dar obserwacji ' p. Z, jak i dra B. 
tajemnicę wykryje. 


Infa-Maltyna 


Ekstrakt Siodowy znenttaniizowany dla 
niemowląt, 


sporządzony ze specjalnego słodu przez 
krakowski Browar J. Gótza. 
Ekstrakt słodowy INFA - MALTYNA 


został wypróbowany i zostaje pod stałą 
kontrolą Szpitala św. Ludwika dla dzieci 
(Prymarjusz Dr. W. Bujak). 
Cena zł. 6— 
Wyłączne zastępstwo na cały obszar 
Rzeczypospolitej 
Polska Sp. Akc, 
„PHARMA” MAG. B. JAWORNICKI 
w Krakowie, 
Do nabycia w aptekach i drogerjach. 


Ste, 6 


Sprawozdanie Komitetu 


sprowadzenia zwłok Słowackiego. 
Lwów, 16 października. 
Up) Na ostatniem posiedzeniu od- 
bytem o godz. 6-tej wieczorem w sali £a 
kładu Ossolińskich,  twowskl ebywatel- 


ski komitet uroczystości sprowadzenia 
zwłok Słowackiego zlikwidował swoją 
działalność. 


Imieniem komisji rewizyjnej przed- 
stawił dyr. Uhma rezultat finansowy dza 
łalności komitetu. Przychody wynosiiy 
2426 zł, w tem 2000 zł. subwencja gmi- 
ny, dalsze dochody wpłynęły z ndtzytu 
prof. Kleinera i urządzonych staraniem 
akademij itp. 

Rozchody wynosiły 1354 zł Na co 
wchodzą wydatki na subwencje dla komi- 
tetu akademickiego, 1a wydanie broszury 
pamiątkowej, wyjazd delegacji ilo Kra- 
kowa, wieniec na trumnę itp. 

Czysty dochów wynosił mtzeszło 572, 
do czego jeszcze przyłącza się dochód z 
urządzonej przez Ossolineum wystawy 
pamiątek po Stowackim w kwocie 258 zł. 
W rękach komitetu zatem znajduje się 
830 zł. ° 

kwotę tę postanowiono 
funduszu budowy pomnika Słowackiego 
we Lwowie z wyjątkiem 106 zł, które 
przeznaczono na odaowienie pomnika 
Wieszcza na cmentarzu Ńfontniarire w 
Paryżu. 

Według relacji bowiem, złożonej ko- 
mitetowi przez dyr. Biernackiego. który 
w lecie br. bawił w Paryżu, pomnik ten 
po ekshumacii zwłok Słowackiego znaj- 
duje stę opłakanym stanie. 

W myśl wniosku prof. Klermera vehwa- 
lono zwrócić uwagę komitetą centralne- 
go w Krakowie na potrzebę uporzydkowa 
nia lego pomnika i umieszczenie ba nim 
tablicy z napisem: Zwłoki Wieszeza z0- 
stały 
skich na Wawelu. 

Następnie prof. Kiciner złożył szeze- 
gółową relację z uroczystości Iwywskich, 
oraz udzlałn delegatów lwowskich w po- 
grzebie Słowackiego w Krakowie, poczem 
wyraził podziękowanie wszystkim insty- 
tucjom i osobom, które pizyczyniły się 
do organizacji tych uroczystości, podkre- 
ślając z naciskiem. że nie poszczególne 
grupy, ale caly Lwów pezez swych przed- 
stawicieli wziął udział w huźćzie dla 
Twórcy Króla Ducha. : 

Na wniosek dra Hoinsckiego zebrani 
w sposób owacyjny podziękowali prof. 
Kicinerowi za prace l lrudv poniesione 
w kierownictwie komitetu. 


przęlzc do 


| PULLOVERY 
| KAMIZELKI 


męskie i damskie w pierwszorzędnych 
gatunkach poleca na taniej 


„The GENTLEMAN" 
Lwów, płac Halicki 12. 


przewicziose do grobów królew-_ 


„GAZETA PORANNA" z dnia 17, października 1927. 


Nowootworzony 
Salon Krawiecki 


S NACHTWACHTER 


Legionów 23/i. p. na lewo 
wykonuje wszelkie robo'y męskie tak z własnych jakoteż powierzonych materjałów 


ŚŚ najnowszych modeli angielsko: francuskich. 


Ceny najniższe! 


UOSNOAFZ domu powilany zostat gradem kul 


KRWAWY SPÓR NA TLE MIESZKANIOWEM. 
(Telefonem od naszego korespondente.) 


Warszawa, 15 pażdziernika. (ps) 
Z Łodzi donoszą o krwawej tragedji, 
jaka rozegrala się w tem mieście mi- 
nionej nocy na tle mieszkaniowem. W 
domu przy ul Bankowej 18 mieszkali 
dwaj lokatorzy Szymon Płak i Wawrzy 
miec Wielogórski, którzy pozostawali 
w procesie z właścicielem domu, Ma- 
tiasem. Gospedarz czynił starania, aby 
ich eksmilować. Wczoraj w nocy te- 


ściowa właściciela domu udała się na 
strych po bieliznę. Wówczas wymie- 
nieni lokatorzy napadli na nią i cięż- 
ko ją ranili. Na pomoc napadniętej po- 
spieszył Matias oraz syn jego, Bole- 
sław. Wówczas Płak wydobył rewol- 
wer i zasypał obu gradem kul. Kule te 
raniły śmiertelnie Matiasa i syna. W 
nocy Matias zmarł z odniesionych ran. 
Sprawców aresztowano. 


Napad bandycki na księdza. 


BANDYCI ZBIEGLI, NIE ZABRĄWSZY NICZEGO. 


(Telefonem od naszego korespondenta), 


Warszawa, 15 października. (ps; 
Na szosie skierniewickiej, prowadzącej 
do Warszawy, dokonano napadu baa- 
dyckiego na ks. Jankowskiego oraz ja 
dącą razem z nim na bryczce żonę or- 
"ganisty Kałakowską. Gdy bryczka zbli- 
żyła się do wsi, nagle z za drzew wy 
biegło na szosę 2 mężczyzn, którzy za- 
sypali jadących strzałami rewolwero 


wymi. Kule ugodziły księdza, Kułakn- 
wską oraz woźnicę. Sprawcy stwier- 
dziwszy, że wszyscy jadący zostali ran- 
ni, zbiegli nie dokonawszy żadnego ra- 
bunku. Ksiądz jest ranny w kręgosłup, 
zaś Kułakowska i wożnica w ręce i no- 
ki. Wszelkie poszukiwania za napast- 
nikami dotąd nie dały wyniku. 


Panienki poszukujące posady 


O MAŁO GO NIE WPADŁY W SIDŁĄA RAJFURA LWOWSKIEGO. 


Lwów, 16 października. 
(-—) Wykrycie tajnego domu nic- 
rządu w mieszkaniu b. rześnika, Mi- 
chała Fiiipowskiego, przy ul. Ossoliń* 
skich 6, wywołało w Bueście dużą fen- 
sację. Obcóhie w toku dalszych docho- 
dzeń wyszły na jaw dalsze szczegóły 
niesłycanie obciążające Filinowskiego. 
Okazało się, że poza jego kochanką, 
rzekomą masażystłką, Anną Robak, z 
mieszkania jego korzysłaty 
rozmaite damulki, 
a także | „panienki z lepszych ster", 
które Filipowski sprowadzał dla spe- 
cialnie zamówionych panów. Filipow- 


ski przez naturę nieco upośledzony, 
ślepy na jedno oko, nie mógł wpros 
zawierać znajomości, dlatego uciekł się 
do wypróbowanego już przez najroz- 
maiiszych rycerzy przemysłu sposobu, 
a imianowicie ogłosił w jadnem z pism, 
że posznkuje kasjerki. Na ogłoszenie to 
otrzymał około 109 ofert pisemnych. 
W czasie rewizji w mieszkaniu jego li- 
sty te znaleziono pod poduszką. Rzecz 
jasna, że Tilipowski ogłoszenia: tege 


użył tylko jako sposobu uzyskania 
adresów dziewcząt, 


które następnie miał żamiar zwahiać t | 
siebie. Zapylany w tej sprawie, zeznał, 


| 


Nr. 8294 


BACZNOŚĆ 
Kynarze!| 


Nadlewanie kamieni młyńskich, 
Łuszczyrek, Perłaków i Sruto- 
wników pod fachowem kiero- 
wnictwem młynarza specjalisty 
przeprowadza 


„UR 


Biuro techniczne dla urządzeń 
fabrycznych. - Rzeszów 


ul. Grottgera vis a vis dworca kolej. 
Nr. Telefonu 176. 


r CERCA W ZW DOWN 


BTA O mame 20 ~ 
że miał zamiar w iwer czasie 
otworzyć sklep i w tym celu poszuki- 
wał już kasierki. 

Przez urząd śledczy przewinęło się 
już szereg świadków, którzy zeznali 
dla Filipowskiego 

obciążająco. 
Filipowski próbował niektórym faklom 
zaprzeczyć, oświadczając zresztą z ca- 
łą naiwnością, że musi zaprzeczyć, bo 
wie, co go czeka. 


Już nadeszły 


„OSIALAIB iiwości 


dla Pań | 


na jesień i zimę. 
do Firmy 


Anioniego Uwiery 
Lwów, vica Halka 1.10. 


ds Fiji w Tarnopeiu, Brakohyczu 
i Stryju również, 


FEJLETON „GAZETY POR." z 17. X. 1927 


FREDERIC BOUTET. 


Groźba. 


Mr. 
służący. 
gubinewie 
przywitać. 

— Dzicń dobry, stary: Dobra myśl 
miałeś odwiedzić mnie = mum właśnie 
dziś po obiedzie wolne. 

— Ale, co ci to? Masz taką grobową 
minę? 

Edmtnd Urnage, wysoki, młody blon- 

dyn o dobrotliwym wyrazie twarzy, po- 
godny zazwyczaj, miał rzeczywiście wy- 
gląd ponury. 
Tyle nieprzyjemności! — NE 
sladując w fotela —- poważnych powik 
łań! Moje życie jest w niebezpieczeń- 
stwie! 

= Ale..! a 

= Naprawde. taraz zrozumiesz. Przy- 
szedłem do ciebie pu radę. Moje położe 
nie jest okropne. Mama chee, żebym się 
ożenił, 

= I to jest okropne? 

— Tak, ź*powdu manette. Go ona ma 
to powie, Manette! Nie wiemt co powie, 
ale dobrze wiem, cć3 zrobi: zabije mnie... 

— Oh! słuchaj, mój stary. Masz bzika! 
Manelte, ta mała. kochana jasnowłasa ko 
bielka, żywa i wała jak Zięba... 


Edmund Urnage — zameldował 
Roger Cautrel. który w swoim 
czytał, powsłał, aby gościa 


— Dramaty ñiłosns we są monopolem 
tragicznych brtmatek Nie znasż Matet 
te. Robi wrażenie wesołej i dziecinnej, a'e 


pod tyni płaszczykiem kryje się żelazna 
wolą i gorący, porywczy temperament. 
Ona mię ubóstwia.. Trzy lata już żyje- 
my ze sobą, nieprawdaż? Otóż ona kocha 
inię tak samo, jak pierwszego dnia. Co 
mówię? Dziesięć lysięcy razy więcej, niż 
pierwszego dnia!.. Fe jest straszne! I nic 
na to poradzić nie można! Z tysiąc razy 
mi już mówiła: „Gdybys mię zdradził, 
porzucił, zabilabym najpierw ciebie, a 
później siebie samą'i 

— Ależ to tylko gadan'el Miała już nie 
jedną przygodę miłosru, nim ja pozna 
tes Wie dobrze, zs miłostka nie może 
trwać wiecznie.  Cnciała cię tylko ua- 
stiaszyć i to się jej w zupełności u- 
dało! 


— Wcale nie! Ona mię kocha! Kupiła 
rewolwer, który leży w szufladzie jej 
biurka, Robi mi nagzstrasztiiiejsze stenńv 
zazdrości, kiedy idę gdlzieśkolwiek z wi 
zytą.  Chciałaby, żehym wszystkie wie- 
czory z nią spqdza' Manie żaś żytży So- 
bie, bym od czasu do rzasu bywał w to- 
warzystwie. Mama jest też swego rodzaju 
despotką.. no i.. 1nysh o mojej przy- 
szłości. Znalazła mi deskonułą partję i 
hardzo ładną, m. alg i bog gatą panienkę, 
która mi się podoba i klórej ja się też po 
dobam. No i... nie opurłem się, dałem sie 
mamie hamówie... Zresztą, rozumiesż, 
mój stary Rogerze, san doszedłem wre 
szcie do przekonania, że dobrze robię. 
żcniąc się. Jestem ezłowiekiem  porzął 
RYm. przywiązującymn: się, stałym... Nie 
dlatego wierny byłem Manette, że mè 
stale rewolwerem groziła eez dłateżo, 
że brakło mi do zdrady ochoty.. Nie je- 


stem do ciebie wiek nie miałem przy 
gód bez liku.. i z lego powodu, że je 
steś w doświadczen:a bogaty, przychodzę 
po radę do ciebie. Jak Manette powie- 
dzieć o tem... Zważ, że ja nie chcę zupeł 
nie z nią zerwać.. bardzo chętnie będę 
się z nią później widywać.. Mógłbyś jejo 
tem napomknać... 

— Ja? W jaki sposób? 

— Tak, tyl Wszak jesteś moi przy- 
jacielem, stary druhu. Kcchasz mię, jak 
i ja ciebie korham. Więc trzeba sobie 
wzajemnie pomagać. Jabym cię wspact, 


gdyby tego zaszła połizeka, Ale... to się 
— na nieszezyście --- nie zdarzy... W 
czem mógłbym ci być pomocnym? Ty 


jesteś wolny, bugaty niezależny; ja mam 
matkę, kochankę, niedługo mieć będę żo 
nę... Rozumiesz mię, stary, Więc musisz 
dać Manette do zrozum:enia.. tak... po- 
wierżam ci to.. Powiedz jej, ja... ja... 
niezupełnie ją porzucam.. 

— Rzeczywiśzie widzę, że masz nie- 
powszednie zadatki wiernośti... Czy nie 
przypuszczasz, że Manetle... jakiś czek .. 
wystarczyłhy zupełnie .. 

— Mama to samo mi mówi. Byłem 
zmuszony, rozutniesz lmnie, prawda? 
mamie się do Wszysikiego przyznać... Ale 
mama nie zna Manetle: ty również nie, 
jakkolwiek ją znasz, nie możesz sądu o 
niej wydawać... 

To paliwoda, lygissica, ja ci to m5 
wię! Uhóstwia m'uc! Ach, jakie to strasz 
ne! Ciagle teraz trżyma tewolwer w ręku 
i mierzy we mnie.. „Jeżeli mię zdra- 
dzisz, zabiję”! To mnie o chorobę przy- 
prawia.. Kogo cna zahije? Siebie? Mnie? 
Moją żonę? Cały orszak weselny? Czy ja 


wiem? ona jest nieobliczałna! Co z3 
straszna historja! Co za skandall. DIA: 
czegoby miała zwłekan? Mordersiwa na 
tle erotycznem są teraz w modzie i zabój 
ców tego typu zawsze wlaskawiają.. Zre- 
sztą, ona  gwiżdże na to, bo zabiwszy 
mnie, sobie życi» odbierze! Ach, mój 
stary! Ratuj. pomoż mi.. 

Edmund Urnage o malo nie placze pod: 
czas gdy jego przyjaciel z trudem tłumi 
pogardliwy uśmiech. 

— Dobrze zatem — przerywa wkońcu 
potok jeremjaszowych skarg swego druha 
— odwiedzę Manette, tak, jak sobie tego 
życzysz. Posluram się dać ję] do zrożu- 
mienia, że z powodu ważnych okoliczno: 
ści rodzinnych zmuszają cię do ożenku..- 
ale, że się temu ze względu na nią opie- 
rasa... Pohieważ jednak cię kocha, niech 
zrobi z siebie ofiarę... dla twojej przyszło- 
ści... Ona cię kocha, więc się losowi pod- 
da.. A zresztą będę miał czek pod ręką..., 
którę jej dysktelnie podsunę.... 

— Nie przyjmie go... 

— Zobaczymy. Zaufaj mi. Będę ostro- 

ule i przekonywującto ż nią mówił... o to- 

biem twojej przysżłości:. Przedstawię jej, 
że i ona bez ciebie może życie sobie na 
nowo urządzić, Gzy chcesz, abym spróbo* 
wał EHirtu z nią? 

— Nie płeć glupstw! Upewniam cię, 


stary, że sprawa jest poważna! Manette 
jednego tylko mężczyżnę, mnie... kocha, 
Nigdy inńego kochać nie będzie!.. A to, 


coś przedtem powiedzial, jest słuszne, Tak 
ona kocha mię na tyle, że się dla mnie 
poświęci... temu wierzę... 


Nr. 8.94 


noki Lwowa dla najdoslojniejszego JUDI 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 17. października 1927 


ks. arcybiskupa Teodorowicza. - 


CAŁE SPOŁECZEŃSTWO LWOWSKIE ŁĄCZY SIĘ W MANIFESTACJI CZCI DLA WIELKIEGO DUSZPASTE- 
RZA, MYŚLICIEŁA I PATRJOTY, -— LICZNY ZJAZD Z CAŁEJ POLSKI JEST UZNANIEM DLA WIELKICH 


Lwów, 16 października. 

Dzień dzisiejszy należy do wy:ąl- 
kowych, niezwykle podniosłych i nie- 
zwykle uroczystych momentów cia 
naszego grodu. Poświęcony nuczczeniu 
zb-letniego jnhilenszu arcypasterstwa 
kriążęcia kościoła obra. ormiaiskie= 
go ks „arcybiskupa Teodorowicza, st- 
nowić on kędzie w dziejach polskiego 
Lwowa niewątpliwie jedną z najpięk- 
niejszych kart dla pracy i zasiugi. 

Ks. arcybiskup Teodorowicz Lo- 
wiem ‚to jedna z nażberdziej świetla= 
nych postaci w zastępie książąt ko- 
ścioła, godna stanąć w rzędzie takich 
przewodników naszego życia ducho- 
wego i narodowego, jakimi byli jego 
poprzednicy na ormiańskiej stolicy ar- 
cyb'skuniej, których imiona zietemi 
głoskami zostały wyryte w historii, 
jakoteż w sercach potomności, ako 
tych mężów wielkich cnotą i*gorąco- 
ścią uczucia, którzy uczynili ze swej 
stelicy arcypasterskiej zdala widną 
nzżrodowi twierdzę polskości. 

A zaiste dzisiejszy jubilat umiał 
dalej godnie prowadzić to dzieło, prze- 
kazane mu przez swego poprzednika, 
a niezapomnianej pamięci ks. arcyb. 
Isgakowicza. Jego potężna indywidual- 
ność, głęboka wiedza, energja i inicja- 
tywa twórcze nmmiały te twierdzę nie- 
tylko nirzymać, ale ją świetnie rozku- 
dować, 

I jeśli patrzymy dzis wstecz na 
tych 25 lat, w ciągu których ru,do- 
stejniejszy jubilat dzierżył władzę ar- 
cypalsterską, to ukazują się nara ore 
wszystkie jak płomienne pochodnie o= 
świetlające drógę przyszłości narodu, 
kije od nich taka sama wielka luna 
światłości, tak samo jasny znicz rai- 


lości ojczyzny jak od tej drugiej rdzen- | 


nie polskiej, kapituły łacińskiej, ak, 
że imiona Issakowiczów i Tendorowi- 
czów mają w duszach polskich ta sa- 
mo brzmienie, co imiona Bilczewskich 
i Twardowsbśch. 


Bo wszak cale życie ks. arcybi- 


ZASŁUG JUBILATA, 

skupa Teodorowicza jest przeniknione 
giębakiem nkochaniem naszych ide- 
ałów narodowych, jest serdecznie ze- 
społone z polskiemi dążnościami, pol- 
skiemi bolami i radościami, madzieja- 
mi i pregnieniami narodowemi, a cała 
jego działałność duszpasterska, polity- 
czna i społeczna, Polsce jest poświę- 
cona, 

Wybitnie uzdolniony publicysta, 
wydafe szereg dzieł natchnionych głę- 
bokiem uczuciem religijnem, ale ró- 
wnocześnie i głębokiem uczuciem pa- 
trjotydznem, zaś jego kazania religij- 
no-narodowe  podniosłością i wielko» 


Wesoło zabawisz sią 
tylko w 


początek programu o godz. 12 w nocy. 


Tragiczna sprzeczia między przyjacióżmi 


| 


ścią myśli, jakołeż siłą uatchuicaia 
mogą zająć poczestne miejsce obok ka- 
zań złotonsiego Skargi, 6 
Niemniej jego wybitna działalność 
polityczna, której pierwszy okres przy- 
pada na czasy rządów zaborczych, a 


sięga aż po pierwsze lata odrodzonej | 


państwowości polskiej — była zawszę 
ożywiona jak najsziachetniejszemi in- 
tencjami, jak najgorętszą chęcią slu- 
żenia ojczyźnie. I te szlachetne po- 
budki, tą najszczerszą wolę słnżenia 
sprawie polskiej według swego najlep- 
szego uznania i przekonania ocenić i 
nczcić musi w nim cały naród ' bez 


Barze „WARSZAWA” 


n 
Q 


MORDERSTWO NA TLE ZAWIŚCI ZAWODOWEJ. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Sambor, w październiku 

W Sąsiadowicach koło Sambora 
kierownik mleczarni tamt. Tomasz Wa- 
clawowicz, zastrzelił onegdaj Józefa 
Smerekę, poczem oddał się w ręce po» 
licji. Morderstwo na tle zawiści zawo- 
dowej, albowicm denat ukończywszy 
niedawno kurs mleczarski, starał się 


zająć stanowisko Wacławowicza. 

Obaj żyjąc w przyjaźni, przez dwa 
dni zabawiali się w Samhorze, poczem 
wrócili do Sąsiadowie i wśród snrzecz- 
ki Wacławowicz połażył trupem Sme- 
rekę. Odstawiono go do sądu w Sambo- 
rze. Smereka pozostawił żonę i troje 
dzieci. Śledztwo w toku 


Nowe torpedowce i samoloty. 


CIEKAWE PRÓBY NAUKOWE. -- TECHNIKA 


IDZIE NAPRZÓD 


BCTAMI SIEDMIOMILOW EMI. 


Paryż w październiku. 
(H). W Paryżu dokonano w tych 
dniach eksperymentu równie cieka- 
wego jak ważnego ze stanowiska 
nauki i życia praktycznego. 
Chodziło o rozstrzygnięcie py- 
tania, czy możliwa jesl rzeczą kie- 
ro'wanie łodzią podwodną par di- 


— Powiedz no mi, czy ona dziś jest u 
siebie? 

— Tak, czeka na mnie około czwartej 
godziny. 

— Dobrze zatem, zaraz do niej idę. A 
ty przyjdź nieco później. Poczekaj na uli- 
cy, dopóki nie zejdę. W dwóch słowach 
wszysiko ci opowiem i gdyby była zanad- 
to wzruszona, pójdziemy dn niej razem. 

— Ralujesz mi życie! Ach! Ttocerze, 
wiedziałem, że mogę liczyć na ciebie! 

— Jak na Zawiszę! 

W kwandrans potem Roger dzwoni do 
drzwi Manelte. która przyjmuje go w swym 
huduarze, strojna w zachwycający szlaf- 
roczek i pachnąca. 

— Dzień dobry, Rogerze... Bardzo la- 
dnie z twojej strony, żeś przyszedł mię 
odwiedzić... Papierosika... 

— Czy Edmund przyjdzie dziś, Manet- 
te ? 

— Tak, przypuszczam. Och. nie za- 
raz.. Dlaczego się pytasz? Chciałbyś z nim 
pomówić? , 

— Nie, chcę z tobą o nim pomówić.., 

Mimo zwykłej swej pewności Roger 
zmieszany nieco, spauzowal. Poczem dość 
wodniście mówić zaczął o towarzystwie, 
rodzimie, miłości i samoofierze, Zahaczył 
też i o materjalne odszkodowania. 

Manette słuchała go spokojnie, jasnym 
wzrakiem patrząc mu prosto w oczy. Chciał 
mówić wyraźniej, gdy mu przerwała: 

— On cię przysyła, nieprawdaż? Boi 
„się przyjść do mnie. Ma się żenić i nie mo- 
że się odważyć przyznać do tego. 


— Ach, wiesz o tem? 

Wiem, wiem! Sam mi, idjota, we 
śnie to powiedzjał!... -— Niechcący.. we 
śnie.. bo go zmory trapią, tak się mnie 
boi... I myśli, że ja go ubóstwiam... ha.. 
ha.. ha..! Śmiała się tak serdecznie. że 
Roger nie mógł w szczerość jej slów uwie- 
rzyć. 

— Więc nie mu złego nie zrobisz, Ma- 
nette? On przytem zamierza zaopatrzyć 
cię materialnie... 

— Liczę na to. Ale tego mi nie wróci, 
niestety, że przez trzy lata byłam mu wier- 
ną.. jakkolwiek inni mi się podobali... je- 
den szczególmiej... Wiesz kto.. Rogerze?... 

Siedząc obok niega na kanapce. spojrza- 
ła mu głęphoko w oczy: Nagle objęła go w 
pół szczuplemi śnieżno - białemi ramiona- 
mi. 

Wtem drzwi się otwarły. Edmund w 
nich stanął i ujrzał oboje w uścisku. 

— Nędznicy! — krzyknał głośno. — 
Kanalje!.. A ja czekałem na ulicy... Ale 
czułem, co się tu święci... Wy, nędznicy! 
Podskoczył do biurka, otworzył szufladę. 
Broń hłysła mn w ręku. Strzał huknąl. 
Zwierciadło nad kominkiem rozprysło sie 
w kawałki. Manette nie trafiona, uciekła. 
Roger również bez szwanku chwycił Ed- 
munda za ręce. 

—  Oszalałeś. warjacie ? Bzjka masz? 
— wołał — co ci strzelila do głowy? Ed- 
mund nic nie odpowiedział. Spojrzał na 
rozbite zwierciadło, na rewolwer leżący na 
posadzce u jego nóg i rzucił się na kanap- 
kę, łkając głośno. 


Tum, F. M, 


stance — z odległości. Minislerstwo 
wojny zarządzilo w tym celu zbu- 
dowanie małej łodzi podwodnej. 
Eksperyment odbył się na Sekwa- 
nie. Torpedowiec zanurzyl się w fa- 
lach rzeki, a jego motory kierowane 
były tylko z stacji nadawczej, znaj- 
dującej się na wieży Eiffla. Ekspe- 
ryment udał się doskonale, przeno- 
sząc wprost oczekiwania cekspery- 
mentatorów. Torpedowiec wypeł- 
niał skrupulatnie wszelkie polece- 
nia motoryczne, płynące doń na fa- 
lach kertzowskich. 

Drugi eksperyment odbył się na 
pełnem morzu i również zakończył 
się wielkim sukceęsćm. 

Lódź podwodna może być zalem 
kierowana z odległości. o ile prze- 
strzeń między stacją nadawczą a 
torbedowcem nie przekracza pew- 
nej ustalonej granicy. 

Ta niezmiernie cickawa próba 
lączy się z eksperymentami, doko- 
nywanemi od dłuższego już czasu 
w Ameryce, a zmierzającemi do kie 
rowania 

aeropilanami 
w podobny sposób. Rekordu w tei 
dziedzinie dcekonano w San Fran- 
cisco, gdzie udało się wielki samio- 
lot kierować z odległości, bez drutu, 
na przestrzeni 
czterystu kiłometrów. 

Oczywista 'e nowe zdobycze naa - 
ki wymagają jeszcze uzupełnienia i 
udoskonalenia. W każdym razie 
pchnąć mogą technikę na zu;->ruie 
świeże, a niezmiernie doniosłe dro- 
gi i tory. 


| 


Sprawa przyłączenia Śląska znala- 
| 
| 


€y. 7 


| względa na różnica partyjne. Dzięki 


| jego pobudkom pochylamy dziś przed 
nim głowę i my, mimo, że nie dzielimy 
jego poglądów politycznych, mimo, że 
stcimy zdała od obozu, dc którego 
należał... 

Bez względu na różnice przekonań 
musimy mu wszyscy złożyć bołd za 
Ego silne, zawsze odważne występo- 
wanie w obronie naszych spraw ma» 
rodowych w parlamencie anstrjackim, 
która szczególniej potężny wyraz zna. 
łazła w przededniu upadku Austcji w 
świetnej. mowie o sprawiedliwości 
dziejowej. w, 

Niemniej zasluguje na przypomnie- 
nic ta wytdatna działalność, jaką xaj- 
dostejniejszy jubilat rozwijał wraz 
z ks. arcyb. Eilczewskim pończas woj* 
ny świctowej na terenie Lwowa, kia- 
dąc całą wagę swego znaczenia i 
wpływu dla chronienia ludności na- 
szego miasta od krzywd i samowoli 
władz okupacyjnych. I zaprawdę w 
tych ciężkich latach stolica  areybt- 
skupia ormiańska była prawdziwą o- 
stoją, ucieczką i obrońcą mieszkań- 
ców Lwowa, * i by 

Zapominać także nie woino, że 
należy on do pierwszych organiza!o- 
rów państwowości po!skiei, że dalej 
zasiadał aż do r. 1922 w Sejmie i w 
Senacie Rzeczypospolitej. 


zła także w ks. arcybiskupie dzielnego 
popiecznika, a przypomnieć się godzi, 
że w cein przedstawienia stolicy pa- 
pieskiej praw poelakich do tej prastarej 
dzielnicy piastowej dzisiejszy jubilat 
jeżdził wraz z ks. Sapiehą do Rzymu, 
a nadto swymi odczytami w Paryżn i 
Biukseli prowadził skuteczną propa- 
uandę tej sprawy. 

Gdy zaś przed kilku laty z rozkazu 
papieskiego ks. arcybiskup Teodoro- 
wicz wycofał się z życia politycznego, 
mie nrzeztał jednak wydatnej i pożyte- 
cznej pracy dla narodu, przenosząc ją 
na pule kulsralne i naukowe. Jednem 
z najpiękniejszych dzieł jego z tej epo- 
ki jest umieiętna, pełna pietyzmn re- 
rtauracja prastarej katedry ormiańskiej, 
stanowiącej jeden z %ajpiękniejszych 
pomników architektonicznych Lwowa. 

Ta wydatna i owocna praca dla na- 
rodu na polu religiinem, poliłycznem, 
społecznem, pnhlicystycznem i kuliu- 
ralnem sprawiła, że ks. arcybiskup 
Teodorowicz jest otoczony dziś czcią 
najwyższą i miłością całego społeczeń- 
złwa, a liczny zjazd dostojników ko- 
ścioła jakoteż reprezentantów sier rzą- 
dowych i naukowych Polski na dzisiej- 
szy jubileusz, jest tej czci wymownym 
dowodem. 

1 J. P 

* 
„W ciągu dnia wczorajszego lubi 
lat ks. arcyhiskup Teodorowicz otrzy- 
ial szereg depesz gratulacyjnych, m. 
t od Patriarchy konstantynopoli'an- 
skiego. Nuncjusza Papieskiego w War- 
szawie, Ks. Prymasa Hlonda, marszał. 
ków Sejmu i Senatu ctc, 

W palacu arcybiskupim zjawiały 
=e w ciągu całego dnia delegacja Z 
wyrazami hołdu, adresami i pođdarka~ 
mi dla Jubilata.’ M. i, Wydział Tenlo- 
giczny Uniwersylelu lwowskiego o- 
fiarował piękny adres oraz datek pie- 
niężny na rzecz powodzian. 'Takża 
Lwowski Syndykat Dziennikarzy vel- 
skich i Towarzystwo Dzienn:kurzy 
polskich we Lwowie wysłały na ręce 
Jubilata adres wykonay artystycznie 


przez prof. Mękickiego. 


„GAZETA PORANNA" z dnia 17. października 1927. 


WSPÓŁZA WODNICEWO ŻON DYGN ITARZY SOWJECKICH PROWADZI NAWET DO KONFLIKTOW. roba 


Moskwa, w październiku. 

(a) Zniknęły wprawdzie w Rosji 
magnackie dwory, pełne intryg i nie- 
zdrowej atmosłery, ale na miejsce 
ich powstała nowa burżuazja i pluto- 
kracja, która nie nosi wprawdzie a- 
ryslokratycznych nazwisk, lecz posia- 
da wszystkie wady salonów starej 
daty. 

W nażwyższem towarzystwie so- 
wjeckiem ojigrywają znów kobiety do- 
niosłą rolę. 

Powiadają sobie na ucho w Rosji, 
iż zatarg między Trockim a Rykowem 
stale podsyca żona Trockiego. 

Chodzi jej bowiem o wspaniały 
apartament, złożony z 12 pokojów, u- 
rządzonych z najwyższym  przepy- 
chem. 

Mieszkanie to zajmuje Rykow wraz 
z swą rodziną, a Trocka miałaby o- 
gromną ochotę tam właśnie się osie- 
dlić. 

Między żoną szefa opozycji a Ry- 
kowową istnieje oddawna zajadła ry- 
walizacja. 

Trocka uważa się bowiem za 
wszą damę w Sowjetach" 
uzurpuje sobie ze względu 
pochodzenie  Dumna jest bowiem z 
tego, iż ojciec jej był carskim  „taj- 
nym radcą“ i w domu jej rodziców 
bywało najlepsze towarzystwo rosyj- 
skie“ 

W takiem otoczeniu nie wycho- 
wała się żona żallnego z obecnych dy- 
gnitarzy sowieckich. 

Wprawdzie pani Olga Kamienie- 
wowa pochodzi również z rodziny wy- 
sokich urzędników, ale ojciec jci był 
o rańge młodszy, 
godność tytularnego radcy dwom, 1 
nie rzeczywistego, tak jak ojciec pani 
Natalji Trockiej, 

Między trzema temi damami toczy 
się cicha, podjazdowa walka o pierw- 
szeństwo. 

Olga Kamiemiewowa prowadzi sa- 
lon, w którym zbierają się najznako- 
mitsi literaci, malarze, rzeźbiarze, 
muzycy i aktorzy sowieccy. Uprzejmia 
gospodyni chętnie świadczy różne u- 
sługi artystom i posiada wiele zmysłu 
estetycznego. Zaufana w swój smak 
artystyczny, próbowała zrobić konku- 
rencję modzie paryskiej i chciała wy- 
przeć z Sowjetów żurnale francuskie. 

Stworzyła więc kilka modeli kape 
luszy i sukien 

Najoryginain'ejszym był jej ve- 
mys? tak zwanego „kapelusza zowien- 
kiego“, który przypominał formą  hi- 
słoryczny trójgraniasty kapelusz Na- 
poleona, 

Dla zademonstrowania nowej mo- 
dy ubrała się Kamieniewowa w suk- 
nię i kapelusz swego pomysłu. 

Modele jednak nie podobały się, a 
HENSEN TZEWTEZT OD E 
NADESŁANE. 

Íme 
OSTATNIE KREACJE 

SEZONU 1927 28 
w aparatach radjowych jako wynik 
prób i eksperymentów laboratoryj- 
nych SA JUŻ DO NABYCIA W NA- 
SZEJ FIRMIE!! 
Odbiór fal dlugich i 


„pier- 
i tytuł ten 
na swe 


krótkich 


bez wymiany cewek zupełnie czy- 


sty, pewny i selektywny. 
żądać świeżych cenników. 


„Radjo-Kinofot' 


Lwów 3-go Maja lia. Tel. 34-26. 


posiadał bowiem 


OBECNYMI WŁADCAMI ROSJI. 


Trocka bardzo ostro skrytykowała ar- | lokaj. uzbrojony od stóp do głowy, a 


tystyczne pomysły swej „serdeczne; 
przyjaciółki“, jest bowiem bezwzgię- 
dną wielbicielką paryskich  żurmali. 
Toalety jej pochodzą z najpierwszych 
paryskich magazynów, dostępnych 
tylko dla najbogatszych ludzi. 

Pozatem Trocka ma do swej dys- 
pozycji wspaniały samochód, który był 
kiedyś własnością carowej. 

W przejażdżkach towarzyszy jej 


| Wkrótce 
APOLLO 
i LEW 


cara w całej 


maszynę prowadzi szoter murzyn. 

Trzecią z kolei damą, która usiłu- 
je nadawać elegancki ton  towarzys- 
kiemu życiu w Sowietach, jest Łomo- 
wowa, ongiś akuszerka, obecnie zaś 
żona ahe dyrektora przedsię- 
biorstw naftowych. 

Pani Łomowowa słynie z hazdzo 
eleganckich tvalet i szczyci się tem, 
że nosi zawsze bieliznę jedwabna. 


E T e U o  afój 

Genlalny Reżyser J. TARICZ i najsławniejszy dramaturg 

rosyjski L. M. LEONIDOW, odtwarzając despotyczną figurę 

jej grozie i 

o największej potędze 
i artyźmie 


okazałości, stworzyli film 


Gar Iwan Groźny. 


Oryg. angielskie i bieiskie materjaiy 


sukienne w najnowszych wzorach na sezon zimowy nadeszły, 


Febus KnoSsSÓW jmaclicźska 8. 


Lwów 


Ceny niskie. 


Kawiarnia „Warszawa 


Five o clock w „każdą miedzielę i a. OZNI 


CO MÓWI NEMO. 


J ie ñ 

e sien. 
Widzę jak ogród mój umiera codzień 
i sypie z liści uwiędłych pokrywę. 
Na pogrzeb kwiatów patrzę jak przechodzień, 
Co się nie spieszy do tego co żywe. 


Słyszę, 


jak gwiazdy zimne jak trupiarnie 


Toczą się drogą wieczystych koleji, 


Nie szukam ręki, która mię przygarnie 


I da mi szczęście ciepła i nadzieji. 


Widzę, że wszystko, co piękne się kończy 
I do miłości nie znajduję rymu, 

Tak jak Tanhaiiser w; pokutnej opończy 
Pytam się wszystkich o dregę do Rzymu. 


Coraz mię częściej woła głos z ciemności 
I serce moje, w tęsknocie daremnej, 


Jest tak jak pokój, po od 


ejściu gości, 


Pusty i głuchy, umariy i ciemny 


Stzaiy na dancingu. 


SZALENIEC STRZELAJĄC Z DWU REWCLWERÓW ZABIŁ 


4 OSOBY 


I KILKA RANIŁ. 


Paryż, w październiku. 

(a). W miejscowości Chanti!:y pad 
Paryżem popelnił urzędnik bank. na- 
zwiskiem Marceli Paniliac 
zbrodnię, kładąc trupem cztery osoby 
i raniąc kilkoro. 

Pauillac zaręczony był z i9-let- 
nią córką przedsiębiorcy budowlanego, 

| Karoliną Terry, która zapragnęła zo- 

stać artystką dramatyczną, uczęszcza- 
la do szkoły dramatycznej i adwleka- 
ła do nieskończoności zaślub'ny. 

Wreszcie napisała do narzeczonego 
lst z oznajmieniem, iż zrywa z nim. 
Pismo iej doprowadziło zakochanego 
młodzieńca do szału. 


straszliwą - 


Wieczorem feralnego dnia panna 
Charlotta w towarzystwie swych ko- 
legów i koleżanek ze szkoly dramaty- 
cznej bawiia się i tańczyła oukoczo w 
dencingu. Neraz wszedł Marceli Pauil- 
lac i rozpoczął strzelaninę, prażąc na 
oślep z dwn rewolwerów. 

Strzały dane z odległości kilku 
kroków, były celere. Posadzkę zalegly 
trupy i ranni. 

Po dokonaniu krwawego czynu 
obłąkanies zbiegł. Schwytano go do- 
pero następnego dnia i odstawiono 
do szpitala dla umysłowo chorych w 
stanie zupełnej depresji psychicznej. 


Zdowró 


żony znak na ręku 


PRZEPOWIEDZIAŁ POSŁOWI NIEMIECKIEMU MALTZAHNOWI 


ŚMIERĆ 


| TRAGICZNĄ. 


Nowy Jork, w październiku. 
(a) W związku z tragiczną śmier- 
cią ambasadora nieriieckiego w Wa- 
i szyngtonie Mlaitzahna, który zginął 


skutkiem rozbicia się samolotu, opi- 
sua dzienniki amerykańskie następnu- 
jaca historię: 


W pewnem towarzystwie, w któ- 


LĄ 


Nr. 8_94 


rem bywał częstym gościem von Mal- 
tzahu, dama, zajmująca się chiro- 
mancją poprosiła posła, aby dał sobie 
wywróżyć przysziość z ręki. 

ı Von Maltzahn wysunął dłoń, a 
chiromantka spojrzawszy na nią, ztle- 
dła nagle i odsunęła się od posła z 
przerażeniem, 

Zapytana o powód tego przestra- 
chu rzekia: 

— Nie chcę pana straszyć, ale z 
linji rąk wyczytałam straszną tajem- 
nicę, 

— Wiem o tem — rzekł ambase- 
dor, zajmuję się również chiromancją 
Giozi mi rychła śmierć, z powoda ja- 
kiejś katastrofy. Od urodzenia mam 
ten znak na ręce, a nic zlego dotąd 
mnie nie spolkało. 

W trzy tygodnie po tej roz nowe 
zginął von Maltzahn. 


tanie i dobre — jedynie u 


anura reizer 


Lwów 


Paszż Hausmana B. 


SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH 


Dr. LAUTERSTEIN 


Lwów, Sykstuska 37, (róg Słowackiego). 
Leczenie włosów, plam, znamion, elektro- 
liza, lampa kwarcowa. 7051-10 


UE 


MUSZTARI 


deborowej jakości dostarcza wytwórnia 


Józefa Żurawskiego 
Lwów, HA BŁONIE L. 12. Telai. 28-44, 


== | moza 


Pracownia szklarska, ramy i oprawa © 
obrazów 
B. STELMACH 
Lwów, Lindego 3. Tel. 45—59. 
Wykonuje wszelkie roboty szklarskie po 
cenach nizkich. Większy zapas szkła na 
składzie. Wielki wybór ram. 


) I NNECHO: H 


ZOŁCIOWE DOBY NA TLE 
CHOROBY ZŁEJ:PRZE: 
WĄTROBY MIANY:MA: 


L ARTRETYZM TERJI-MAZ 


Potziąkowanie. 


Wyrażam Towarzystwu Ubezpieczeń 
„PRZYSZŁOŚĆ" S. A. w Warszawie oraz 
Filii Towarzystwa wo Lwowie, ul. Kiliń- 
skiego 1, moje najserdeczniejsze podzię- 
kowanie za nadzwyczaj sumienne I szyb- 
kie wypłacenie mi kapitalu, na który $ p. 
mąż mój Karol Wageman, byl ubezpie- 
czony, mimo, że ubezpieczenie krótki 
czas trwało. 

Przekonana, że Towarzystwo to postę- 
puje humanitarnie, uważam za swój obo- 
wiązek, wszystkim lym, kłórzy mają za- 
miar ubezpieczyć się, polecić Towarzy- 
slwo „PRZYSZŁOŚĆ, jako dobrą i za- 
ufania godną Instytucję. 

Z poważaniem 
ofja Wageman, wdowa 


Lwów, 15. października. 

(jp) Opieka nad dziećmi jest sprawą 
łak pierwszorzędnego znaczenia dla przy- 
szłości narodu i państwa, że z tego wzglę 
du należy się Towarzystwom, sprawują- 
cym tę opiekę, żywe zainteresowanie o- 
gólu. 

Z lego powodu wskazane będzie w u- 
zupelnieniu wczorajszego sprawozdania 
z walnego zgromadzenia Towarzystwa 
„Ochronki chrześcijańskie" zaznajomić 
nasze spoleczeństwo z działalnością To- 
warzystwa i słanem ochronek lwowskich. 

Ułatwia to zadanie drukowane spra- 
wozdanie, wydane przez Zarząd Towarzy 
stwa w celu zaznajomienia i zaintereso- 
wania szerokich ster społeczeństwa z pra 
cą i słanem tej pożytecznej instytucji. 

Sprawozdanie przechodzi w zarysie hi 
storycznym obraz rozwoju ochronek od 
zawiązania Towarzystwa w r. 1840. 

Obecnie we Lwowie znajduje się 5 o- 


chronek, a zajmują się niemi Komitety 
dzielnicowe. Wychowanie dziatwy pozo- 
staje w rękach S5. Felicjanek, które 
chlubnie wywiązują się ze swego za- 
dania. 


Niektóre ochronki lwowskie posiadają 
pod każdym względem urządzenia wprost 
wzorowe, zaś pod względem wychowawe 
czym słoją wszystkie ochronki lwowskie 
na wysokim poziomie, a wpływ ich na 
dziatwę jest niezmiernie dodatni. W o- 
chronkach zastosowuje się najnowsze sy- 
stemy wychowania, prowadzone są ówi: 
czenia słuchu,  świczenia zmysłu spo- 
strzegawczego, uprawiana jest gimnasty- 
ka, zajmuje się dzialwa grami, budowa- 
niem, wycinanieza, naklejaniem, urządza 
się dla nich pogadanki, wycieczki, świę- 
ta sadzenia drzew i krzewów owocowych, 
obchody i  nioczystości, przedstawienia 
łeatralne itp. Ochronki posiadają bibijo 
teczki dziecinne, ryciny, środki pomocy 
naukowej. Zasady  hygigny i czysłości 


"przestrzegane są w wysokim stopniu, a 


Towarzystwo stara się także o ożywia- 
nie dziatwy, zaopatrując stale ochronki 
w potrzebne artykuły spożywcze. Z ini- 
cjaływy prełektora Towarzystwa p. prez. 
Neumanna wydawano nadło w ochron- 
kach od lutego do końca czerwca codzien- 
nie 100 szklanek mleka i 100 bułek dział- 
wie z ochronek i innym dzieciom, 

Tak więc stahowią ochronki lwowskie 
ważne placówki wychowawcze,  oświało- 
we, humanitarne i kuiturałne. Wyrywają 
one dzieci z pod wpływu ulicy, kształcą 
je, podnoszą moralnie i fizycznie. 

Te wydatne wyniki działalności To- 
warzystwa mie są jednak jeszcze wystar- 
cające, ponieważ w społeczeństwie na- 
szem niema jeszcze niestety należytego 
zrozumienia dla ważności tych placówek, 
wskutek czego Towarzystwo nie rezno- 
rządza dostatecznymi funduszami dla roz 
szerzenia swoich działalności. Z tego 
względu pożądane jest, aby cała społe- 
czeństwo pospieszyło z pomocą wstępu- 
jąc tłumnie w szeregi członków Towarzy- 
stwa. 

W dalszym ciągu sprawozdania Za 
rząd wyraża podziękowanie osobom i in- 
stytucjom, które w sposób wydatny wspie 
raly swoją pomocą tę instytucję. 

Działalność poszczególnych ochronek 
w roku sprawozdaczym 1926 przedstawia 
się następująco: 

Z ochronki I. przy ul Bema l. 3. im. 
ks. arcybiskupa dra Józefa Bilczewskiego 
korzystało w roku sprawozdawczym co- 
dziennią przecięlnie około 80 dzieci. Wy- 
posażenie ochronki bylo dostatnie, rezul- 
tały wychowawcze i postępy dzieci w 
nance okazały się dobre. Przewodnictwo 
Komiletu dzielnicowego pozostaje w rę- 
kach ks. kan. Winceniego RNopickiego. 


+ Z ochronki II. przy ul. Stalmacha 4. | 


im Józefa Neumanna korzystało w r. ub. 
codziennie około 60 dzieci. Pozosłaje ona 
pod opieką p. r. Jana Śndkofa. Budynek 
ochronki jest piękny, otoczony-dużym o- 
grodem i odpowiada wysokim wymogom. 

Oczronka IHI. przy ul. Kaleczej 1. 9 
im. Wojciecha Biechońskiego pozostaje 
pod opieką r. Kazimierza Maksymowicza, 
korzysta z niej dziennie około 70 dzieci. 
Ochronka posiada ogródek. wybrukowa- 
ne podwórze, boisko dla dziatwy 1 inne 
celowe urządzenia. 


| 


przyszłości narodu. 


OWOGNA DZIAŁALNOŚĆ TOWARZYSTW A „OCHRONKI CHRZEŚCIJAŃSKIE" WE 


Ochronka IV. przy ul. Zamarstynow- 
skiej |. 46. pozostaje pod opieką p. Lud- 
wika Ralskiego, korzysta z niej przecięt- 
nie dziennie 70 dzieci. W r. 1925 prze- 
prowadzono remont budynku, który jest 
jednak już zniszczony i tylko dzięki ciąg 
łym adaptacjom odpowiada swemu ce- 
łowi. 

Qchronka V. przy ul. Żółkiewskiej 
1. 102, pozostaje pod opieką pp. Włady- 
sława Ilasiewicza i Władysława Ligszy. 
Frekwencja w ochronce jest duża, bo u- 
częszcza do niej codziennie AE 
około 120 dzicci, przeważnie bardzo sko | 


= SAN 


SPO RTOWY 
COLOSSEUM 


na pl. Misjonarskim. 
Dziś w niedzielę dnia 16. paźdz. DWA 
wspaniałe świąteczne przedstawienia .o je 


Zakłady 
fabryczne 


Słanisławów, w pażdzierniku. 

Zgrozą przejmujący wypadek zda- 
rzył się onegdaj w tartaku ficmy „Pol- 
ska Foresta“ w Nadwóznej. Oto robot- 
nik placowy niejaki Jakób Weitz był 


zajęty wraz ze swym kolegą Kościem | 


Waśzowem przy ładowaniu w hali iar- 
tacznej drzewa i desek na wózek kolej- 
ki wąskotorowej Po naładowaniu drze 
wa poczęli obydwaj, jak zwykle, zjeż- 
dżać wózkiem po szynach nieco pochy- 
łych w kierunku skiadu desek. Jak to 
było praktykowane, Waśków podczas 


„GAZETA PORANNA" z dnia 17. października 1927. 


najnowsze modele r. 1928, sprzedaje reprezentacja 
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|0i6 WYKOARZOWA SEUCHANRA „POINT 


(NIEBIESKI PUNKT) 
Najwyższa czułość, 
1 nadzwyczajnej lekkości 
Żądajcie w Każdym sklepie. 


— CAŁE  SPOŁECZEŃ- 
STWO WINNO WSTĄPIĆ W SZEREGI CZŁONKÓW TEJ POŻYTECZNEJ INSTYTUCJI. 


LWOWIE. 


gich. Nauka w Enniode dawala garg 
rezultaty. " + d 

Obecnie jest w DA 
ochronki w dzielnicy IV. Projekt ten po- 
winien w interesie ludności tej dzielnicy 
być jak najprędzej wykonany. 

Obrół kasowy Tow. ochronek wyno- 
sił w roku ubiegłym 30,194 zł. 

Życzyćby należało, aby szeregi czlon- 
ków Towarzystwa pomnożyly się tak 
znacznie, by instytucja la zasilona wy- 
datnymi funduszami, mogla objąć ogół 
dziatwy potrzebującej opieki. 


——00— 


IOCHODY = 
OSOBOWE, CIĘŻAROWE, AUTOBUSY 


Słynnej marki EE ej 


ul. Jagiellońska 20, 


dnakowym programie, oraz WALKI ZA- 
PAŚNICZE. Dziś wieczorem walczą: De- 
cydująca aż do rezultatu! WALUSZEW- 
SKI (Lwów) contra ORLENKO (Ukraina). 
Druga decydująca! PETERSEN (Danja) 
contra WIIMAYER (Finlandja); PERE- 
LES (Hakoah-Wiedeń) contra WILLING 
(Niemcy); KAWAN (Austria) contra GÓR- 
SKI (Łódź). Początek dziennego przed- 
stawienia o godz. 4 popol., wieczornego 
o godz. 8 wiecz. Wieczorem walki rozpo- 
czynają się o godz. 9.30 wieczorem. 8653 


re LEU 46 


sziachetność tonu i sia głosu przy 


Żądajcie w każdym sklepie. 
Rynek gł. 5. 


(BEAL RADJO, KTAHÓW, (Stena 2). 


£kłladnica Lwów, Kołiątaja 276. | 


Katalogi i cenniki wysyłamy bezpłatnie. 


Koła kolejki oucięiy mu głowę 


(Od naszego korespondenta.) 


zjeżdżania z pochyłości wstrzymywał 
wózek rękoma z tyłu, zaś Weitz opie- 
rając się na przodzie nogami o podkła- 
dy szynowe i szyny, trzymał rękoma 
deski. 

Kiedy w ten sposób ujechali około 
30 metrów, Weiłzowi poślizgnęła się 
lewa noga łak nieszczęśliwie, że upadł 
między szyny pod wózek, a w tejże sa- 
mej chwili koła kolejki prawie że od- 
ciąły mu głowę i rozbiły czaszkę, któ- 
rej wnętrzności wydostały się na 
wierzch. 


W sławnym Sing-Singqu. 


NAJWIĘKSZE WIĘZIENIE NA KULI ZIEMSKIEJ. 


I WSZELKIE WYGODY. 
Lwów, w październiku. 

(H) W „Corriere della Sera“ daje Ar. 
naldo Frnccrli, znany dziennikarz i pu- 
blicysta włoski, bardzo ciekawe szczegó- 
ły o slawnem amerykańskiem więzieniu, 
t zw. „Sing-Sing“- Podajemy opowiada- 
nie Fraccolego w skrócie: 

„Nad malowniczemi brzegami Hrndso- 


nu, wśród łagodnego, pagórkowatego kra- 


CZYSTOŚĆ WZOROWA 


— WIĘŹNIOM NIE CHCE SIĘ NAWET UCISKAĆI 


jobrazu leży Sing-Sing, „największe wię- 
zienie Ameryki i świata. Wyroki śmierci 
tutaj wykonywane cieszą się sląwą nie- 
zwykłej precyzji, i 

— Takiego elektrycznego krzesla, jak 
u nas — oświadcza mi mój cicerone, słar- 
szy dozorca — daremnie szukałhy pan w 
calych Stanach. 

Ale liczba skazanych na śmierć jest 


admi 


Str. 9 


wlaściwie skromna; ol początku bieżące- 
go stulecia, tj. ed lat 27 stracono 

Wa 269 ludzi. 
Jest to minimalny procent z wielu tysię- 
cy, którzy w ciągu tego czasu weszli w 
gościnne progi Sing-Singu. obei znaj- 
duje się w Sing-Singu 

1686 więźniów, 

z których 1310 jest skazanych ua wiyzie- 
nie dożywotnia. 


— Oto cele więźniów! — pokazuje mi 
dozorca. a 
Widzę szereg jasnych korytarzy, opa- 


trzonych  licznemi drzwiami. Korytarze 
są niezwykle czyste i wywierają kardzo 
dodałnie wrażenie. Cele wygladają 
bardzo schludnie 

i prócz zakralowanych okien nie posia 
dają nic surowego czy  nieprzyjemnego. 
Są one dosyć małe, Umeblowanie składa 
się z wygodnego łóżka i skrzyni. Na ścia- 
nach wiszą obrazki oleodrukowe, a cza- 
sem rysunki więżniów. kaloryfery opala- 
ją starannie wszystkie ubikacje wię- 
zienne. 

Do dyspozycji więźniów stoi 

kiosk z gazetami, 
dzięki czemu mogą utrzymywać konłakt 
ze światem zewnętrznym. Doskonale u 
rządzoma jest szkoła, prowadzona przeż 
siły fachowe. 

Wielki szpital, klinika àla nagłych 
wypadków i klinika okulistyczna stoją na 
poziomie najnowszych zdobyczy wiedzy 
lekarskiej Więzienie dba również o reli- 
gijne potrzeby swoich lokatorów: istnieje 
tutaj kościół, pojęty bardzo liberalnie, bo 
przeznaczony dła wszelkich wyznań i ce- 
remonji religijnych. 

Budynek więzienny posiada kolosalne 
rozmiary i rozmaite dzialy, odpowia ada ją- 
ce potrzebom tego światka, którym jest 
dla siebie Sinż-Sing. 

Tu i ówdzie spotykamy więźniów. za- 
jętych jakąś pracą. Noszą poważne, szare 
unformy, sporządzone z bardzo dobrego 
eukną, Twarze więźniów świadczą, iż mu 
szą być nieźle odżywiani, Widać również 
iż muszą sę tutaj czuć bardzo dobrze. 

Bardzo rzadku więźniowie usiłują u- 
ciec. Wszak zarząd Sing-Singu stara się 
uprzyjemnić zycie swoim pupilom.., 

O 


WKETELEBERAD TER E 
NADESŁANE. 


ADWOKAT 


Dr. Herman Seidier 


przen ósł kancelarję na 
ul. KRASICKICH 15 parter, 


E a O a 
ża darmo! 
1 PŁYTA GRAMOFONOWA przy 
zakuprie 6 płyt 


MELODIA, Lwc, KOTEFNIKAS. 


mAGŁLAM W 
z pierwszorzędnego materjału po 
cenach konkurencyjnych 


G. STÓRER Futowskiego 10. 


ROK ZAŁOŻENIA 1880. 


Dentysta Dr. RENNER 


Kętrzyńskiego 21 (róg pl. Unji Brzeskiej) 
Ceny zniżonea. wigi w splatach. 

w OBRZĘKACH, SPUCELINIE uży- 
wajcie do okiadów tabletek „Octanit-Vita'* 
Na składzie w aptekach i składach apłecz 
nych. Skulek niezwodny. TAN 


Ralaia Srodki Kijowa 


niedoścignione przy pielęgnowania twa. 
rzy j rąk, wydejjkaczją skórę, czynią ją 
gładką i miękką, msuwają piegi, wagty, 
pryszcze, czerwoność, oraz wszelkie pla- 
my skóry. 
Rafała 
Rafała 
Rafała 


krem liljowy , 
mydło liljowe, 
pader liljowy, 
Rafała mlekc liljowe, 
Rafała grysik liliowy, cena zł. 0.50. 
Wyrób i wyłączny skład: APTEKA M. 
ETIINGERA we Lwowie, pl. Gołuchow. 
skich 14 (za Teatrem Miejskim). 
— odziennia wysyłka na prowincją. 
Te Z 


Dr. OWINSKI 


DFNT STA 
powrócił — Halicka 21. Tel. 39-55, 


zł. 2.— 
zł. 1,29 
zl. 0.80 
cena zł. 1.50 


cena 
cena 
cena 
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KRONIKA 
Niedziela 
REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU. 


16 Gawła 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 
M E:saka 


TEATR WIELKI. 

Niedziela 16 bm. o 3.30 pop. „Don Pa- 
squale“ — ceny zniżone popoi. j 

Niedziela 16 bm. o 7.30 wiecz. „Wiele 
halasu o nic“. 

Poniedziałek 17 bm. „Książę Niezlom- 
ny“ — po raz ostatni. 

Wtorek 18 bm: I. Koncert symfoniczny. 


TEATR NOWOŚCI. 

Poniedzialek 17 bm. „Najpiękniejsza z 
kobiet“, 

Wtorek, 18 bm. „Jej chłopczyk". 


x 

Testr Wielki. Dzi$ po raz pierwszy — 
po cenach znacznie zniżonych — arcywe- 
soła, cudnie melodyjna opera komiczna 
Donizettiego „Don Pasquale‘. Początek 
przedstawienia o godz. 3.30. Wieczorem 
o godz. 7.30, pełna świetnego humoru, prze 
barwna komedia Szekspira „Wiele hałasu 
o nic“ — w doskonałej, premierowej re- 
prezentacji artystycznej. Julro w ponie- 
działek, 17 bm. — na cel dobroczynny — 
po raz ostatni przepiękny dramat — mi- 
'sterjum Słowackiego - Calderona „Książę 
Niezłomny”. 

Teatr Nowożci daje dziś popołudniu, o 
godz. 3-ciej — po cenach znacznie zniżo- 
nych — przepyszną opereikę Engel - Ber 
gera „Narzeczona Bojara', która ustąpi na 
dłuższy czas z afisza. Dziś wieczorem i 
jutro w poniedziaiek, 17 bm, w dalszym 
ciągu, sensacyjna, ciesząca się niebywałem 
powodzeniem, operelka W. Brommera 
„Najpiękniejsza z kobiet“, Koncertowa gra 
artystów, wspaniała wystawa, barwne nie 
widziane dotąd na naszej scenie toalety o- 
raz pełne pikanierji tańce i ewolucje bałe- 
towe, wszystko to składa się na pierwszo- 
rzędną atrakcję teatralną i zapewnia tej 
świetnej nowości długotrwale powodzenie. 

„Głuszec* Stefana Krzywoszewskiego. 
Świetna ta komedja, która ukaże się na 
scenie Teatru Wielkiego w środę, 19 bm, 
otrzyma nową oprawę sceniczną, oraz pra- 
wdziwie wyborową reprezentację artysty- 
czną. W przedstawieniu uczestniczą pp:: 
iKwiatkiewiczowa. Trapszo, Rowińska, Za- 
klicka, Żelichowska, Brochwicz, Dąbrow- 
iski, Dobrzański, Gutter i Strachocki, który 
zarazem starannie wyreżyserował lę wy- 
borną komedję. 

Na I. Koncert symfoniczny w Teatrze 
Wielkim — budzący w sferach muzyka|- 
nych Lwowa niezwykle zainteresowanie, 
dyrekcja Miejsk. Teatrów postanowila u- 
względnić zniżki urzędnicze. W koncercie 
tym usłyszymy po raz pierwszy światowej 
sławy pianistę, prof. Józefa Turczyńskiego, 
oraz połączone orkiestry Miejsk. Teatrów 
(65 osób). pod batutą dyr. muz. Jerzego 
Bojanowskiego. 


TEATR MAŁY: 

Niedziela, 16. bm. o godz. 12 w poł. 
„Pat i Patachon w szkole". Przedstawie- 
nie dla dzieci. 

à Niedziela 16. bm. godz. 4 popoł. „Świt, 
Dzień i Noc". Gośc. występ Mfalickiej i 
Węgierki. 

Poniedziałek, 17. godz. 7.30 „Świt. 
Dzień i Noc” po raz ostatni. Gośc. występ 
Malickiej i Węgierki. 

Wtorek, 17. bm. o 7.30 wiecz. „Ładna 
historja“ Gośc. występ Malickiej i We- 
gierki. 


x 

Urocza Malicka ł znakomity Węgier- 
ko, występujący w 'Tesirze Małym, zdo- 
byli sobie wstępnym bojem publiczność 
Iwowską, entuzjastycznie przyjmującą 
świetną parę gości warszawskich na każ- 
dem przedstawieniu „Świtu, Dnia i No- 
cy“. Słoneczna ta kornedja pójdzie tylko 


jeszcze parę razy, usiępując miejsca 
„Ładnej historji“, przeniiłej komedji 
Flersa it Caillaevta, gdzie para czarują- 
cych artystów warszawskich znajdzie 


wielkie pole do popisu, a której preraje- 
ra odbędzie się we wtorek, dnia 18. bm. 

Popołudniówka w Tealrze Małym. Dy- 
rekcja Teatru Małego sprawia bywalcom 
Teatru Małego prawdziwą niespodziankę 
dając piękną komedją „Świt,Dzień i Noc“ 
w interpretacji znakomłych i czarują- 
cych gości pp. Malickiej i Węgierki. dziś, 
16. bm. o 4-tej popeł. po cenach zniżo- 
nych. 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 17. października 1927. 


Serce Tadeusza Kościuszki 


"w Odrodzonej Polsce. 
ZOSTAŁO ZŁOŻONE W KAPLIUY ZAMKU WARSZAWSKIEGO. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 15. października. (pst. 
Dzisiaj popołudniu przybył do War- 
szawy pociąg, wiczący 14 wagonów i 
zawierający zbiory Muzenm narodo- 
wego w Rapperswyln. W jednym z 
wagonów znajdowała się szkatuła z 
sercem naczelnika Kościuszki, Wagon 
tdekorowamy zielenią powitała kom- 
panja honorowa 36 p. p. z orkiestrą. 
Na dworcu oczekiwali min. Romocki, 
Dobrucki, w zastępstwie min. spraw 
wojsk. gen. Fabrycy, gen. Rozen, ko- 
n:endant miasta, pułk. Wieniawa-Dłln- 
goszewski, komendant policji Male- 
szewski, komisarz rządu Jaroszewicz, 
rezydent miasta Warszawy i posel 
szwaxarski w Warszawie. Szaatułkę 


zawicrającą serce naczelnika Kościu- 
szki eskortował w drodze do Warsza- 
wy pułk, Kamiński, zastępca szefa ga- 
binetu 1 por. Narzyraski, oraz 2 


olice- 


Poranek dla dzięci w Teatrze Małym, 
który odbędzie się dziś. w niedzielę, 16. 
bm. o godz.*12-tej w południe, wzbudził 


ogromne zainteresowanie wśród naszej 
dziatwy lwowskiej. Wiadomość o przy- 
jeździe żywych Pata i Patachona, kon- 
kurs deklamacji i inne atrakcje, nie dają 
poprostu spać naszym milusińskim. Na- 
leży się spieszyć z kupnem biletów, gdyż 
może ich zabraknąć. 


xk 

REPERTUAR „TEATRU WILEŃSKIEGO" 

Niedziela, o godz. 3.15 popoł. „Piewca 
swojej niedali* Dymowa, reżyseruje p. 
Jakób Wajalic. 

Niedziela, o godz. R15 wiecz. „Ju- 
dyta* Hebla, inscenizacja i reżyserja Da- 
wida Hermana. 

* 

Z „Trupy Wileńskiej*, Dził w niedzie- 
lę, dają Wileńczycy poraz pierwszy przed 
stawienie popołudniowe 1 wieczorne, Po- 
południu o godz. 3.15 po cenach popular- 
nych „Piewca własnej niedoli“, Osypa Dy 
mowa, sztuka sinnowiąca „gwóźdź“ obec- 
nego repertuaru *"i'eńczyków. Reżyse- 
rem lego przedstawierua jest p. Wajslic. 
Wieczorem o godz. 6.15 „Judyta“ klasycz 
na trugedja Fr. feba, w inscenizacji i ve 
żyserji Dawida Hermana z dekoracjanu 
Ludwika Lillego, craz bagata kostjuma- 
mi i ilustracją ma1cyczną. — Najbliższą 
premjerą, będąca w puzygotowaniu, be 
dzie Luigi Pirandella „Człowick, zwierzę 
i enota“, oraz w nwl iższym czasie na 
stąpi wznowienie „„.Dybrka*. 

—€ 
REPERTUAR KINOŻEATRÓW: 
APOLLO: Kochaj mnie, a świat będzie 
moim. * 

GASINO: Ferma skazańców: 

CHIMERA: „Trędowata” 

FATAMORGANA: Grzesznice. 

KOPERNIK: „Niebezpieczny kocha- 
nek“ 


LEW: Świat w płomieniach. 
MARYSIENKA: „Niebezpieczny kocha: 
nek“. 
PALACE: Świat w płomieniach. 
PASAŻ: „Trędowata . 
UCIECHA: Dziewica wschodu. 
Os 


Z PRZEMYSŁU ARTYSTYCZNEGO. 
Żyjemy dziś pod znakiem mody, która ab- 
solutnie i bezapelacyjnie potępiła wszysi- 
ko, co jest fabrykalem maszynowym. Ha- 
słem buduaru i tualety ewytwornej damy 
jest „fait de main“. Tak samo do cleganc- 
kiego wnętrza należy dziś lalka, lalka ręcz- 
nej roboty. Od dużego manekina. siedzą- 
cego na poduszkach sofy, do malego taliz- 
manika - maskotki, broń Boże nigdy fa 
bryczna Jalka, tylko zawsze skończone 
dzieło sztuki lałkarskiej. 

Od kilku dni oglądamy przy ul. Aka- 
demickiei 28 pokaz lalek i maskot, z lwow- 
skiej pracowni „Zdzisława”, prawdziwych 
cacek, które ozdobić mogą luksusowe a- 
parlamenty. Wykonanie artystyczne, lak 
korpusów Jak i szat, mieniących się niby 
jakie radio międzynarodowego koncertu 
barw, podnosi pomysłowość i smak haft- 
wanycli mieszkańców czy mieszkanek s4- 
lonu, sypialni, buduapu naszych czasów, 
nie mówiąc już o ipełnem gustu misce-en- 
scene wystawy, najnowszego cłou Lwowa. 


rcwie armji szwajcarskiej, — Przy 
dźwiękach hymnu oficerowie polscy 
wynieśli szkatułkę z wagonu i prze- 
niesłi ją do powozu Prezydenta Rzpltej, 
W uroczystości przenoszenia uczestni- 
czyli reprezentanci rządu, dyploma- 
cii, wojska itd. Na dziedzińcu dworca 
jako eskorta  powozu Prezydenta 
Rzplitej był szwadron I. p. szwolzże- 
rów. Szkatałę w powozie Prezydenta 
Rzplitej wieżli na Zamek 4 ołicero- 
wie, Na Zamku oczekiwał na szkatu- 
lẹ z sercem naczelnika Kościuszki 
Prezydent Rzpiitej w otoczeniu awe: 
świty, poczem szkatułę przeniesiono 
da kaplicy zamkowej i umieszczono z 
lewej strony ołtarza. W godzinach 
wieczornych kapelan Prezydenta 
Pzplite} ks. Bojanek odprawił nabs- 
żeństwo z okazji powrotu serca na- 
zeinika Kościuszki do Ojczyzny. 


Chór słowacki z Bratislawy, 
przyjazd zapowiedziany był pierwotnie na 
niedzielę, godz. 6 minut 30 wieczorem, za- 
lrzymany zostal w Warszawie o dzień 
dłużej. Mili goście przybywają do Lwowa 
w poniedziałek rano, wobec tego niedziel- 
ny raul w Raluszu przesunięty został na 
poniedziałek, godz. 10 wieczorem. 

Z życia Niższych Tunkejonarjuszy 
Państwowych. Dnia 9. km. odbyło się 
Walne Zgromadzenie członków Central- 
nego Związku N. 5. P. Województwa 
lwowskiego z udziałera prezesa i sekreta- 
rza Zarządu głównego w Warszawie dce- 
legatów Województwa  Słanisławowskie- 
go i Tarnopolskiego. Wybrano Zarząd 
Koła Okręgowego w nasiępującym skła- 
dzie: Przewodniczący lileczko Tomasz, 
zast. przew. J. Werner; sekretarz Świę- 
cicki Jan, zast. rybiuka Jan; skarbnik 
Wesołowski Józef, zast. Podgórski Miko- 
łaj. Nadto wybrano 9 ezłonków wydzia- 
łu i komisję rewizyjna z trzech osób. 
Zgromadzenie powzięła Łchwałę poleca- 
jącą Zarządowi głównemu w Warszawie 
przeprowadzenie cnerzicznej akcji o pod 
wyższenie płac, przejrowadzenie stabili- 
zacji, dostarczenie ubrań służbowych i 
przyznania zaopatrzenia emerytalnego 
pracownikom kontraktowym. 

Emeryt. Podoficerowic. Na zebraniu 
emeryt. podofie. W. P. we Lwowie w dn. 
9. bm. uchwalono jednogłośnie założenie 
Związku Emeryt. »odvfie. W. P. na tere- 
nie O. K. VI z siedzidą we Lwawie, przy- 
czem wybrano prezesem Alojzego Pio- 
irowskiego, zastępcą Ponana Pietruszew 
skiego, sekretarzem 1 skarbnikiem Wła- 
dysława Janiszewskiego. oraz lymczaso- 
wy zarząd w skladzie 1? członków. Kan- 
celarja Zarządu mieści się w budynku 
wojskowym przy ul. Zamarstynowskiej 7 
wo Lwowie. 

Loterja fantowu Targów Wschodnicb. 
Jak już donieślisany, ciągnienie loterii, 
za zezwoleniem ':nera'nvej Dyrekcji, 79 
stało ustalone osivlecznie i nieodwolsl. 
nie ma dzień 15. giudnin hr. 

„Paranek kinawy*. W niedzielę, 16. 
bm. o godz. 12 w poł. odbędzie się kinie 
Kopernik staraniem Akad. Związku Spor- 
towego poranek. W programie „Pieśń 
miłosci“. dramat orjenta'ny, przewyzsza- 
jący akcią i treścią „Syna Szeika. Po- 
nadto bogate uzupełnienie. Ceny niskie. 7 

(—) Z „Casina ae Peris“ Dwa pierw- 
sze programy tego Sezonu, układane 
przez dyr. F. Moszkcwicza i J. Draca, 
stoją na tak wysokim poziomie artystycz 
nym, że należy się spodziewać, że ohecay 
sezon będzie można porównać z naj- 
świetniejszym ovrcsenr tego kabaretu z 
cząsów przedwojeńmnycn. W programie 
październikowym na pierwszy plan wv- 
bija się młoda. urocza if letnia Węgiec- 
ka, tancerka Diahella. której produkcje 
choreograficzne weaudztję na widowni 
szczery entuzjazm. Pozatem reszta pro 
grami pobudza widzów do żywiołowego 
smiechu. 

(—) Włamanta i kradzieże. Rogachwal 
ski Leopold. sam. przy ul. Św. Wojciecha 
l. 4, doniósł wczoraj policji, że nieznany 
sprawca skradł z nnueszkaniu po wła- 
maniu się, garderobę i biżuterję, wart. 
1135 zł. — Ze strychu Heleny Humennej, 
zam. Na Skałce !, skradziono wczoraj 


którego 


Nr, 8294 


bieliznę, wart. 352 zt, —- Z wozu slojące- 
go na pl. Św. Teodora skradziono wez- 
raj na szkodę zaka Slarcka pakunek, za 
wierający bielizne, wart. 200 zł — Na 
szkodę Józefa 1 ugi. woźnego bankowego, 
zam. przy uł. Głowińskiego 25, skradzio- 
no wczoraj biżuterję 1 garderobę męską, 
ogólnej wartości 247 zt. 

(—) Aresztowania za kradzieże. Do a- 
resztów policyjnych eldano wczoraj: Ed- 
munda Langiera za hradzież zwoju płót- 
na, wart. 100 zł, na szkodę Hermana Ma- 
jera, oraz Teodora Romaniuka za kra- 
dzież garderoby, wart. 126 zł na szkodą 
Emila Szostaka. 

m 

Z powodu wielkiego popytu na 
Śśmegowce i kalosze, zabrakną już w 
najbliższym czasie poszczegó.ae wil- 
kości. Radzimy przeto nie zwlekać 
z zaopatrzeniem * się w te artykuły. 
Śniegowce i kalosze „Pepege* i „Tne 
torn“, we wszystkich jeszcze wie'ko: 
ściach są na składzie w sklepach. 


Del 
DEOL, „acron 


wypróbowany środex w chorobach dróg 
odde`höwych (kaszel, chrypkait d.) 
Do nabycia w aptekach. 
Cena flaszki syropu zł. 2'40. 


—— 


Mieszanka Bobma nie szkodzi 
sercu. 


4) 


NOWOSEI 1” kostjumy 


poleca Firma 


DAGHIEWICZ 6 ADTYSAWSKI 


Lwów - Rynek - Trybunalska: 
Z kraju. 


Współadziaj Fow. Przyj. Nauk w 
Przemyślu, w pazrzebie śp. B. Orzecha- 
wieza. W dniu pogrzebu śp. B. Orzecho- 
wicza w halnikovie, reprezentował Tow. 
Przyj. Nauk w Pizeamyślu dr. Leonarl 
Tarnawski, osobisty przyjaciel i zastępca 
prawny zmarłego, a zarazem prezes Ra- 
dy naczelnej T. P. Nuuk. Šp. B. Orzecho 
wicz zasłużył sie wielce dla T. P. Nauk 
w Przemyślu, przez ofiarowanie Przemy- 
ślowi swej cennej tłubljcteki, częściowo 
już przed śmiercią, pizewiczionej do T. 
P. Nauk. Również zapisał w testamencie 
T. P. Nauk, broń, zrarlująca się w Kalni- 
kowie. Przed rokiem T. P. Nauk wręczy- 
ło zmarłemu dyplom członka honorowe- 
go T-wa. Obecnie Đprekcja T. P. Nauk 
przesłała telegram na ręce żony, nastę: 
pującej treści: „Głęboko współczujemw 
ciężką stratę, jaki Polska poniosła. Prza- 
myskie Towarzystwo Przyjaciół Nauk. 
br. Tarnawski. Dyr. “motka. Inż. Osiński. 


—— 


Głosy publiczre. 


WYSOKI ZAMEK NIE POWINIEN BYĆ 
TAK ZANIEDBANY. 


Lwów, 16 października. 


Piszą nam z miasta: 

Dziwić się należy, że Wysoki Zamek, 
chluba i osobliwość naszego grodu, tak 
bardzo po macoszemu jest traktowany. 
A przecież Wysoki Zamek jest — jeżeli 
można się tak wyrazić — miejscem przy- 
jęć Lwowa. Stąd każdy na Lwów się pa- 
trzy! 

A tymczasem Kopiec nie ma wszyst: 
kich ścieżek onrodzonych. Aleje i klom- 
by są ogromnie zaniedbane i zbył skrom- 
ne. Zniszczenie stoków nie naprawiono 
1 wszysłko utrzymane w słanie wojen- 
nych oszczędności. Poco lam stoją szkie- 
lety latarń? Przecież parki są oświetla- 
ne w każdem knitnralnam mieście. Cze- 
mu miasto nie potrafi się zająć należy: 
cie swą najpiękniejszą oesobliwością.... 

N. T. F. 


Składki. 


Dla A. F. N. N. 5.— zł. — Sweter i su- 
knie. 

Iùż. M. G. z Dąbrowy dla powodzian 
5 zł. 
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Dodatek tygodniowy do Nr. 8294 z dnia 17 pażdziernika 1927. 


Fed radakcia JEPINY PEŁEŃSKIEJ. 


BOGA 


Lwów, 16 października, 

Zazwyczaj w moieh pogadankach 
zajmowałam się rozmaitymi proble- 
mami kobiecego życia realnego i uczu* 
ciowego, ultmując je z punktu widze- 
nia kobiecego, a zatem wyrażając 
swoje osobiste poglądy na te sprawy, 
które nie bez zaimteresowania z Wa- 
szej strony, Miłe Panie, będzie, jeśli 
dziś pozwolę sobie przemówić na tem 
miejscu mężczyźnie, dam Wam po- 
znać, jak on zapatruje się na naszą 
psychikę, motywy i pobudki działania, 
jakoleż ich rezultaty, 

W tym celu przytoczę w stresz- 
czeniu -broszurę niemieckiego autora 
Oskara Schnitza pt.: „Gdy kobiety ko- 
chają i nienawidzą”. 

Na wstępie cytuje autor znany 
aloryzm Goethego: „deżeli kobiety ko- 
chają i nienawidzą, to możemy się na 
to w zupełności zgodzić — gdy jednak 
chcą myśleć i sądzić, to wygląda to 
często cudacznie”. 

Opierając się na tem zdaniu poe- 
ty z innej epoki, nie mającego iak 
wiadomo zbyt wysokiego wyohraże- 
nia o umysłowości kobiet, autor przy- 
znaje się otwarcie, że mimo zmiany 
czasów uważa, że nie przestaje ono 0 
tyle trafnie określać problemu, iż 
punkt ciężkości calej istoty kobiecej, 
jej myśli i pobudek działania, jast i bę 
dzie zawsze uczucie. 

W dalszym ciągu jednak powiada 
autor, że takie ujęcie problemu kohie- 
cego nie jest bynajmniej uznaniem iej 
\ niższości, jej mniejszej wartości w po- 
równaniu zZ mężczyzną, Wogó!e 
Schnitz uważa, że nie można tu pro- 
wadzić porównania, bo jest rzuczą 
wąlpliwą, które czynniki, uczuciowe, 
czy myślowe, są ważniejsze i tardzici 
warlościowe dla żyaia ludzkości, 

Wszak najwznioślejsze czyny ludz- 
kie miały i mają swe źródło w pobud- 
kach uczuciowych. Z uczucia rodzi 
sie bohaterstwo i świętość a nawel 
zdobycze wiedzy i dzieła sztuki są 
rezultatem miłości dla przedmiotu stu- 
djów, miłości dla kształtu i form7. 

Takie więc ujęcie przedmiotu nie 
fest obniżeniem wartości kobisty, jest 
tylko założeniem. Z tego punktu wy. 
chodząc, stwierdza aulor, że historia 
nas poucza, iż kobiece sądy nigdy nie 
wywierały decydującego wpływu na 
losy świata, za to milość, dawała ko- 
bietom moc i siłę, przed któtą niężczy- 
zna pochylał czoła w poczuciu swei 


niezdolności dorównania im w tej 
mierze. 
Dostosowując tę zasadę ao życia 


nowoczesnego, w którem równoupraw- 
nienie daje kobiecie dostęp do wsze!- 


DANKA. 


kich dziedzin życia zawodowego, spo- 
łecznego i politycznego, autor uważa, 
że kobieta wszędzie tam przewyższa 
mężczyznę, gdzie wchodzi w grę mi 
łość choćby w najszerszem pojęciu te- 
go słowa, a więc także miłość do 
przedmiotu. 

Okazuje się to z szczególną wyra- 
zisiością w nowoczesnym  nawskróś 
zawodzie sekretarki, Autor uważa, że 
jest lo zawód jak gdyby umyślni: da 
kobiety stworzony i że dla wyksz al- 
conej i inteligentnej; kobiety, która nie 
znalazła własnego ogniska rodzinne- 
go, jest on odpowiedniejszy nawet niż 
zawód nauczycielski lub pielęgniarski. 
Posiada bowiem bardziej indywidua|- 
ny charakter, a poświęcenie swych 
usług i pracy jednemu człowiekowi 
jesi dla uczucia kobiety milsze, niż 
poświęcenie się wńelkiej i zmieinej 
zbiorowości. ; 

Sekretarka powinna zresztą bez 
wątpienia posiadać żywą inteligencję, 
zdolność rozumowania i sądu, jsdnak 
w chwilach decydujących nie do niej 
należy rozstrzygnięcie, jest ona iuly- 
nie wykonawczynią cudzych planów, 
pomysłów, inicjatywy, jest palną po- 
święcenia współpracownicą i poro- 
enicą. 

Gdy się jej nada raz kierunek, to 
można jej z całem zaufaniem pozosta 
wić samolstność w wykonaniu, w 
szczegółach, a wywiąże się z wego 
zadania w przeważającej liczbie wy- 
padków lepiej niż mężczyzna. A dzie- 
je się to dlatego, że oddana raz zawo- 
dowi który polubi i człowiekowi, któ- 
ry nią kieruje, całem sercem stara się 
wykonać jak natlepiej poruczony jej 
obowiązek, nie wdając się w samoistną 
krytykę — poświęca wszystkie swe 
siły — działa zatem z pobudek uczu- 
ciowych. 

Mógłby kto nazwać tó bezkrytycz= 
nością. ałe trzeba zatńysżyć, że kry* 
tyka nie jest zawsze wartością dodat- 


Z dziedziny mor. 


nią, przeciwnie może ona często być 
raczej czynnikiem destruktywaym. W 
urzędzie, jak w każdej zorgantizowa- 
nej pracy, samoistna krytyka jedno- 
stek uniemożliwiłaby normalny tok 
pracy. Mogłaby ona być z pożytkiem 
tylko w wyjątkowych wypadkach, gdy 
człowiek genjalnie uposażony popycha 
machinę na nowe tory. U ludzi prze- 
ciętnych zbyt rozwinięty krytycyzm, 
tworzenie sobie własnych, odrębnych 
sądów o zarządzeniach przełożonych 
i kierunku pracy, powoduje wswnętrz- 
ną opozycję i niechęć w jej wykony- 
waniu. Temu odmiennemu ujmowaniu 
rzeczy przypisać należy, że więcej 
znacznie jest kobiet, poświęcających 
się swemu zawodowi z zamiłowaniem, 
aniżeli mężczyzn, a w rezultacie, że 
wyniki tej pracy u kobiet są  częslo 
lepsze niż u mężczyzn, 

Przeciwnie jednak się dzieje, ieśli 
kobieta niema zamiłowania do swojej 
pracy. Wtedy jest siłą znacznie gor- 
sźą, aniżeli mężczyzna, pracujący w 
tych samych warunkach, ponieważ nie 
umie opanować swej niechęci wyrozu- 
mowanym obvwiiązkiem. To bowiem, 
co się mówi o obowiązkowości kobiet, 
polega według autora również  tylxo 
na podkładzie uczuciowym.  Obowią” 
zek u kobiety nie just abstraxcyjnem 
pojęciem. Na poparcie swej tezy, au- 
tor przytacza wypadki, gdzie żona ła- 
miąca swe obowiązki wobec niekocha.- 
nego męża. jest jednak pelną poświę- 
cenia matka, lub najlepszą córką 
czy siostrą, Natomiast gdzie obowią- 
zek przeciwstawia się uczuciu, tam 
bezkrytycznie występuje u kobiety nie- 
nawiść i ta staje się motorem 2) czy- 
nów, Lecz nieńawiść, według autora, 
jest również twórczem ogniskiem ży- 
cia, jak miłość — a życie iudzkości 
zdane tylko na motory rożutnhowe 4 po 
zbawione pobudek uczuciowych. stało- 
by Się zmechanizowanem i martwem, 
matematyczną formułą baz rozmaita- 
ści, bez piękna i uroku, 


Moda dla najmłodszych. 


Lwów, 16 października. 

Równocześnie z przekształcehiami 
poglądów na modę u słarszych, idą 
też reformy w ubraniu naszych naj- 
młodszych, począwiszy od pierwszej 
sukienki i bielizny niemowlęcia, aż do 
stroju podlotka. Tu i tam wymogi no- 
woczesnej hygjeny i kultury ciała Ją- 
czą się z wytwornością i wysubtelnie- 
niem smaku. Pierwszy wzgląd wpro- 
wadzą kraje obliczone na niekrępo- 


J p: 
e DZsęzzizj 
wanie ruchów i rozwoju fizycznego, 
dzięki drugiemu zarówno materiały 


jak i wykonanie garderoby dziecięcej 
są zachwycające, 

W sezonie ;esiennym wprawdzie 
dla starszych wysuwają się na pierw- 
szy plan aksumity, począwszy ol prak 
tycznych gatunków aż do najwytwar- 
niejszych *elours-mousselines i pan- 
nes — w modzie dziecięcej zajmuje 
ten maternal jeszcze  poczestnie,sze 


1) Sukienka dla dziewczynki z mał- 
nowego aksamitu prążkowanego z białym 
jedwabnym garniturem. 2) BGlegancka su- 
kienka z aksamitu koloru niebieskiego z 
poziomkowym, 


„Krotłinetłe” dla dziewczynki, 


Ubranko z włóczkowegpo 
rocznego dziecka. 


trykota dla 


miejsce, naturalnie nie w tych ostat- 
nich luksusowych rodzajach, ale wła- 
šume w gatunkach praktycznych, ‘ako 


I. 


Eleganckie 


„KOBIETA W DOMU ' SALONIE" 


aksamitu i biała jedwabna koszulka z kryzą i żabolem fularowym. 2) Aksamit- 


ne ubrańko z paszczkiem, 
nelowa w japoński deseń. 


Koszulka nocna dla podlotka z flanelki 
„w dwojakim kolorze. 


Płaszczyk dla chłopczyka z dragonem 


ubranie dla chłopczyka. Spodenki z szelecekami z granatowego 


białykołnierayk pikowy. 3) Eiektowna pyjama fla- 


welwety do prania, welwet 
ED 

Na ubranie dia dzieci bowiem po- 
siada aksamit nieporównane zalety, 
łącząc praktyczność z wytwornym wy 
glądem. Na ubranka dla chłopców 
zwlaszcza, ma praktyczne spodenki na 
daje się doskonale aksamit prążkowa-- 
ny, kortowy, który jest prawie nie do 
zużycia. Także deseniowy aksamit wy 
tłaczany lub drukowany- jest nader 
praktyczny na sukienki domowe, a 
zwłaszcza ten pierwszy w tym roku 
pojawił się w handlu i w bardzo wiel- 
kim wyborze i nowem wykonaniu, a 
obok innych swych przymiotów zale- 
ca się także niewygórowaną ceną 
Gładkie aksamity są nader zalecenia 
godne na eleganckie sukienki do zpe- 
cjalnych okazji. 

Dla chłopczyków kombinuje się 


kortowy 


C E cr | 


Czapeczka sukienna lub skórzana dla 


dziewczynki. 


Z hygieny i pielęgnowania urody. 
Jesienna odnowa piękności. 


Lwów, 16. pażdziernika. 
Dwa razy w roku, jeśli nie czę- 
ściej, odczuwa nowoczesna kobieta 
szczególniej silną potrzebę odnowy 
swojej powierzchow ności, gruntowne- 
go odświeżenia się od stóp do głów. 
Tymi okresami są wiosna, nastę- 
pująca po karnawałowych wywcza- 
sach i umęczeniu — oraz jesień, któ- 
ra następuje po karnawale leinim, 
nie mniej od zimowego absorbującym. 
Dawniej z nadejściem nowego se- 
zonu kobieta myślała tylko o odno- 
wieniu swojej garderoby, teraz zrozu- 
miała, że jeszcze ważniejszą jast od- 
nowa jej fizyczności, do której w 
pierwszym rzędzie należy regeneracja 
cery, czyli naskórka. 
Trzeba stwierdzić, że u nas zrozu- 


chętnie spodenki z czarnego, granato- 
wego lub bronzowego aksamitu z blu- 
zą z białego fularu, jedwabiu lub ba- 
tystu, z surducikiem  aksamitnym, 
otwartym na przodzie i zawiązanym u 
szyi kokardką lub krawaią, Takie u- 
branie ma podwójne zalety. Na chłcd- 
niejszą porę nosi się surducik, przy 
zabawie lub wogóle w ciepłej atmo- 
sferze odrzuca się surducik, a mały 
królewicz w białej bluzie, związanej 
pod szyłlą kokardą lub żabołem, robi 
nader wytworne wrażenie. 

Także dla dziewczynek robi się 
sukienki z dwóch części, to jest bluzy 
i spodniczki na szeleczkach natural- 
nie, ale jednostajna sukienka przybra- 
na innym materjałem w odrębnym Ko- 
lorze, wygląda bardzo efektownie. 

Także na sukienki i ubrańka dla 
szkolnej dziatwy nadaje się bardzo 
dobrze aksamit, obok niego na ubrań- 
ka i sukienku ciepłe a praktyczne u- 
żywa się flanelki wełnianej lub  ba- 
wełnianej. Drukowiany, barwny aksa- 
mit lub fianelka wygląda też hardzo 
efektownie jako pyjama dla naszej 
młodzieży, która także nie chce wy- 
rzec się tego wygodnego a modnego 
stroju porannego. Za przykładem 
starszych także wprowadzono dia na- 
szych Milusińskich na ulicę „Trotti- 
nette“, kostium, odpowiadający dam- 
skiemu ,„Trotteur“. Składa on się z 
ensamblu, płaszczyka z odpowiednią 
sukienką oraz czapeczki z tego same- 
go materjału. Na bieliznę dla dzieci 
nadają się płócienka i opale białe i 
kolorowe. 

Nie należy też zapominać o zna- 
czeniu, jakie w garderobie dziecka 
w różnym wieku, od małego baby po- 
cząwszy, odgrywają trykotaże, zape- 
wniające ciepło i wygodę. I z lego 
materjału trottinelte jest bardzo no- 
szone. 


Nina. 


WYŁĄCZNY SKŁAD 


GABRYEL STARK 


LWÓW, PL. MARJACKI 11. ` 


miernie dla takich celowych zabiegów 
kosmetycznych, prowadzonych syste- 
matycznie jest znacznie mniejsze niż 
nietylko w Paryżu i Berlinie, ale na- 
wet w Wiedniu, mimo, że len pod 
tym względem jest także stosunkowo 
konserwatywny i do pewnego atupnia 
zacołany, 

Nasze panie stoją jeszcze dalej w 
szeregach adeptek nowej sztuki kosme- 
tycznej. U mas zawsze jeszcze utrzy- 
muje się wśród większości pań prze- 
konanie, że dla poprawienia cery wy- 
starczy kilkakrotne użycie jakiejś wo- 


dy kosmetycznej lub kremu, ot tak 
flaszeczka aibo słoiczek i sprawa 
skcńczona. 


Jest to pogląd zupełnie mylnv. Nie 
należy zapominać œo tej ogólnie obo- 


W. 113 


wiązującej zasadzie, że każdy ustrój 
organiczny, który żyje, potrzebuje əta- 
łego pożywienia i że nieodżywiany od- 
powiednio organizm roślinny czy zwie- 
rzęcy, więdnie i usycha, 

A takim żywym ustrojem. podle- 
głym stałej przemianie, jest nasza 
skóra, Lato wyrządziło wrażliwej skó- 
rze nieraz bardzo poważne szkody. O- 
palenizna, zaczerwienienie naskórka, 
piegi i liszaje są skutkami dzisiejsze- 
go wybujałego kultu słońca. A także 
skóra sucha, która łatwo pierzchnie i 
pryska, zdradza niebezpieczną skłon- 
ność do rysów i zmarszczek. Musi kyć 
zalem odpowiednio odżywiona. 

Takim potrzebnym dla skóry po- 
karmem są dobrze, należycie zesta- 
wione kremy. 

Aby powetować szkody, jakie ce- 
rze naszej wyrządziły ataki letniego 
słońca, wiatrów nadmorskich i tym 
podobnych wpływów atmosferycznych, 
jakoteż zmęczenie organizmu, należy 
ją poddać systematycznej kuracji. Dc 
takiej kuracji nadają się kremy wybie- 
la.ące, tluste i suche, ale zawsze tyl- 
ko dobrej, wypróbowanej marki. 

Kremów wybielających należy u- 
żywać na noc „natomiast walka prze- 
ciw zbyt suchej, pierzchnącej skórze 
musi być prowadzoną o każdej porze 
dnia i nocy. W tym celu używa się na 
noc tłustego kremu, który należy na- 
kładać grubiej w miejscach szczegól- 
niej skłonnych do tworzenia się 
zmarszczek, a więc dokoła oczu, ust, 
podbródka itp. Natomiast na policzki 
i nos nie należy zbyt wiele kremu na- 
kładać, aby zapobiec brzydkiemu pe- 
ls skewi skóry na tych miejscach. Bar- 
dzo celowem jest, po witarciu kremu, 
uderzanie palcami po skórze. W han- 
dlu można zresztą dostać specjalne 
Gparanki, bardzo dobrze nadające się 
do tego celu. Ten zabieg nietylko po- 
woduje wnikanie kremu w naskórek, ale 
podnosi nadto jędrność tkanek, pobu- 
dza cyrkulację krwi. Winno być ono 
jednak przeprowadzane umiejętnie, 
czego łatwo się nauczyć u zawodowe 
go masażysty, lub przynajmniej z do- 
brego przez lekarza specjalistę opraco- 
wanego podręcznika kosmetycznegc. 

Rano po umyciu należy równiez 
pewlec iwarz cienką warstwą kremu 
dzennego, by ją uchronić od wpły- 
wów atmos:.ery':znych. 

Szczególną uwagę w jesieni trze- 
na roświę iść usuwaniu zewnętrznych 
wad nosa, to jest opalenizny jako po- 
zoslałości lata i związanego z nią 
często świecenia się tego organu powo- 
nienia, po drugie zaś zaczerwienienia 
nosa ma ulicy, albo po wejściu do o- 
grzanego lokalu. Na pierwszą wadę 
zaradzi odpowiedni krem, na drugą 
kardzo skutecznym jest nastepujący 
środek domowy: 

Ohkłada się mianowicie nos namo- 
czonym w benzynie płatkiem płócien- 
rym lub watą, a potem lekko naciera 
się nos benzyną. Zabieg ten wystar- 
cza na usunięcie przykrego sympto- 
mu ma parę godzin. Stale stoscwanv 
usuwa w zupełności tę wadę, 

Częste czerwienienie nosa ma tak- 
Że podkład nerwowy, W takich ra- 
zach pozbyć się go można przez odpo- 
wiednie opanowanie nerwów. 

Na ogół trzeba jednak parniętać, 
że kobieta, pragnąca utrzymać .mło- 
dość i urodę, nie może się zadowałać 
durywczemi zabiegami, ale musi pc- 
święcić pielęgnacji swej fizyczności 
stale choćby kilka, czy kilkanaście 


runut dziennie Alfa. 


Z sali koncertowej. 


Koncert Drezdeńskiego Kwartetu Smycz- 
kowego- 
Lwów, 16. października. 


Popisy slynnych kwartecistów, pp- G. 
Fritzschego, Fr. Schneidra, H. Riphana i 
A. Krophollera, budzą w naszem mieście 
zawsze niezwykłe zainteresowanie się 
świata muzykalnegv. Produkcja piałkowa, 
której program zapowiadał wykonanie 
dzieł I. Haydna, Fr. Schuberta i P. Hin- 
demitha, wypadła więc doskonale: towa- 
rzyszył jej okazały sukces artystyczny 
połączony ze znacznem bardzo powodze- 
miem kasowem. 

Wysokim zaletom nec plus ultra fine- 
zyjnegoo odznaczającego się wirłuozow- 
ską maestrią zbiorowych efektôw i zna- 
komicie zgranego zespolu kwartetowego 
nie wypada poświęcić już obecnie żad- 
nych dalszych superlatywów, wszak wy- 
starczy zaznaczyć, że produkcje znanych 
naszej publiczności. artystów utrzymują 
się ustawicznie na poziomie wykluczają- 
cym niemal wszelką konkurencję w zna- 
czeniu rywalizacji niebezpiecznej. 

Zajmująco zestawiony program u- 
wzgiędniał skrajne na podstawie charak- 
teru kompozycjj kierunki twórczości i na] 
rozmalisze upodobania, Utwór Haydna 
(kwartet smyczkowy , op. 74. Nr. 3.) dla 
zwolenników klasycyzmu, dla miłośni- 
ków muzyki owianej czarem romantycz- 
nego palotu Schuberta nastrojowe dzielo 
„Śmierć i Dziewczę“, wreszcie kwartet 
op. 10. P, Hindemitha dla tego odlamu pu 
bliczności, który pragnie zachwycać się 
-— szczerze lub tylko pozornie — okaza- 
mi modernizmu w formie, mniej lub wię- 
cej, groteskowej, lub niejednokrotnie na- 
wet ryzykownej. Z prawdziwą jednak 
przyjemnością  slwierdzić mogę, że za- 
wiedli się ci wszyscy amatorzy przygód 
kakofonicznych. do których  uśmiechało 
się może nazwisko p. Hindemitha jako 
zapowiedź silniejszego wstrząsu nerwo- 
wego. Nieznany nam dotąd utwór op. 10. 
rozporządza na szczęscie minimalną tyl- 
ko ilością tak ekscentrycznych  niespo- 
dzianek, a wykazuje natomiast — mimo 
całości rozwichrzonej i niezbyt logicznie 
sklejonej — sporo pięknych dzięki zesta- 
wieniu barw tonalnych momentów i e- 
fektów wyłaniających się z umiejętnego 
wykorzystania opartej na talencie i dra- 
matycznej werwie pomysłowości. 

Wykonanie kwartetu Hindemitha. 
chwilami dla słuchaczów bardzo intere- 
sującego, a również powyżej wymienio- 
„nych dzieł Haydna i Schuberta bylo wię- 
cej niż precyzyjne: śmialo rzec można, 
porywająco piękne. Moment w tych suk- 


„cesach kulminacyjny stanowiła bez 
sprzecznie wspaniała i rozczulaj+; 4% slu- 
chaczów interpretacja słynnego dziela 
Schubertowskiego. 


' Serdeczne po ostatniej części progra- 
imu oklaski i objawy prawdziwego za- 
chwytu zniewoliły znakomitych koncer- 
tantów do dorzucenia  nadobowiązkowe- 
go — mimo spóźnionei pory — dodatku. 
Fr. Neuhauser. 


Chór „Echa“ poznańskiego 
we Lwowie. 


Lwów, 16. października. 

Mistrz Poznania „Echa“ — dzięki 
swym walorom zosłal uproszony przez 
miarodajne czynniki do urządzenia na 
kresach wschodnich szeregu koncertów w 
celach propagandy pieśni polskich. 

W drodze powrotnej zatrzymają się 
we Lwowie. Tak jak zawsze witaliśmy 
serdecznie brać naszą z kresów zachod- 
mich — tak i teraz musimy godnie powi- 
tać poznańskich trubadurów. Małopolski 
„Związek Tow. Muz. i śpiewackich zapra- 
sza zatem wszystkie zrzeszenia śpiewa- 
cze, towarzystwa społeczne, oraz wszyst. 
kie sfery społeczeństwa naszego, by ze- 
chcieli wziąć udział w niedzielę 16. bm. 
o godz. 10 rano w akcie hołdu na cmen- 
tarzu Obrońców Lwowa, gdzie „Eocho“ 
poznańskie przy kaplicy Orląt lwowskich 
odśpiewa rapsod bohaterski „Rokitna“ 
Bolesława Wallek-Walewskiego do słów 
"Tadeusza Piotrowskiego. W tym samym 
dniu o godz. 12 w południe adbędzie się 
koncert „Echa“ w sali Filharmonji. W 
programie arcydzieła naszej literatury 
chóralnej, u nas dotychczas niewykony- 
wane.  Dyryguje powszechnie ceniony 
kompozytor prof. Władysław Raczkowski. 
Nie waątpimy, że publiczność wypełni 
szczelnie salę Filharmonji i zgotuje pie- 
śmiarzom poznańskim żywiołową manife- 
stację. 
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o niebywale wielkiej emisji. o 
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AELEFURKEJ 


Żądać wszędzie- 


Wyrób Tow. „OSRAM“, 
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Kącik radjowy. 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH. 


Niedzisia, 16 października 1927. 

Warszawa (11t1) 1515 Popul. koncert 
symfoniczny z Filharmonji Warszawskiej. 
20.30 Koncert wieczorny. 22.30 Dancing. 

Kraków (422) 20.30 Koncert wieczorny. 
22.30 Dancing. 

Poznań (280) 20.30 Transmisja obchodu 
Kościuszkowskiego z auli Uniwersytetu. 
22.30 Dancing z win. „Palais Royal”. 

Wrocław (322) 20.00 Koncert symionicz 
ny. R. Wagner. 22.15 Dancing. Królewiec 
(329) 20.00 Audycja na uczcez. 100-letniej 
rocznicy ur. Arnolda Bócklina. Neapol (333) 
21.00 Muzyka operowa. Londyn (361) 21.50 
Koncert instr.-wok. Lipsk (365) 20.30 Kon- 
cert chórów dziecięcych. 21.15 Muzyka vo- 
syjska. 22.00 Dancing. Stuttgarti (379) 20.00 
Koncert kościelny. 21.30 Koncert popular- 
ny. Frankiurt (428) 20.30 Transm. z Ber- 
lina. 22.00 Jazzband. Rzym (4441) 21.00 
Wyj. z opery »,.Carmen* Bizeta. Langen- 
berg (468) 20.15 Koncert symfoniczny (mu- 
zyka wspólczesna). 23.30 Dancing. Berlin 
(483) 20.30 Koncert chóralny. 21.00 Kon- 
cert orkiestralny. 22.30 Dancing. Bruksela 
(508) 20.15 Koncert ork.-wok. Wiedeń (517) 
19.00 Wieczór kompozytorów austrjackich. 
20.05 „Nora“ sztuka H. Ibsena. Zurych 
(555) 20.00 Wieczór ulw. Glucka. 21.00 Kon 
cert orkiestralny. 


Ze sportu. 


Lwów, 16. października. 
Dzisiaj o godz. 2.45 na boisku 
Hasmonei odbędą się zawody w piłce 
nożnej między mistrzem Pol. Ijgi 
Pilki Nożnej Wisłą a Hasmonza. 
Wisła wystapi w najsilniejszym 
składzie z Reymanami na czele. W 


Hasmonei grać będzie po  Jłuższej 
przerwie Sterermann na środku na- 
padu. 

Hasmonez niezawodnie wyięży 


wszysłkie swe siły, by godnie stawić 
czoła nowemu mistrzowi i godnie bro- 
nić będzie barw Lwowa. Dzisiejsze 
zatem spotkanie będzie bardzo emo- 
cjonujące i napewno przyciągnie re» 
kordową ilość widzów, 
ŚLĄSK (Świętochłowice) - 6 P. LOTN, 
Zawody powyższych drużyn o wej- 
ście do Państwowej Ligi odbędą się 
dzisiaj o godz. 1i-tej przedp. na bo- 
iskn 19 pp. (Cytadela). Zaznaczyć na- 
leży, że Śląsk nie stracił dotychczas 
w mistrzostwach ani jednego punktn. 


* 
WALKI ZAPAŚNICZE W CYRKU 
„COLOSSEUM. 

7-my dzień walk w cyrku na placu 

Misjonarskim dał rezultaty następu- 
jące: 

W pierwszej walce starli się silny 

lwowianin Waluszewski z mistrzem 

Lublina Seligą. Lwowianin z miejsca 


Z życia prowincji. 


Poniedziałek 17, pażdziernika 1927 
Warszawa (1111) 18.15 Muz. taneczna 
z kaw. „Gastroncmja”. 20.30 Koncert wiecz. 
Wieczór muzyki rumuńskiej. 
Kraków (422) 18.15 i 20.30 Transm. z 
Warszawy. 


Poznań (280) 17.45 Koncert .z kaw. 
„Wielkopalanka'. 20.30 Koncert wierz. 
Muzyka Chopina 22.20 Dancing z winiur- 
ni „Carlton“, 

Medjolan (315) 21.00 Koncert ork. woj- 
skowej. 23.00 azzband. Wrocław (322) 21.00 
Rozmaitości. Królewiec (329) 20.15 Wesu- 
ły wieczór. 21.50 Kompozycje Conrada An- 
sorge. Neapol (333) 21.00 Lekka muzyka. 
Londyn (361) 21.30 „Faust“ opera Gounoda. 
23.00 Jazzband. Lipsk (365) 19.00 „Undi- 
ne' opera Lortzinga. 22.15 Dancing. Stuit- 
gart (379) 20.15 Obchód 150 rocznicy ur. 
Henryka Klesta. Hamburg (394) 20.00 Kon- 
cert muzyki słowiańskiej. Berno (411) 
Koncert wieczorny. Rzym (440) 21.40 Kon- 
cert muz. włoskiej. Langenberg (468) 21:0U 
Wesoły wieczór. 22.30 Koncert ork. Sztok- 
hoim (451) 20.15 Muzyka ka:neralna Aran- 
cuska. Berlin (483) 20.30 Koncert ork-wox. 
Wieden (517) 20.05 Koncert symfoniczny. 
Budapeszt (555) 20.30 Wieczór kompozy- 
torski M. Zadora. 22.30 Kapela cygańska. 
Zurych (588) 20.00 Koncert orkiestry sa- 
lon. 20.30 „Windet zum Kranze“. Muzyka 
z czasu Biedermayera. 21.15 Koncert ork. 


isia-riasimonea. 


przechodzi do ataku, w wyniku czego 
w 5 min. stosuje niezawodny przedni 
pas i rzuca Seligę na obie łonatki, 

W drugiej parze zwarli się Duń- 
czyk Petersen z Niemcem Willingien. 
Pierwszy władający wispaniale kun- 
sztem zapaśniczym przez 20 min. sku- 
tecznie cpierał się brutalnej sile Wil. 
linga, zyskując w pierwszym spotka- 
niu wynik remisowy, 

Debiut mistrza świata, potężnego 
Kawana wypadł imponująco. Ze swym 
przeciwnikiem Cukierskim  (Warsza- 
wa) nie wiele on mial do roboty, może 
mniej niż wiele — uniósł go w górę, 
zawinął młyńca i przypieczętował na 
obie łopatki. Za walkę klasyczną i peł- 
ną kultury, pubiieczność nagrodziła 
Kawana rzęsistemi oklaskami. ` 

Bardzo ciekawą walkę stoczyli 
silny Górski z klasycznym Perelesem 
(Hakoah-Wiedeń). W 13. min. w 
chwili, gdy Górski schwycił Perelesa 
w przedni pas, ten ostatni błyskawi- 
cznie zastosował paradę,  szucając 
Górskiego na obie łopatki, 

Dzisiejsze walki budzą szczególne 
zaciekawienie, gdyż w walce rozstrzy- 
gającej spotkają się Waluszewski z Or- 
lenką i Petersen z Witmayerem, po- 
zatem Willing walczy z Perelesem i 
Kawan z Górskim. 


Kronika kołomyjska. 


(Od naszego korespondenta.) 


Kołomyja, w październiku. 

Ze spraw miejskich. Nowa Rada miej- 
ska uchwaliła starać się o kredyt dla mia 
sta w Banku Gospodarstwa Krajowego w 
Warszawie i zaciągnąć pożyczkę półtora 
miljona złotych na pokrycie długów 
przedwojennych i szereg inwestycji miej- 
skich, jak rozszerzenie elektrowni. re- 
mont gazowni, oraz gazociągu, budowa 


kilku szkół, budowa kanałów i t. p. 

Zjazd małurzystów z r. 1906 odbył 
się w tut. gimnazjum polskiem przy u- 
dziale 19-iu uczestników. 

Udrękę życiową chciala zakończyć 
przez zażycie sinego kamienia Marja 
Wandżura z Kołomyji. Desperatkę w sta- 
nie groźnym odwieziono do szpitala po- 
wszechnego. 


Kradzieże nie ustają. Iranciszkowi 
Wolnemu skradziono onegdaj 70 złotych. 
(rorzej wyszedł właściciel sklepu, Antoni 
Niedzielski z ul. Jabłonowskich, któremu 
złodzieje skradli prowianty wartośi po- 
nad 600 zł. Sprawców kradzieży w os- 
bach czterech parobków ze wsi Werbiąż 
wyżny aresztowała policja i odstawiła do 
więzienia. 

Pierwszy młe nawiedził Kołomyję 
w nocy z dnia 14. na 15. bm. i zwarzył 
warzywa jeszcze niezebrane, oraz kwiaty 
w ogrodach. Nad ranem termometr wska: 
zywał — 2 st. ©. 

—— 0 


Z TEATRU. 


(„Świt, dzień i noc“, komedja w 3 
aktach B. Niccodemiego. Występ 
Malickiej i Węgierki.) 

Lwów 16. października. 

W duecie scenicznym B. Nicco- 
demiego w duecie utkanym z bra- 
banckiej, delikatnej i zwiewnej ko- 
ronki djalogu, bez żadnych grub- 
szych ściegów łub przypadkowych 
węzłów, przedstawił się wczoraj 
lwowskiej publiczności duet war- 
szawskich aktorów-wirtuozów, prze 
śliczna Malicka i przemiły Węgier- 
ko, duet mający specjalnie w tej 
sztuce ustaloną już sławę w całej 
Polsce i sprzedający tę sławę dość 
drogo na różnych scenach prowin- 
cjonalnych we własnym lub cu- 
dzym zarządzie. Szluka Niccode- 
miego jest pozornie prosta jak każ- 
da miłość: o świcie się poznali i 
przyignęli do siebie (oboje byli tak 
śliczni w niepokalanej, czyslej go- 
dzinie świtu) w dzień pokłócili się 
na dobre (w jaskrawem oświetle- 
niu słońca mężczyzna jest prawie 
zawsze wstrętny i obrzydliwy), a 
w nocy pokochali się znów i io już 
na „amen i pa „ven; creator“. (W 
świeile księżyca każdy jest śliczny 
i każdy się kochać musi.) licz jed- 
nak ślicznych półświateł i półcieri 
potrafił nanizać Niccodemi na kan- 
wie tej prostej fabuły, operując 
przez trzy akty djałogiem dwóch 
tylko osób, którym swym taleniem 
zaszczepił w duszę poezję i mło- 
dość? Malicka i Węgierko nie za- 
tracili ani atomu z tinezji djalogu, 
byli ślicznie młodzi, ś'icznie rozko- 
chani i jak słowiki na wiosnę mi- 
łością rozdzwonieni. Był to w swo- 
im rodzaju koncert nad koncertami, 
a szluka Niccodemieg» wgryzła się 
tak bardzo w dusze obojgu artys- 
tom, że stała się z nim: zreśnięta 
aż do granic, gdzie aktor staje sie 
kreacją, a kreacja aklorem. Więc 
było dużo pogodnej radości w Tea- 
trze Małym i duzo oklasków szcze- 
rych i wdzięcznych. Mimo późnej 
jesieni kolorowy motyl poezji za- 
trzepotał wisód kulis, zatęknianych 
jeszcze ponurym Mandarynem Wu. 

zł2 ryk Zbierzehowyski. 


BENERNA ZY TORMET E 


Dno nędzy. Naprawdę złotemu i nigdy 
niezawodzącemu sercu Czytelników na- 
szych polecamy wdowę pa poważnym 
rzemieślniku lwowskim, matkę legjonisty i 
obrońcy Lwowa, który zmarl z odniesio- 
nych ran — znajdującą się obecnie w obli- 
czu Śmierci głodowej. Nieszczęśliwa sta- 
ruszka jest nadto ciężką kaleką tak, że zu- 
pelnie najdrobniejszej nawet kwoty nie 
jest w możności zapracować. Datki przyj- 
muje Administracja dla „Matki obrońcy 


GIEŁDY. 


GIELDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 15 października. (Tel. G. P.) 
Bank Dyskontowy 137, Bank Handlowy 
129.50, Bank Polski 159 1/4, Bank Za- 
chodni 29, Bank Zw. Spr Zar. 99, Chodo- 
rów 175, Gosławice 8&3, Warsz. cukier 
6.10, Firlej 58, Wysoka 138,8 Nobel 54, 
Cegielski 54.50, Fitzner *.10, Lilpop, Rau 
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39.75, Modrzejów 10.30, Norblin 215, Ort- 
wein 14.75, Ostrowiec 112, Rudzki 65.50, 
Starachowice 82.25, Ursus 17, Zawiercie 
43, Żyrardów 21.50, Borkowski 4.15. 

Warszawa, 15 października. (Tel. G. P.) 
Kopenhaga 238.40, KBelgja 123.87, Londyn 
43.81, Nowy Jork 8.38, Paryż 34,91, Praga 
26.35, Szwajcarja 17150, Wiedeń 125,44, 
Włochy 48.58, 5-pre. pożyczka konwers. 
65, pożyczka kolej. konwers. 63, pożycz- 
ka kolejowa 103.50, dolarówka 63,3 8-prc. 
listy zast. Bku Gosp. Kra; 93, 8-pre. listy 
zast. Bku Rolnego 58, 3prc. oblig. kom. 
Bku Gosp. Kraj. 93. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 15. października. (Tel. G. P.) 
Paryż 20.36, Londyn 1526 5/8, Nowy 
Jork 5.18.52 i pół, Belgja 72.22 i; pół, Wło 
chy 28,34, Hiszpanja 89.27 i pół, Holandja 
208.52 i pół, Berlin 122,75, Wiedeń 
123.75, Sztokholm 139.65, Oslo 136.50, Ko 
penhaga 138.95, Safja 3.74, Praga 15.3674 
Warszawa 58.00, 3udapeszt 90.65, Biało- 
gród 9.13, Ateny 6.90, Konstantynopol 
2.78, Bukareszt 3.24, He'singfors 13.074. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, 15. października. (Tel. G. P.) 
Amsterdam 284.38, Belgrad 12.45, Berlin 
168.75, Bruksela 9849, Budapeszt 123.71, 
Bukareszt 4.40 3/4, Kopenhaga 189.55, 
Londyn 34.44 7/8, Madryt 121.65, Medjo- 
lan 38.66, Nowy Jork 70; 15, Oslo 186.15, 
Paryż 27.75 5/8, Praga 20.95 3/8, Sofja 
5.09 3/8, Sztokholm 190.45, Warszawa 
79,58, Zurych 136.39 Amerykańskie 
704.75, Niemieckie 16960, Jugosłowiań- 
skie 12.40, Czeskie 2093 3/4, Węgierskie 
123.70, Renta majowa 0.775, Renta luto- 
wa 0.885, Renta koronowau 0.735, Dunaj, 
Sawa, Adria 82.90, Tureckie 49.50, Bank: 
evrein 30.70, Bodenkrcedit 126.70, Angla- 
bank 6.25, Kompas 0.94, 
20.75, Merkury 30.25. Kolej północna 
12068, Austr. kol. państw, 32.20, Kolej 
południowa 14.40, Golcszòw 63.50, Alpi- 
ny 49.25, Berg u. Huttea %43, Krupp 23.70 
Poldi Hüte 139, Prager E*sen 324, Rima 
156, Skoda 230, Ziełeniewski 19.25, Fanto 
8.10, Karpaty 29.05. 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 15. paździermka. (Tel. G. P) 
Londyn 12408, Nowy Jork 25.17, Belgja 
355, Hiszpanja 437.50, Włochy 139.25, 
Szwajcarja 4191.25, Danja 682.75, Holan- 
dja 1024.75, Norwcegja 670.75, Szwecja 
686, Praga 75.50, Rumunja 15.85, Niemcy 
608, Wiedeń 358. 


GIEŁDA ij ONDYŃSKA. 
Londyn, 15. października. (Tel. G. P.) 


Nowy Jork 487 1/15,  Iolandja 12.11, 
Francja 124.10, Be!luja 34.97, Włochy 
89.12, Niemcy 2940 3/8, Szwajcarja 


25.25 i pół. Hiszpan ja 23.80. Danja 18.17, 
Szwecja 18.08 i pół, Norwegja 18.50, Hel- 


singfors 193.25, Praga 164.25, Wiedeń KE WILW  „«, S 4 7 
34.51, Warszawa 43 50. FACHOWIEC drzewny z długoletnią pra- 
ktyką, z dobremi referencjami, obezna- 

OBROTY PRYWATNE. ny z manipulacją exportową poszukuje 
Tendencja znacznie zniżkowa. Obrót posady kierownika tartaku, placmistrza 
tylko w dołarach. eweniualnie urzędnika odbiorczego pod 
Dol. amer. 8.88—389, Dol, kanad „Pracowity' do adm. „Gazety Poran- 
8.38—886 i pół. nej“. 8642 
a dana E + "> PEP rę 
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GEORGES RIVOLLET. 4 


Trzy Gracje. i 


(Ciąg dalszy.) 

— Jakże pozatem ubrane są te 
Grącje? — pytała Madame Paulina, 
dia której kwestja toalety wysuwala 
się zawsze na plan pierwszy. 

— Za pozwoleniem Jej Ces, Wys.: 
— mówil p. Denon — Gracie nie no- 
szą ubrań wcale. Będąc mieszkanka- 
mi Olimpu, obchodzą się bez owych 
częścią użytecznych, częścią prowo- 
kujących osłon, zwanych ubraniami, 
do których pod pozorem przyzwoitości 
uciekać się muszą ziemianki, 

Siostra Augusta powiodła milezą- 
cem spomzeniem po kształtach wla- 
snych, występu,ących wcale plastyez- 
nie pod cieniuchną tkaniną sukni. J 
uśmiech jej zdawał się mówić, że wie 
o jednej — co najmniej — z cór Zie- 
mi, którą nie wprowadziłby w kłopot 
ów śmiały przywilej mieszkanek U- 
limpu. 


Landerbank | 


PASTILLES 


WALDA 


ułatwiają 


i 
przyspieszają 


ODDYCHANIE. 


W sprzedaży w aptekach 
i ekfadach aptecznych. 


B MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz. 


MIESZKANIE 2 iub 3 pokojowe z kuch- 
nią i komforlem poszukiwane. Czynsz 
wysoki z góry na dłuższy okres cząsu. 
Zgłoszenia pisemne pod „Nafciarz” do 
Centralnej Ekspedycji Ogłoszeń, Legjo- 
nów 1. 8648 


ZAMIENIĘ cztery wielkie pokoje partero- 
we przy pryncypalnej ulicy na 6-poko- 
jowe mieszkanie. „Zamiana' Biuro So- 

8670-5 


kolowskiego. 


FOSADY POSZUKIWANE. 


3 grosze za wyraz. 
KIEROWNIK tartaku z długoletnią prak- 
tyką obeznany z manipulacją exporlo- 
wą. z dobremi referencjami poszukuje 
posady kierownika, placmistrza lub u: 
rzędnika odbiorczego pod „M. K.“ do 

Administracji „Gazety Porannej ”. 
8605 > 


RUTYNOWANY gsolicytator z długolelnią 
przedwojenną praktyką, tabularzysta, pra 
cujący biegle w koncepcie różnych skarg, 
koniraktów, specjalność w sprawach 
naftowych. piszący biegle na maszynie, 
przyjmie posadę we Lwowie lub na pro- 
wincji z dniem 15 listopada 1927. Pod 
„Rutynowany”. 8619-2 


POSŁUGACZKA dobrze polecona pierze i 
prasuje, szuka miejsca. Zyłoszenia „Po- 
slugaczka |. 5580-3 


— To też — mówił dalej dyrektor 
muzeów cesarskich = jeżeli Wasza 
Cesarska Wysokość raczy zaakceplo- 
wać mój projekt Trzech Gracji, agro- 
mnie będę zeń dumny, ale zarazem 
niepozbawiony pewnych obaw... 

— A to z jakiego powodu? — zdzi- 
wiła się księżna Borghese. Sądzę, iż 
członków mej Rady Przybocznej splo- 
szyłoby raczej pańskie greckie motto, 
nie zaś ów skromny rynsztunek pięk- 
ności. 

— Ja — to źle wyraziłem się 
chyba — rzekł p. baron Denon. Nie 
wątpię, iż członkowie Przybocznej Ra- 
dy Jej Ces. Wysokości są przecie ludź- 
mi o wyrobionym smaku, wobec czego 
wizerunek Trzech Gracji będzie dla 
nich widokiem pronęt pełnym. Nie to 
mię niepokoi ledy. Lecz troszczę się, 
żali znależć zdołam trzy modele, nie- 
skazitelną harmonią swych linji go- 
dne znalezienia się na plakiecie, no- 
szącej 7 słuszną dumą skończenie 
piękny profil władczyni. 

Paulina zbyła tym razem komple- 
ment milczeniem. Założywszy jedną 
o drugą wytwornie efcbie nóżki, któ- 
rych wydłużenie przywodziło na pa- 
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MAGISTRA farmacji starego typu poszu- 
kuje posady w aptece. Zgłoszenia To- 
biasówna, Rzeszów, Zamkowa 6. 

8538-3 


BIURO NIEMCZYNOWSEIEJ, Irwów, 
plac Akademicki 3. Telefon 13-61, pole- 
ca nauczycielki, nauczycieli, Francuski, 
Niemki, pielęgniarki, freblanki, klucz- 
nice, gospodynie, szoferów, maszyni- 
stów, ogrodników, woźniców. biurali- 
słów, służbę restauracyjną, hotelową, 
sklepową, folwarczną, agronomów, le- 
śników. 8560-3 


| 10 groszy za wyraz. ą 


STENOGRAFJI wyucza listownie, najdo- 
skonalej: Instytut Stenograficzny, War- 
szawa, Krucza 26. Żądajcie prospektów 

8297-x 

KURSA  Modniarstwa oraz kwieciamtwa 
rozpoczynają się Ecole Francaise, Bato- 
rego 34. 8587-3 

Zarejestrowane przez Kuratorjum 

Okręgu Szkolnego Krakowskiego 

reskryptem L. 3288/27 z dnia 6. VIII. 

1927, zatwierdzonym przez Mini- 

sterstwo W. R. i O. P. 

Kursy Maturyczne i dokształcające 

„WIEDZA“ 

Kraków, ul. Studencka 14 I. p. 
przygotowują do egzaminów wszyst 
kich istniejących typów szkół śre- 

dnich. 
Kursy obejmują: 

1. Kurs maturyczny: 1-roczny i 
2-letni wszystkich typów gim- 
nazjum. 

2. Kurs niższej szkoły w zakre- 
sie 4-ch klas. 

3. Kurs seminarjum nauczyciel- 

skiego. 

Analogiczne kursy pisemne 
wszystkich typów zostały na 
nowo zreorganizowane, a u- 
czestnicy kursów tych otrzy- 
mują co miesiąc, oprócz cał- 
kowitego materjału naukowe- 
go, t. j- skryptów, wskazówek 
i programów, tematy z 5-ciu 
glównych przedmiotów do 
opracowania. 

Na kursach „WIEDZA“ udzie- 
lają nauki tylko najwybitniejsze 
siły fachowe krakowskich zakła- 
dów średnich od 5—6 godzin dzien- 
nie. 

Wszelkie potrzebne podręczniki 
do dyspozycji uczniów (nic). Dla 
wojskowych i urzędników państwo- 
wych opust 25%. Wszelkich infor- 
macyj udziela się bezpłatnie. 6991 


NAUKA I WYCHOWANIE. 


mięć smukłość kształtów pięknych 
r'atrycjuszek Parmigianina, puściła 


nagą stopę, greckim sandałkiem uję- 
lą, w medytacyjnie rozbujany ruch. 
Fozmyślała zapewne w głębi ducha. 
iż niedalej — oto — jak pół roku te- 
mu odbywał się w sekrecie przed bra- 
tem — cesarzem, przed mężem jej, 
księciem Kamileiu Borghese i przed 
światem całym cykl tajemniczych 
seansów, w których cudne jej ciało 
służyło znakomitemu Canovie za mo- 
del do marmurowej Venus Zwycięs- 
kiej, mającej przejść z pod ręki Mi- 
strza do słynnej galerji pałacu Borg- 
hese w Rzymie. Myślała również o 
tem, jak ściśle dochowaną została ta- 
jemnica.. _ Nowoczesny  Praksyteles 
przedstawił Venus swą w, nawpół le- 
żącej postawie, z torsem kompletnie 
cbnażonym, jednak gwoli przyzwoiło- 
ści — a więcej może z obawy przed 
Jowiszowym gniewem brała — wygso- 
ka modelka zażądała, by rzeźbiarz 
zarzucił draperję zasłony na resztę 
niebiańskich jej kształtów. Ile to ra- 
zy od tego czasu złorzeczyła owemu 
ustępstiwu na rzecz konwenansów, 
które ją pezbawiło sposobności unie- 


BATOREGO 34. Ecole Francaise, Przy- 
spieszony system wyuczenia języków, 
stenografji, buchalterji. pisanie na ma- 
szynach. 8633-3 


KURSA SAMOCHODOWE 


zawodowe i amatorskie 
Mickiewicza 28 
Wpisy w kancelarji kursu między 
11-1 i 86 popoł. 


WOLNE POSADY. 
10 groszy za wyraz. 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukończyć kyrsa fachowe koresponden- 
cyjne prof. Sekulowicza, Warszawa, 
Żórawia 42. Kursa wyuczają listownie. 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografii, 
nauki handiu, prawa, kaligrafji, pisa- 
nia na maszynach, towaroznawstwo, 
angielskiego, francuskiego, niemieckic- 
go. Po ukończeniu świadectwo. Żąda;- 
cie prospektów. 8074-13 


POSZUKUJĘ zdolnego pomocnika fryzjer- 
skiego, pierwszeństwo mają ondelatorzy. 
Neuman, fryzjer, Stryj. 85822 


ZNACZNY DOCHÓD. Poważne Towarzy- 
stwo ubezpieczeń  operujące w dziale 
życiowym i elementarnym, poszukuje 
zdolnych zastępców we wszystkich mia 
stach Małopolski. Emeryci i zreduko- 
wani urzędnicy będą również przyjęci 
i pouczeni. Zgloszenłiu lislowne: pod 
Lwów, główna poczla, skrytka 72. 

8646-3 


POSZUKUJĘ czeladnika kowalskiego oraz 
dwóch chłopców do nauki, Dabczewski, 
Borysław. 8678-:: 


= TEESE ZOZ | 
KUPNO I SPRZEDAŻ. 
12 groszy za wyraz. 


KUPIĘ willę o dwóch mieszkaniach 3 po 
kojowych ewentualnie o 1 mieszkaniu 
6—7 pokoi. Okolica obojętna. Zgłosze- 
nia do Administracji „F. D.“ 7942-3 

KUPUJĘ  gołówką urządzenia domowe, 
wszelkie używane rzeczy, antyki. Za- 
wiadomienia pocztówką. Komisowy, So 
bieskiego 1.. 8513-3 

SKLEP, pokój do śniadań w większem 
mieście blisko Lwowa natychmiast do 
odstąpienia lub za kaucją do wydzier- 
żawienia. Zgłoszenia Kochanowskiego 
Nr. 10. parter 2. 8601.2 


PIANINA nowe od 2,200 złotych. Dogod- 
ne raty. Pięcioletnia gwarancja fabrycz 
na. Nowacki, Piłsudskiego 17. 8643-3 


FORTEPIAN krótki, czarny do sprzedania, 
Ormiańska 29. w podwórzu. 8641-2 


KUPIĘ 3—4 MORGI pola przy stacji kole- 
jowej natwyżej godzina jazdy ze Lwo- 
wa. Braun, ul. Fredry 4 a. 8669-3 
sj] "" ". u "pw zwa) 
śiniertelnienia dłutem wielkiego arty- 
sty, elemerydy promiennej jej piękno- 
ści, będące; właśnie w pełnym roz- 
kwicie!.,. 

Ze swej strony pan baron Denon 
ciągnął rzecz dalej: 

— Wybór mój padł 
Signorę Franceskę Guardi, Jest to 
znany model barona Dawid'a. mega 
kolegi z Akademii, Biust na Signora 
wspaniały — reszta jednak zbyt nikła, 
zwłaszcza — „ak słyszę — część owa, 
która w starożytności zdobyła jedne: 
mu z najpiękniejszych posągów Afro- 
üyty dostojne miano Venus Callipyge. 
Ściśle biorąc, megłaby Signora Guar- 
di pozować mi do tej z Trzech Gracji, 
klóra figuruje zazwycza, en face i 
która zowie się Thalią. Mniej właści- 
wym modelem, lecz ostatecznie jesz- 
cze możliwym, byłaby 1 dla postaci 
drugiej Gracji, Aglae, którą widz zwy- 
kle ogląda z profilu... Natomiast gta- 
rewczo nieodpowiednim jest wzorem 
dl: postaci Gracji trzecie; — Eufro- 
ZYnY. 


zrazu na 


(6 dom) 
— | —— 
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SPRZEDAM kamienicę jednopiątrową z 
mieszkaniem prywatnem, sklepem ko- 
rzennym i restauracją. Józef Czechowicz 
Sądowa Wisznia, 8662-3 


-~ MATRYMONIALNE. 
12 groszy za wyraz: 


TOWARZYSTWO niezależnej, inteligent- 
nej, przystojnej i korpulentnej (pełnej 
łuszy) pani, szuka kawaler lat średnich 
wysoki, przystojny i sympatyczny bru- 
net (były oficer cudzoziemiec). Dyskre- 
cja pewna. Fotografję wyszlę na życze- 
nie. Cel matrymonialny. Adres Poznań, 
Poste Restanle .„„Odinoki'". 8613 


AE E AWA m 
EORESPONDENCGJA. 
12 groszy za wyraz: 
MAMUSIU!! wróć do swego Aduli. który 
bardzo tęskni za Tobą. Hania to nie ma- 


mesia. 8488-6 


KITI List olrzymalem — musimy spokoj- 
nie 1 bez obawy rozmówić się ze wzglę 
du na dziecko. Czekam czegoś konkret= 
nego. Lesio. 8506-3 


WZYWAM P. Hermana Fala, Słonecz- 
nu 4., ażeby zaniechał wszelkich de- 
nonciacji pod moim adresem w prze- 
ciwnym bowiem razie odpowiednio za- 
reaguję na nie. L. Krebs, Lwów. 8638 


WILLA ma listy w Administracji i posie 


restante. 8676 
10 groszy za wyraz. 


MEBLE wszelkiego rodzaju na długoter- 
minowe spłaty sprzedaje i wypożycza 
frma Jakób Czysz, ufs* Rutowskiego 7, 


(naprzeciw katedry). Rok  zalożenia 
1894. 7873-10 


FIRMA WITITELS, Rutowskiego 7. przyj- 
muje zamówienia na wykwintną garde- 
robę męską. Kredyt do dziesięciu mie- 
sięcy pomimo cen ściśle gotówkowych. 

7865b-x 


LOKATORZY! Wyłącznie zamek pancer- 


RÓŻNE DONIESIENIA. 


„GAZETA PORANNA” z dnia 17. 7 7 esa PONA ian wez PNA a Kaz "EE 1927, 


BUDZIKI, ZEGARKI „Zenith“, Jaz” i in- 
ne ozdobne i zwyczajne najtanicj w naj 
większym składzie zegarków Dąbrowski 
i Rozwatzewękis Lwów, Akademicka 2. 
(Hotel George'a). Dogodne warunki. 
Własne pracownie. 8103-10 


GZTEROLAMPOWE aparaty radjowe gwa 
rantowanie czysto odbierające od zł. 
450. Żadać nowych ilustrowanych cen- 
ników z działu fotografji i radjotechni- 
ki. „KINOFOT*, Lwów, 3. Maja 11a. 

7832-15 


ŁÓŻKA kuchenne 13 zł, skrzynkowe ta- 
picerowane 45 zl. Siatkowe 35 zł. Dzie- 
cinne blaszane boczna siatka 45 zł. 
Dziecinne fason angielski 35 zł. Wie- 
szadło stojakowe 25 zł. Umywalki 5 zł. 
Wkłady druciane 25 zł. poleca wytwór: 
nia ZAKS Łyczakowska 132. 7612-10 132. 7612-10 


CHOROBY WENERYCZNE 


SFECJALISTA  nagniotków, 


GG FUTRA 


przerabia modnie i gustownie, oraz wy- 

konuje nowe kreacje po cenach przystęp- 

nych, pierwszorzędna, solidna pracownia 
kuśnierska 


FRANCISZEK /LNIGKI 


Lwów, Legjonów 3. — Szajnochy 2. 
w podwórzu. 8191-83 


i zastarzało 
skórne, neurastenję seksnalną leczy spo- 
cjalista Dr. Frisch, Wałowa 11. 6700 


MIÓD PSZCZELNY deserowy kuracyjny, 


czysty bez domieszek pod gwarancją, 
z własnej, jedynej największej galicyj- 
skiej pasieki 5 klg.: 5.50 z} 30 kig. 
29 zł. 20 kig. 55 zł. wraz błlaszanką 
i postem wysyla Eugeniusz Biliński 
w Zbarażu. 6+16-5 


wrośniętycn 
paznokci, brodawek zastępczynia Kuba 
siaka przyjmuje od 1. listopada Zie- 
miańska, Zyblikiewicza 28. parter. 

8609-2 


FORMY najlepsze i najpewniejsze w fir- 
mie M. Kozlowskiej Lwów, Akademi» 
cka 82, lep. 8514 


ZA ZŁOTO, srebro, brylanty, PŁACI NAJ- 
WYŻSZE GENY Fonie Sykstuska 
16. 8551-7 


ny „ARZ“ zabezpiecza przeciw włama- UNIEWAŹNIAM zgubiomą książeczkę woj 
niu potrójnie. Kościuszki 18. Telefon skową Kazimierz Bukowski r. 1901, 
30—02. 6367-2 PKU. Lwów — Powiat. 8603-12, 
OD PÓŁ WIEKU POWSZECHNIE krem idealnie ude- ŻLE maipi 
ZNANY ZE SKUTECZNOŚCI ANITRA likatnia, kule i 
cmtria RAGO cerę. — Niezbędny środek toaletowy DOM 
0 A w każdym dūmu. — Konieczny po go- JEDWAB. U 


B ST. R RKIESO leniu. 


wanszawa 


KREM LANOLINOWY 
znakomicie udelikatnia rę*e. 


=== Żądać wszędzie 
LABORATORJUM ST. GÓRSKI, WARSZAWA 


Tirsa I SHa 
pi. Mariacki 7. 


w bramie wprost, 
poleca 


JEDWABIE 


w włslkim 
wyborze 


Maszyny 
do psenia 
wszelkich syste- 
mów nowe i u- 
żywane poleca: 


R. WINNICKI, 


Spróbujcie! 


FOMORSKIE WINA 


| < PA niezrównane w smaku i dobroci, 
i FA 4 (5 Złot. Medali i Grand e 
Ns la CHEŁMŻA 
Przedstawiciel na Małop Waech.: 


Lwów, DBekierta 22. 


— [f£45Zyn9p0] 


, Lwów. Syksiuska 9 
E 


ilepa 


w GRZELIU 


PORANNEJ 
MEU | 


a ami Sho LA esi zapiE Bo o ARE O SE a a a O YG willa „Wiktorja* pa drodze 
do Sanat. nancz. poleca pekoje z en- 
łem utrzymaniem po cenaca bardzo 
umiarkowanych. 7256-3 


DO P. X. WŁAŚCICIELI oraz zarządców 
realności. Znana ze solidności firma bla- 
charska St. Cwenarski we Lwowe, sklep 
Akademicka 21, warsztaty Staszica 5. — 
Wykonuje puszki na śmiecie według 
wzoru Magistratu po cenie zł. 30. 

8627-3 


NA RATY na prowincję bez poręczenia: 
ŁÓŻKA mosiężne z drucianymi matera- 
cami od 200 zł. DZIEGINNE mosiężne 
125 zł. poleca wytwórnia ZAKS, Łycza- 
kowska 132 obok ostatniego przystanku 
tramwajowego. 8029-6 


+ RATY KANAPKI do rozkładania 50 
, foteliki do rozkładania 45 zl., OTO- 
MANU 50 zi. Materace z morskiej trawy 
35 zł, włosienne 80 zł. poleca ZAKS, 
Łyczakowska 132, obok ostatniego przy- 
stanku tramwajowego. u ma 6 


edwabie 


NA SUKNIE i PODSZEWKI, aksamity, 
we: waty, plusze, veloury, koronki, 
łiula i gazy kg po najtańszych 


cenach 
LWÓW -- UliCA 


0. BLAUSTEIN uzo n 


ZAWIADAMIAM Szan. Klientelę, że wró 
ciłam z Krynicy i polecam się nadal 
łaskawym względom. „bola“ Salon fry 
zjerski, ul. Jagiellońska 15. 8593 


FACHOWIEC drzewny, młody, energicz- 
ny, o akademickiem wykształceniu o- 
beznany dobrze z rynkiem wewnętrz- 
nym i wprowadzony dobrze za granicą 
poszukuje spólniką z pieniądzmi. Pod 
„Niekoniecznie fachowiec" do Admini- 
stracji. 8630 


MAGAZYN Maysenhślter, Sobieskiego 5., 
poleca kapelusze, berety (szkolne). 
Przyjmuje przeróbki filcowych, skórko- 
wych po zniżonych cenach. 8640 


NAPRAWIĄ, czyści, strzyże dywany per- 
skie, smyrneńskie, kilimy i fabryczne, 
prędko, tamio, solidnie. Sprzedaż kili- 
mów na raty, Siemianowska, Bernardyń- 
ski 12. 8603 


FABRYKA kredy w Zarszyuie Małopolska, 
poleca towar znakomitej jakości w la 
skach 1 kg. 80 gr. 8661-3 


RESORY paten! niezwykle trwałe, elastv- 
czne, z majlepszej wypróbowanej stali 
do pojazdów konnych i mechanicznych, 
poleca Wytwórnia resorów, Dąbczewski. 
Borysław. 8678-3 


P ymarlasz DP. M. Repaport 


Gynekolog = powrócił - Sykstuska 35- 


MEBLE > 


SYPIALNIE, JADALNIE, SALONY, POKO- 
JE MĘSKIE, ORAZ POJEDYNCZE CZĘŚCI 
od najskromniejszych do najwykwintniej- 
szych, po bardzo przystępnych cenach i na 
dogodne raty połeca 
M GRUNER, LWÓW, RZEŹNICKA 14. 
O zz O Z A 
fabryk | 


BUDZIKI "iye 


od zł. 9 


poleca $. A. ROPSCHITZ 
Sykstuska 16. 


AUTOGARAŻE 


na 12 samochodów, według namowszych 
wymegów techniki i komfortem, z obszer- 
nem podwórzem przy ul. Kochanowskiego 
l. 72, razem lub pojedynczo 

DO WYNAJĘCIA, 
Wiadomość: archi. Z. Schmucker, uł. Mi- 
kołaja 1. 17, Telefon 10-82. między 2—3 

popełndniu. 8625 


MĄCZKĘ ZGMNIACZANĄ 


najlepseej jakości po cenach najtańszych 
dostarcza 


KRÓCHMALNIA , CHMIELISKA" 
Lwów, Sykstuska 58. — teisi, 41-36. 


najłepszych 


Str. 15 


WYKWINTNE 


KAPELUSZE DAMSKIE 
[IEF magazyn „EMILIA 


ui, Sienkiewicza 2. 


Baterje „ENERGOS* 


kieszonkowe i anodowe są najlepsze: 


Przedsławicielstwo „WULKAN 
wów Pasaż Mikolascha. 


Maszyny młyńskie 


WALCE, KASPRY, KAMIENIE, JAGIEL- 

NIKI, TRYJERY, TURBINY, MOTORY 

ROPNE DIESLE, GAZOWE, TRANSMISJE 

PASY, GURTY, GAZĘ, SIATKĘ, POMPY, 

PRASY DO DACHÓWEK, OLEJARNIE, 
poleca na spłaty 


„PI L O T< 


LWÓW, ul. BATOREGO 4, Tel. AA 


NOGI OTYŁE 


szczupieją po użyciu pomady „HEL-NOL". 

Do nabycia w Aptekach, Droguerjach 

i Perfumeajach. Główny skład: Dro- 

guerja, Kraków, Prądnik Czerwony 38. 
Telefon 3510. 


Salon mód 
Zofji Hand "se? "usman 7. 


poleca kapelusze 
modelowe w wielkim wyborze, po nader 
niskich cenach. 


Zakład ortopedyczny 


Dr. 5. TENNENBAUMA 
LWÓW, MAŁECKIEGO 5. — Telef. 26-93. 
Leczenie aparatem Zandera, — Blektryza- 
cja. — Kąpiele elektryczne, —  Diaterm. 
Lampa kwarcowa. — Gimnastyka ortope= 
dyczna itp. 
Własna pracownia ortopedyczna- — Wr- 
rób gorsetów, aparałów i protez, 
8671 


JĄKANIE 


oraz wszelkie inne zboczenia mowy ra- 
dykalnie usuwa Zakł. Lecz. dla jąkałów 


S. ŻYŁKIEWICZA, Warszawa, Ghładna 22. 
Prospekty bezpłatnie w kanc. g. 4-5 p.p. 


BÓL GŁOWY I WYCZERPANIE 


oraz zaburzenia żolądkowe, dolegliwości 
wątroby, nerek, kamienie żółciowe, reu- 
matyzm, artretyzm, cierpienia hemoroi- 
dalne są spowodowane przeważnie złą' 
przemianą materji i  zanieczyszczaniem 
krwi w organiźmie ludzkim. 

ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA 
sprzyjają dobrej przemianie materii, po- 
budzają trawienie, oczyszczają krew, a 
przedewszystkiem  uzdrawiają  żolądek i 
powodują regularne działanie wątroby i 
nerek, oraz usuwają obstrukcję. 

ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAVERA 
usuwają z organizmu zbyteczne nieużytki 
oraz przeciwdziałają tworzeniu się osa- 
dów, następstwem których jest reumatyzm 
i artretyzm, 

ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA 
usuwają i zapobiegają tworzeniu się ka- 
mieni żółciowych oraz łagudzą cierpienia 
hemoroidalne. 

Cena 1/2 pudełka zł. 
pudełko zł. 2.50. 

Sprzedaż w aptekach i skladach aptecz- 
nych 5600-30 


1.50, podwójne 


Stz. 16 


Specjalista charóbdmiuc, serca i Żoładka 


Dr FELIKS HAHN 


„OLKA najwiekszy wybór trykotaży pończoch, rekawiczek 


LWÓW — UL. GRÓBEGHA £6. 


$2ecjalista chorób we- 
nerycznych i skórnych 


— T818109 
Prześwie:lanie Roentgenem. 


Dr. i MU 


b. sek. szpit. wied, i lwowsk. 


834. 


ND 


ordynuje od 8-10, 2-6, w niedzielę od 
9-1. Lwów, ASNYKA 1. róg Piłsudskiego 


(Pańskiej). Tel. 48-01. 
SPECJALISTKA CHORÓB 


Dr. OLGA KAHN 


DZIECI 


b. lek. szpitali paryskich, ord. od 2—3 


Prześwietlanie Roentgenem, 


Lwów, Gródecha 46. 


a Wo DE 8 


— Lampa 
251-4 


fr. M. Mondschein 


lekarz chorób skórnych i wene- 


rycznych 


Gołuchowskiego 30 


wyjechał na studja zagraniczne 


i wraca około 26. b. m. 


Prezenty ślubne 


i okolicznościowe najtaniej kupisz 


u wytwórcy 


S. A. ROPSCHITZ 


Gykstuska 16, 


ZMĘCZENIE NAUKĄ 
SZKOLNĄ, 


O ile nie jest systematycznie 
zwalczane przez racjonaine 
odży wianie, doprowadza czę- 
sto do grożnego wyczerpania 
ichoróbnerwowych.Filiżanka 


skoncentrewanej RK jah 
utworzonej znajważniejszych 
elementów odżywczych, jak 
jaja, mleko, słód i kakao, 
wystarczy, aby doprowadzić 
do równowagi osłabione siły 
umysłowe. 


W sprzedaży w aptekach 
i składach aptecznych. 


Dr. A. WANDER, Tow. Akc. 
BERN (Szwajcarja) 


Próby na żadanie wysyła 


gratis przedst. na Polskę: 


L. FAVRE, WARSZAWĄ 
Rymarska 16 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Stanisławów, 
| 
| 


(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 12 gr., za wiersz 1 - szpalt. milime- 


towy 


(szer. 60 mm.) 


za wiersz 1- szpalt. milimetrowy 


60 mm.) 
1 - szpalt. 


po kronice 40 gr. 
milimetrowy (szer. 


za w 
6) mm.) w 


Za wiersz 1-szpaliowy milimetrowy | 


nadesłane 55 gr. 


(szer. 
iersz 


tekście (kronika, repertuar, Gział ekono- 


„GAZETA PORANNA“ 


w największym wyborze 


W_RARLSTADZANNI SKŁADZIE Porcelany , 
NDI 


LAMPY wiszące elektryczne z prawdziwego mosiądzu od 45 zł 
UWAGA! Wysprzedaż lamp naftowych po cenach fabrycznych 


JÓZEF VERSTA 


Pracownia Bielizny 


U 
KELEY PIETRASZEWONIEJ 


Przyjmuję 


2 dnia 17. października 1927, 


ROEE I a 


elektryczne i naftowe 
wiszące i stołowe 


SZKŁA 
KRYSZTAŁÓW 


ul. JAGIELLOŃSKA L 4 
— — Telefon 36-27. 


męskiej, damskiej; 
dziecinnej i pościelnej 
ul. Piłsudskiegn 14, li. p. (Pafiska) 


wszelką robotę w zakres bieliżniarstwa wchodzącą, jakoteż: 


fartuchy lekarskie, sklepowe, służbowe i dziecinne 


PO NAJTAŃS.YCH CENACH 


Kurs kroju i szycia 


Również 


krawieczyzny damskiej 
i bielizny 


systemem amerykańskim. 


OLBRZYMI WYBÓR. 


ELODJA' 


ki ATNIE ZDJĘCIA. 


> HS Lwów, Kopernika 5. 


GRAMOFONY od zł. 70. | 


DOGODNE WARUNKI. 
KATALOGI ILUSTR. 


Największy skład gramofonów i płyt 


Tel. 8-59. 


= za. „Phonos” głośnik nadający Się do każdego gramofonu | 


$0 iat istniejący fabryczny skład sukna i towarów wełnianych 


pod firmą 


JAN WALLACH i SYN 


Lwów, Rynek 33. 


Telefon 47- Telefon 47-16. 
ELŻBIETA SOLIK 


(Solika wdowa 


EYE > m Mat LWÓW SOBIESKIEGO 4. 


INSTALACJE 


Elektryczne Wodociąjewie i Gazowe 


wykonują po cenach konkurencyjnych 


Polowy Schlachter 


ti. Chorażezyzny 14. Tel. 07- 18. 


ma a. -. najmódnidjeł w naj- 

lepszym gatunku po 

cenach przystępnych 
poleca 


MIĘDZY MAŁŻONKAMI. 
Ona: Dziś obiłeś mię na kwaśne jabł- 


ko, a wczoraj przysięgałeś, że po mojej 
śmierci nie poszukasz innej kobiety? 
On: Napewno! Żadnej! 


miczny itd.) 50 gr., za wiersz 1 - szpalt. 
miłimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr., za wiersz 1 - szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob- 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
10 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prywatne za sło- 
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub 


poleca na bieżący sezon olbrzymi wybór 
nowości krajowych i oryginal- 
nych angielskich na ubrania męskie 
i kostiumy, oraz plusze na płaszcze 
damskie. 
KOCE na KONIE i ŁÓŻKA 
Towar doborowy! Ceny n'sk e! 


farytek narpia 


szlachetnego lustrzenia 
bardzo niskich A DE 
sprzedaje 
Zarząd Bóbr Łubień Wielki. 


dan LUBELSGY 


BIES U 
polecają 
damskie 


U T R i męskie 


GOTOWE i na ZAMÓWIENIE 
„ przyjmują wszelkie przeróbki 


Rułowskiego 5 
Telefon 48-70. 
Lwów 


Dogodne spłaty! 
Ceny niskie! 


Rok zał. 1889. 
aiia] 
- Towar doborowy! 


ay ay 


do szycia 


na dagodnych wa- 
runkach - poleca 


PO LTYP" 


posady 3 gr.. cała strona ogłoszeniowa 
285 zł., pół strony ogłoszeniowej 150 zł., 
cała strona tekstowa 480 zł., cała strona 
pod nagłówkiem (1-sza) 570 zł. Ogłosze- 
nia zamiejscowe 30 proc. drozsze. — Za 
ogłoszenia w miejscu zasirzeżonem, ogło- 
szenia osobno stojące i bez numeru doli- 
czamy 25 proc. Odpowiedzialności za ter» 
minowy druk nie przyjmijemy. Porta, 


LWÓW. 
JAGIELLOŃSKA 20. 


Nr. 8294 
Ceny hurtowe 


wow Rynek 35 


Specjalistka chorób skórnych i weneryczn. 
b. sekund. Państw. Śznit. Powszechnego 


Dr. FRISCH SAWICKA 


powróciła. 8214 
Ordvnuje dla kobiet od 2—5, Wałowa 11 


Grafologini Tw 
Fizjagnomistka. 


Na życzenie wielu osób zostałam we 
Lwowie. — Osoby, chcące korzysiać z 
mojej wiedzy, zwrócą się z całem zaufa- 
niem: ul. Gliniańska 5., I. p. (boczna Ły- 
czakowskiej) od 11—1 i od 5—8. 


Mineralną naturalną wodę stołową 


„DEWAJTIS% 


polecaną przez lekarzy, 
wysyła Zarząd Dóbr „PACYKÓNW” 
p. Stanisławów lub Centrala: Lwów 
pl. Marjacki 10. 


CHORE NERWY 
Kroniki pism codziennych, 


prowadzą, 
stalą rubrykę samobójstw.  Czylelnicy 
pism spotykają się bardzo częsio z ko- 
menłarzem do licznych wypadków ode- 
brania sobie życia, że przyczyną tragedji 
tego lub innego czlowieka był... roztrój 
nerwowy. Lekarze całego świata walczą 
z tym chorobliwym słanem u swoich pa- 
cjentów, którzy jako chorzy na nerwy, są 
jeszcze uleczalni. 

lie dni w roku, tyle bezsennych nocy 
spędzają chorzy na nerwy, a podczas 
swoich cierpień myślą tylko nad tem. jak 
je skrócić, jak położyć kres bezgranicz- 
nym mekom. Rozmaitego typu bóle glo- 
wy, szum w uszach, jakieś nieokreślone 
rysunki przed oczami, kurcze mięśni, za- 
burzenia w trawieniu, wszystko to stwa- 
rza niezdolność do pracy, a jest objawem 
chorych, wycieńczonych nerwów. 

Ludzie powojenni, to materjał znako- 
mity na chorych nerwowo, to falanga 
slalych bywalców w poczekainiach lekar- _ 
skich, to kadra samobójców. 

W walce o zdrowe nerwy, o zdrowe 
sokolenia na pierwszy plan wysuwa się 
oryginalny środek leczniczy, znany na 
szerokim świecie pod nazwą: Kolaz-l:ści- 
thin. 

Liczne świadectwa stwierdzają, że 
Kała-Lecithin, stwarza jako środek lecz- 
niczy nieraz cuda, doprowadza wlaściwe 
substancje odżywcze do najdalszych pun- 
któw obiegu krwi, dodaje otuchy, utrzy- 
muje człowieka w świeżości i młodości. 
O skutecznem leczeniu przekonać się lat- 
wo każdy może, jeżeli w ciągu najbliż- 
szych dwóch tygodni nadeszle do firmy 

E. PASTERNACK, Berlin S. O. 
Michaelkirchplałz 13. Oddział 262. swój 
adres lub adres kogoś ze znajomych, a 
wówczas otrzyma 

ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE 
male pudełko Kola.Lecithin i pouczającą 
broszurę. W broszurce tej znajdują się 
wskazówki dla uspokojenia chorych ner- 
wów, napisane świetnie przez lekarza 
specjalistę, który sam walczył ze swoje- 
mi choremi nerwami Nie należy tracić 
sposobności i jeszcze dziś zamówić prób- 
ne pudełko Kola-Lecithin. 8235 


przekazów nie bonifikujemy. —- Uwaga: 
Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łamów (szpalt), tekstowe na 4 łamy 
(szpalty). 
PRENUMERATA miesiecznie; 

Z dostawą na miejscu lab 

przesyłka pocztową . e a o 
Bez dostawy . » eeo’ 
Za granicą . 


Z drukarni Spółki Wydawałeczej: GROD K4 i SPÓŁKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie. 


Odp. red. STEVAN KRZYZANOWSKEŁ 


